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Belweder Jan Krzysztof Bielecki chce być premierem ..przejściowym W republikach nadbałtyckich

oblężony
WARSZAWA (PAP). Prezydent 

RP Lech Wałęsa już kolejny dzień 
prowadził w Belwederze konsul
tacje polityczne. Pierwszym roz
mówcą prezydenta był wczoraj 
pos. Zbigniew Kostrzewa z Klu
bu Niezależnych Posłów. Następ
ni to pos. Marek Dziubek z koła 
parlamentarnego Porozumienia 
Centrum i Seweryn Jaworski 
— „Solidarność ’80”. Rozmowy — 
jak informują uczestnicy spot
kań z prezydentem — koncentru
ją się wokół idei utworzenia Ra
dy Politycznej przy urzędzie pre
zydenta jako organu grupujące
go przedstawicieli wszystkich sił 
politycznych dla łagodzenia kon
fliktów i jednoczenia wysiłków 
w umacnianiu państwa.

Kolejnymi gośćmi prezy
denta byli przewodniczący klu
bów poselskich: PSL — Jó
zef Zych, Polskiej Unii Socjal
demokratycznej — Wiesława

(Dokończenie na str 2)

Czy Stanisław Tymiński stanie przed sądem?
(Inf. wł.) Szef Prokuratury 

Wojewódzkiej w Nowym Sączu, 
Marek Eilmes zastrzega się, że 
jest jeszcze zdecydowanie za 
wcześnie na wiążącą odpowiedź 
na postawione w tytule pytanie. 
Dochodzenie nie jest zakończone 
Stanisław Tymiński w czasie 
przesłuchania w Warszawie, 
przed odlotem do Kanady, zobo
wiązał się, iż będzie do dyspozy
cji organów ścigania po 5 bm 
O prawdopodobnym powrocie 
byłego kandydata na urząd pre-

Perypetie „Korczaka"
W związku z informacją na te

mat niedopuszczenia do paryskiej 
premiery filmu Andrzeja Wajdy 
pt. „Korczak”, Polska Agencja 
Prasowa uzyskała oświadczenie 
reżysera na ten temat.

„W telewizyjnych „Wiadomoś
ciach” z dnia 2 stycznia znalazła 
się informacja, która dowolnie i 
nieprawdziwie interpretowała 
fakt opóźnienia terminu premie
ry mojego filmu „Korczak” w 
Paryżu — głosi oświadczenie. 
Prawdziwą przyczyną nie są, by
najmniej — jak sugerowano — 
krytyczne recenzje, ani niechęć 
autora „Shoah”. p. Lanzmana do 
tego filmu lecz pieniądze, które 
nie zostały, zgodnie z umową, 
wypłacone przez francuskiego 
koproducenta partnerowi nie-

Samobójczy finał
Godziny grozy przeżyli wczoraj 

rano mieszkańcy bydgoskiego o- 
siedla Błonie. Jeden z junaków, 
odbywających zastępcza służbę 
wojskową w miejscowym zakła
dzie pracy, ukradł broń z maga
zynu i wraz z kolegą zabaryka
dował się w pobliskim mieszka
niu. Z okien mieszkania urządzili 
sobie kilkugodzinną strzelaninę. 
Teren został otoczony, zabloko
wany przez oddziały policji i żan
darmerii wojskowej. Wezwany 
oddział specjalny z Gdańska w 
godzinach popołudniowych wyła
niał drzwi mieszkania, w którym 
znaleziono dwóch martwych 
sprawców strzelaniny. Przypusz. 
czalnie popełnili samobójstwo ok. 
7 rano, kiedy rozległy się dwa 
ostatnie strzały. Trwa postępowa
nie wyjaśniające okoliczności 
sprawy.

Nie mam zamiaru zamieszkać w Warszawie Radzieckie
Za dziennikiem LIBERATION zamieszczamy wywiad przeprowa

dzony przez Pierre Vodnika z Janem Krzysztofem Bieleckim, 
pt. „Jestem przede wszystkim chłodnym pragmatykiem”.

—- W ubiegłym tygodniu 
Lech Wałęsa przedstawił dwa 
scenariusze polityczne: utwo
rzenie rządu przejściowego 
i koalicyjnego, kierowanego 
przez byłego premiera Tade
usza Mazowieckiego, który 
pozostałby u władzy do cza
su przyszłych przyspieszo
nych wyborów parlamentar
nych lub przesunięcie wybo
rów o rok w celu umożliwie
nia rządowi przejściowemu 
osiągnięcia powodzenia na 
płaszczyźnie gospodarczej. 
Czy pańska nominacja ozna
cza, że Lech Wałęsa 
drugi scenariusz?

—• Zostałem wezwany 
prezydenta do pałacu w 
derze dopiero 27 grudnia 

wybrał

przez 
Belwe- 
ub. ro-

zydenta RP, 3 bm., prokurator 
dowiedział się z informacji po
danych przez środki masowego 
przekazu. Mój rozmówca uchyla 
się od spekulacji na temat spo
sobu zakończenia tej sprawy.

Według naszego rozeznania 
prawo'przewiduje, że gdyby Sta
nisław Tymiński nie powrócił do 
kraju, to zgodnie z przepisami 
przepadnie na rzecz Skarbu Pań
stwa wpłacona kaucja (100 tys. 
dolarów), a prokuratura zawiesi 
postępowanie.

mieckjemu. Sprawa ta została 
skierowana na drogę sądową. Te
lewizyjny korespondent „Wiado
mości”, mieszkający we 'Francji, 
powinien wiedzieć, że w kraju 
tym nie ma cenzury politycznej, 
a wszechwładza recenzentów jest 
naiwną fantazją”.

Zakaz importu paliw dla dyrekcji okręgowych CPN

Podejrzana cenowa logika44
(Inf. wł.) To, że benzyna musi 

podrożeć, wiedziano już od dość 
dawna. Od 1 stycznia br. w han
dlu ze Związkiem Radzieckim 
zaprzestano rozliczać się w dzi
wacznym „rublu transferowym'1, 
który powodował, że wymiana 
handlowa pomiędzy Polską, a 
Krajem Rad była dla nas, deli
katnie mówiąc, nieopłacalna. Z 
jednym wszakże wyjątkiem: ku
pując w ZSRR ropę haftową pła
ciliśmy znacznie mniejsze pienią
dze niż za np ropę iracką. Od 
nowego roku bez względu na 
źródło zaopatrzenia płacimy za 
ropę . dolarami, a to musiało spo
wodować wzrost cen benzyny na 
polskich stacjach. Od czwartku 
więc za 1 litr benzyny E-94 pła
cimy 4100 zł, a za olej napędo
wy teoretycznie 2800 zł. Teore
tycznie, bowiem za tę cenę w 
rzeczywistości „ropy” nie kupi 
się w żadnej stacji Małopolski. 
Po prostu już od wielu miesę- 
cy krakowski CPN nie otrzymał 
z nolskioh rafinerii dostaw tego 
paliwa, musiał więc importować 
je z Zachodu; by interes był o

ku, późnym wieczorem, o 22.30. 
Prezydent Lech Wałęsa poprosił 
mnie o zostanie premierem w o- 
kresie wyjątkowym i przejścio
wym, w okresie . ważnym dla 
Polski i ściśle wyznaczy! jego 
trwanie: od pierwszych powsze
chnych wyborów prezydenckich 
w grudniu do czasu nowych wy
borów parlamentarnych, w celu 
umożliwienia znalezienia demo
kratycznej formuły rządu repre
zentatywnej dla układu sił w 
Polsce.

Dla mnie, decyzja prezydenta, 
która oczywiście musi jeszcze 
zostać zatwierdzona przez Sejm, 
jest poleceniem objęcia stanowi
ska publicznego w okresie mię
dzy tymi dwoma datami. Moim 
celem jest utworzenie rządu

Gdy natomiast wróci do Pol
ski i będzie do dyspozycji orga
nów ścigania możliwych dróg 
zakończenia sprawy jest kilka. 
Końcowy wynik zależeć będzie 
np. od przedstawienia przez po
dejrzanego o zniesławienie pre
miera nowych wniosków dowo
dowych i ich oceny przez pro
wadzącego postępowanie proku
ratora. Ten ma możliwość zo
stawić obecną kwalifikację pra
wną ćzynu, nie . przyjąć argu
mentacji Stanisława Tymińskie
go i sformułować akt oskarżenia. 
Prawo dopuszcza też, przy prze
kazaniu przekonywujących argu
mentów, zmianę kwalifikacji czy
nu. W tym przypadku, co jest 
na tym etapie kolejną spekula
cją, możliwa jest sytuacja, że np. 
sam Tadeusz Mazowiecki będzie 
mógł wytoczyć proces Stanisła
wowi Tymińskiemu z oskarżenia 
prywatnego. Kodeks kamy do
puszcza też, przy braku przeko
nywujących dowodów winy, u- 
morzenie postępowania. (saw) 

płacalny skalkulowane cenę, na 
3450 zł.

Inna sprawa jest z importo
waną benzyną „super” (E 98). 
Mniej więcej 2 tygodnie temu 
krakowski CPN ku zadowoleniu 
klientów zafundował nam obniż
kę ceny (przypomnijmy: z 4200« 
zł na 3850 zł). Było to paliwo 
importowane z Zachodu, gdzie 
benzyna, odwrotnie niż u nas... 
tanieje!

Ku zaskoczeniu samochodzia- 
rzy od 2 stycznia jednak i ta 
benzyna podrożała. Z pytaniem 
dlaczego tak się stało zwróciliś
my się do zastępcy dyrektora 
krakowskiego CPN Wojciecha 
Zielińskiego. Oto co nam powie
dział: — Podwyżka ceny benzy
ny E 98 związana była z „ceno
wą logiką”. Nie można było bo
wiem dopuścić, aby paliwo kra
jowe było droższe od importo
wanych. Staraliśmy się, aby róż
nica cen była minimalna. My- 
śleliśmy nawet aby wynosiła ł>0 
zł. Jednak inne dyrekcje okrę
gowe, które także importowały 
zachodnie paliwo podniosły ję

przejściowego, skutecznego w 
dziedzinie gospodarczej i zdolne
go do podjęcia pewnych trud
nych decyzji, możliwych do na
tychmiastowego wprowadzenia 
w życie, zwłaszcza w ramach re
formy gospodarczej.

Będzie to rząd, który będzie 
musiał poszukiwać najszerszego 
konsensusu społecznego dla każ
dej z decyzji. Zaraz po zrealizo
waniu tego zadania, mam za
miar odejść i powrócić definity
wnie do, Gdańska.

(Dokończenie na sir. 2)

Odważni na Bliski Wschód
(Inf. wł.) W Ośrodku Szkolenia 

Kadr na Bliski Wschód w Kiel
cach trwa nabór personelu me
dycznego mającego stanowić u- 
zupełnienie dwóch szpitali arab
skich w Arabii Saudyjskiej. Pla
nuje się wysłanie 136 osób per
sonelu pomocniczego i 14 leka
rzy. Do tej pory Komisja Mini
sterstwa Zdrowia i Służby Zdro
wia Wojska Polskiego zakwali
fikowała 80 -osób. W dniach od 
7 do 9 stycznia odbędzie się dla

Reporter „Dziennika**  Zgorzelcu

Granica z Niemcami niezbyt spokojna
Agencje przekazały informa

cję o próbie prowokacji na 
granicy polsko-niemieckiej 

w Zgorzelcu. Ostatnia noc Sta
rego Roku miała w tym mieście 
wyjątkowo gorący charakter.

Mówi dyrektor Urzędu Celne
go w Zgorzelcu Bogdan Michaj- 
luk: — Otrzymaliśmy informację, 
że na przełomie roku ma odbyć 
się w Górlitz zjazd odwetowców. 
Imprezie tej patronować miało 
hasło jedności Gorlitz ze Zgo
rzelcem. Uczestnicy zjazdu nosili 
się z zamiarem naruszenia grani
cy. Aby uniknąć narażenia kogo
kolwiek na szwank poproszono 

go cenę do 4200 zł, w niektórych 
wypadkach nawet do 4300 zł. 
Postanowiliśmy więc uczynić tak 
samo.

Tyle wyjaśnień dyrektora. Z 
innych źródeł dowiadujemy się, 
że przynajmniej na razie kra
kowski CPN nie będzie miał już 
kłopotów z importowaną benzy
ną, ponieważ w dyrekcji gene
ralnej w Warszawie wydano... 
zakaz okręgom sprowadzania pa
liwa na własną rękę. Niestety 
nie wiemy, czym spowodowana 
jest ta decyzja (obowiązująca 
zresztą wszystkie dyrekcje okrę
gowe CPN). Prawdopodobnie bie- 
rze się pod uwagę, w wypadku 
dalszego spadku cen benzyny na 
zachodnich rynkach, przywróce
nie podatku obrotowego od im
portowanego paliwa (40 proc.), 
co musi spowodować jego po
drożenie. Wtedy znowu każda 
dyrekcja okręgowa sprowadzać 
będzie mogła paliiwo do woli i 
w każdych ilościach, a jego ce
na na pewno nie będzie konku
rencyjna w stosunku do „kra
jowego”, (jur) 

j Według AFP, oddziały sił bez
pieczeństwa podległe rozkazom z 
Moskwy, zajęły dwa budynki, o 
które toczył się spór między ko
munistami litewskimi a komuni
stami promoskiewsfcimi. Wia
domość na ten temat podała roz
głośnia w Wilnie w czwartek ra
no. Chodzi o budynek Instytu
tu.Historii Partii należący wcze
śniej do KC komunistów litew- 

- skjoh .oraz o budynek z.. jmowa- 
ny obecnie przez Demokratycz
ną Partię Litwy, 

nich szkolenie. Główny nacisk 
położony będzie na prawo mię
dzynarodowe wojenne oraz na 
zasady pełnienia służby 'medycz
nej w warunkach bliskowschod
nich.

Zgłaszający się ochotnicy mu
szą władać językiem angielskim 
— lekarze biegle, tzw. personel 
średni musi znać podstawy. Po 
zakończeniu , szkolenia udadzą się 
do Arabii Saudyjskiej. (am) 

aby polska służba celna zaj- 
jąca śię kontrolą przywozów

nas, 
mująca 
przeniosła się na naszą stronę. 
Niemieckie służby bezpieczeń
stwa zmobilizowały znaczne środ
ki. Przed przejściem ustawiono 
samochody pancerne i pojazdy ż 
armatkami wodnymi. Kordon był 
szczelny, a postawa służb porząd
kowych zdecydowana. Manifesta
cja, w której wzięło udział o/co- 
ło 3—4 tysiące młodych ludzi zo
stała rozproszona.

Informacja o manifestacji prze
dostała się bardzo szybko do Zgo
rzelca. W tym czasie nad grani
cą przebywało około 1000 Pola
ków, którzy — tradycyjnie — 

. witają w tym miejscu Nowy 
Rok. Widok sprzętu niemieckich 
służb bezpieczeństwa nie podzia
łał kojąco.

Komendant Policji w Zgorzel
cu Edward Szumachowski za
przeczą jednak pogłoskom o ni
szczeniu przez tłum niemieckich 
pojazdów, które opuszczały Pol
skę. „Mogło zdarzyć się — po-

Będzie głodówka w kościele

Napięta sytuacja w Lesku
(INF. WŁ.) Wygląda na to, że 

mamy obecnie dwa ogniska za
palne: w Zatoce Perskiej i w... 
Lesku (woj. krośnieńskie), gdzie 
w najbliższą sobotę zapoioiedzia- 
no głodówkę protestacyjną w 
miejscowym kościele — w inten
cji zamknięcia istniejącego tu od 
pewnego czasu seW-shopu. W o- 
statnich dniach Starego Roku 
przez 5-tysięczne miasteczko 
przeszła już po raz drugi w dzie
jach procesja pokutna. Lud niósł 
drewniany krzyż na ramionach. 
Krzyż ustawiony został naprzeci
wko kontrowersyjnego sklepu.

W zapowiedzianej na sobotę, 6 
bm. głodówce początkowo mają 
wziąć udział dwie osoby, potem 
zaś zamierzają dołączyć kolejne. 
Sprawa trafiła także do Prokura-

„porządki"
Łotwa jest od czwartku po

zbawiona gazet po opanowaniu 
ośrodka prasowego w Rydze 
przez wojsko w dyspozycji Mi
nisterstwa Spraw Wewnętrznych. 
Dziennikarze i drukarze ogłosi- 

. li strajk. Zagrożono im zwolnie
niem, jeśli nie podejmą pracy. 
Decyzję o zajęciu ośrodka pod
jął. Komitet Centralny Łotew
skiej Partii Komunistycznej o na
stawieniu promoskiewskim, po 
podjęciu przez rząd łotewski, 
sprzedaży akcji ośrodka. Partią 
komunistyczna uważa ośrodek za 
swoją własność.

Mnożą się pogłoski, że wła
dze centralne Moskwy zamierza
ją zacieśnić kontrolę nad siła
mi niepodległościowymi trzech 
republik nadbałtyckich.

Występując w czwartek w Ci
sło na konferencji poświęconej 
reformom w Europie, przewod
niczący Rady Najwyższej Litwy 
Vytautas Landsbergis oświad
czył. iż Związek Radziecki nadal 
pozostaje państwem dyktator
skim. Ostrzegł równocześnie Za
chód przed złudzeniami na temat 
polityki Michaiła Gorbaczowa.

wiedział nam — że ktoś kopnął 
Samochód, mam takie doniesie
nie, ale do poważniejszych zajść 
nie ' doszło. Dysponowaliśmy 
wzmożonymi siłami na wypadek, 
gdyby nastąpiło naruszenie gra
nicy. W Zgorzelcu przebywali 
obywatele niemieccy i zachowy
wali się spokojnie”. (mich)

700 agentów KGB
Były oficer KGB, który szpie

gował na rzecz Wielkiej Bryta
nii zanim w 1985 r. zbiegł na 
Zachód, powiedział, że na tere
nie Niemiec nadal działa około 
700 agentów radzieckiej służby 
wywiadowczej. W wywiadzie dla 
dziennika. „Berliner . Zeitung” 
Oleg Gordijewski powiedział, że 
wprawdzie KGB jest mniej sku
teczne niż zachodnie służby wy
wiadowcze, ale odnosi jednak 
sukcesy. Skuteczność KGB. jest 
wynikiem liczby agentów, a nie 
jakości ich pracy.

tury, która bada obecnie czy ofe
rowane w sklepie artykuły są w 
istocie przedmiotami pornografi
cznymi. czy nie. Jak powiedział 
ksiądz Kazimierz Nawrocki „nie 
można pogodzić się by sklep pro
pagował środki odurzające i pod
niecające demoralizujące mło
dzież”. Podobno chodzi tu m. in. 
o popularną, sprzedawaną na re
cepty johombinę.

W procesji pokutnej uczestni
czyło — około 100 osób, obok do
rosłych — także dzieci. Miastecz
ko ulega emocjom. Miejscowy ko
respondent prasowy, który wyra
ził poparcie dla sklepu, ukrywa 
się gdyż zagrożono mu wybiciem 
zębów „za taką niemoralną po
stawę”. (Zyg)
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REDAKTOR 
DEPESZOWY

PODAJE:
NADAL CENIĄ LENINA

Tylko 59,1 proc, ankietowanych 
w Związku Radzieckim uważa 
obecnie, że działalność Lenina 
była słuszna. Jego poczynania 
zdecydowanie odrzuciło 10,2 proc., 
a 30,6 nie miało zdania w tej 
sprawie. Są to wyniki anonimo
wej ankiety przeprowadzonej w 
ZSRR przez Instytut Marksizmu- 
-Leninizmu przy KC KPZR, a 
także przez Niezależny Ośrodek 
Prognoz Socjologicznych. Jeśli 
chodzi o historyczną rolę wiel
kiej rewolucji październikowej, 
to jej pozytywny wpływ na his
torię Związku Radzieckiego u- 
znało tylko 52,2 proc, ankietowa
nych. Bardzo zróżnicowane i pe
symistyczne opinie padły wśród 
ankietowanych na temat przysz
łości Związku Radzieckiego. Za 
dalszym utrzymaniem systemu 
socjalistycznego wiąże nadzieje 
56,3 proc. ankietowanych, z 
wprowadzeniem starego systemu 
kapitalistycznego 7 proc., a z no
wym systemem kapitalistyczno- 
-rynkowym 7,7 proc. Reszta nie 
miała wyrobionego zdania.

DWIE MASKI NA GŁOWĘ
W Związku Radzieckim zgro

madzono duży zapas masek prze
ciwgazowych, które nie mogły 
zostać wysłane do Iraku z po
wodu embarga wobec tego kra
ju, a radzieckie władze celne u- 
niemożliwiają eksport tych ma
sek do innych krajów. W rezul
tacie obecnie w Związku Ra
dzieckim na każdego mieszkańca 
przypadają dwie maski przeciw
gazowe. Według dziennika „Iz- 
wiestia” celnicy w porcie Nowo- 
rosyjsk nad Morzem Czarnym 
uniemożliwiają eksport masek 
przeciwgazowych do sąsiadują
cych z Irakiem krajów arab
skich, mimo że gotowe są one 
zapłacić za środki obrony przed 
bronią chemiczną wiele milio
nów dolarów. Celnicy nie zezwa
lają na eksport z powodu urazy, 
jaką wywołał skandal z firmą 
mieszaną, która ponad rok temu 
usiłowała odprawić z tego sa
mego portu radzieckie czołgi.

MORD ZA MORDEM
W minionym roku w Stanach 

Zjednoczonych zanotowano zna
czny wzrost przestępczości — po
informował w środę dziennik 
„USA Today”. Opublikował on 
dane policji o liczbie zabójstw 
w 19 wielkich miastach USA w 
1990 roku. Według opublikowa
nej w gazecie listy najwięcej za
bójstw zarejestrowano w ub. ro
ku w Nowym Jorku — 2200, czy
li o prawie 300 więcej niż w 
1989 r. Na kolejnych miejscach 
znalazły się: Filadelfia — 525 za
bójstw (o 50 więcej niż przed 
rokiem) i Waszyngton, gdzie za
bito 483 osoby, co było rekordo
wym wskaźnikiem dla stolicy 
Stanów Zjednoczonych. Pogorszy
ła się również sytuacja w innym 
wielkim mieście USA — Dallas, 
gdzie zamordowany został w 1963 
roku prezydent John Kennedy. 
W 1990 roku dokonano tam 445 
zabójstw. Prasa amerykańska 
wskazuje, że jedną z głów
nych przyczyn wzrostu przestęp
czości w ub. roku była narko
mania i łatwy dostęp do broni 
palnej.

DAŁ NA WIWAT
Sylwestrowej nocy długo nie 

zapomni pewien mieszkaniec Ka
towic, który tuż po północy wy
szedł na balkon, by oglądać 
wzbijające się w niebo race i 
sztuczne ognie i posłuchać huku 
petard. W pewnej chwili poczuł 
silne uderzenie w nogę i ostry 
ból. Okazało się, że został tra
fiony... pociskiem z broni palnej. 
Katowicka policja poszukuje sza
leńca, który strzelał „na wiwat” 
z pistoletu...

AGRESYWNI PACYFIŚCI
4 pacyfistów amerykańskich, 

oskarżonych o uszkodzenie samo
lotów wojskowych, zostało uwię
zionych w środę bez możliwości 
zwolnienia za kaucję po odmo
wie złożenia obietnicy, iż staną 
przed sądem w przyszłym tygo
dniu. Oskarżeni są o uszkodze
nie własności państwowej w ba
zie lotniczej Griffiss. Pacyfiści, 
których nazwisk nie podano, 
przedostali się na teren bazy w 
miniony wtorek, po przerwaniu 
ogrodzenia z drutów kolczastych. 
Młotkami walili w kadłub stra
tegicznego bombowca B-52, a 
także splamili farbą dwa inne 
samoloty. Ponadto uszkodzono 
pas startowy.
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Wczoraj minister Kaczyński przedstawił

Tajniki prezydenckiej
Obok komórek rutynowych, o 

charakterze techniczno-ad
ministracyjnym, w Kancela

rii Prezydenta, będzie utworzony 
pion polityczny. Złoży się nań 5 
biur: współpracy z rządem i biu- 
re prawne pod wspólnym kierow
nictwem sekretarza stanu, biuro 
ds. wsi, biuro ds. socjalno-ekono- 
micznych, biuro samorządu, orga
nizacji społecznych i spraw lokal
nych oraz biuro międzynarodowe, 
którym będzie kierować sekretarz 
lub podsekretarz stanu. Takie — 
wstępne jeszcze — założenia or
ganizacji Kancelarii Prezydenta, 
dające jednak pewien obraz kon
cepcji prezydentury, przedstawił 
wczoraj jej szef Jarosław Kaczyń
ski na posiedzeniu senackiej Ko
misji Regulaminowej, Spraw Se
natorskich. która oceniała projekt 
tegorocznego budżetu Kancelarii.

Konferencja w małopolskiej „Solidarności”

Interwencja państwa bywa potrzebna
(Inf. wł.) W Zarządzie Regionu 

Małopolska „Solidarność” odbyła 
się konferencja prasowa poświę
cona m. in. przygotowaniom do 
zjazdu regionalnego i krajowego 
„Solidarności”. Podczas spotkania 
z dziennikarzami wiceprzewodni
czący ZR Małopolska Jan Dzia- 
doń przedstawił harmonogram 
zebrań przedwyborczych. Jacek 
Smagowicz omówił sytuacje w 
górnictwie i na kolei. Stwierdził, 
iż konieczne jest zastosowanie 
systemowych rozwiązań. które 
przeciwdziałać będą sytuacjom 
prowadzącym do paraliżowania 
gospodarki. Pozytywnym zjawis-

Kuroń żegna
kombatantów
WARSZAWA (PAP). Minister 

pracy i polityki socjalnej Jacek 
Kuroń pożegnał się ż członkami 
Kolegium do Spraw Kombatan
tów. Skupia ono przedstawicieli 
zarządów głównych stowarzyszeń 
kombatanckich i ofiar represji. 
Na swym prawdopodobnie ostat- 
tnim posiedzeniu gremium to 
przyjęło stanowisko w sprawie u- 
chwały Senatu o poprawkach do 
Sejmowej ustawy o kombatan- 
■taćh, a także stanowisko W spra
wie zapewnienia realizacji tej u- 
stawy. Kolegium zwróciło się 
również do prezesa Rady Mini
strów o skońsultowanie z nim 
kandydatur na stanowisko kiero
wnika Urzędu do Spraw Komba
tantów.

W 1993 roku

Światłowodowy TEŁ przez Polskę
Niemcy, Polska Czechosłowacja 

i Węgry planują wspólną budo
wę telekomunikacyjnej linii świa
tłowodowej. Podpisano już wstęp
ne porozumienie. Projekt Trans- 
-Europa-Line, w skrócie TEL, 
przewiduje budowę linii naziem
nej prowadzącej od Frankfurtu 
n/Menem przez południową część 
byłej NRD do Warszawy i Mo
skwy, z odgałęzieniem do Pragi, 
Bratysławy i Budapesztu.

Budowa linii światłowodowej 
zainicjowana przez Deutsche Bun- 
despost Telekom umożliwi . jed
noczesne prowadzenie tysięcy 
rozmów telefonicznych oraz prze
kazów telefaksowych, telekso
wych, a także transmisji danych 
cyfrowych. Całkowita długość 
TEL wynieść ma ok. 3,2 tys. km. 
Koszt tej inwestycji szacowany 
jest na prawie 200 min marek, 
zaś budowa linii powinna być za
kończona w 1993 r.

Projekt telekomunikacyjnej li
nii światłowodowej rozwiązać 
może problem nowoczesnej, da
lekosiężnej . transmisji cyfrowej 
pomiędzy Europą wschodnią i za
chodnią, zapewniając jednoczę-

Drożej do RWPG
WARSZAWA (PAP). Dyrekcja 

Generalna „Polskiej Poczty, Tele
grafu i Telefonu” informuje, że 
od 7 bm. wzrosną ok. 3,5-krotnie 
opłaty taryfowe w ruchu teleko
munikacyjnym z byłymi krajami 
socjalistycznymi. Podwyżka ta 
wynika ze zmiany warunków 
współpracy krajów tzw. I obsza
ru płatniczego i przejście na roz
liczenia wolnodewizowe. W ru
chu pocztowym — do czasu for
malnych uregulowań — nie na
stąpią zmiany w opłatach za prze
syłki do b. krajów socjalistycz
nych. Wprowadzona będzie nato
miast korekta taryf w przypad
ku kierowania przesyłek przez 
terytorium dawnej NRD, z uwagi 
na likwidację tej drogi tranzytu 
pocztowego.

W miejsce Komitetu Obrony 
Kraju zasilanego dotychczas fi
nansowo z budżetu MON ma być 
za kilka tygodni powołany nowy 
organ — Rada Obrony Narodo
wej albo Rada Bezpieczeństwa 
Państwa finansowana przez urząd 
prezydenta. Przewiduje sie utwo
rzenie urzędu ministra stanu ds. 
bezpieczeństwa państwa.

Ponadto będą w kancelarii zor
ganizowane zespoły, m. in. analiz 
i interwencji, ewentualnie — ds. 
kadr państwowych, a także dwa 
działy obsługi prezydenta: orga- 
nizacyjno-protokolarny i polity
czny (m. in. przemówienia prezy
denta). Badania i analizy dla pre
zydenta będą na ogół zlecane wy
specjalizowanym firmom socjolo
gicznym, które jak stwierdził J. 
Kaczyński, wykonają to w spo
sób bardziej kompetentny i taniej 

kiem jest utworzenie senackiej 
komisji ds. górnictwa, powinna 
jednak powstać także komisja do 
spraw rozwiązań gospodarczych, 
która pracowałaby nad rozwiąza
niami dla przemysłu wydobyw
czego i transportu, przedsię
biorstw użyteczności publicznej. 
„Istnieją bowiem dziedziny życia 
— stwierdził Jacek Smagowicz — 
które wymagają interwencjoniz
mu państwowego.

(mich)

Nastroje krakowskich kolejarzy
(Inf. wł.). Strajk generalny ko

lejarzy został odroczony. Cze
kają ną kolejne negocjacje z 
Dyrekcją Generalną PKP i no
wym rządem. Krakowscy kole
jarze nie przyłączyli się do straj
ku ostrzegawczego. Jakie panu
ją wśród nich nastroje?

„Ludzie są rozbici pomiędzy 
trzy związki. Jednego drtia do
wiadujemy się, że strajk jest

2 x 150 tysięcy
Informujemy, że od jutra 

wśród uczestników, którzy na- 
deślą prawidłowe rozwiązanie 
naszej KRZYŻÓWKI ZE 
SPONSOREM, będziemy loso
wać dwie nagrody w wyso
kości 150 tysięcy złotych każ
da!

śnie wysoką jakość połączeń tele
komunikacyjnych wśród abo
nentów TEL. Realizacja tej inwe
stycji pomoże również zaspokoić 
rosnące potrzeby ruchu telekomu
nikacyjnego, prowadzącego do in
nych krajów w Europie i na świę
cie.

Odrestaurowano 
kościół w Kobryniu
KOBRYN (PAP). Dzięki pomo

cy społecznego komitetu odbu
dowy kościoła katolickiego w Ko
bryniu, w Republice Białoruskiej, 
świątynia ta powróciła' znów do 
dawnej świetności. Komitet, który 
powstał w Białej Podlaskiej z ini
cjatywy tamtejszych działaczy 
Unii Chrześcijańsko-Społecznej, 
zebrał w Polsce na ten cel 180 
min zł — również w postaci rze
czowej pomocy, np. organów, cen
nych żyrandoli, elementów ołta
rza. Za to wszystko serdecznie 
podziękował biskup Tadeusz Kon- 
drasiewicz — ordynariusz Kościo
ła katolickiego na Białorusi z sie
dzibą w Grodnie.

Boże Narodzenie 
na placu Czerwonym?

(Inf. Wł.) Prawdopodobnie 7 sty
cznia. w dniu Bożego Narodzenia 
według kalendarza juliańskiego, 
w soborze Pokrowskim na Placu 
Czerwonym w Moskwie, odbędzie 
się uroczyste nabożeństwo.

Rozpatrywana jest sprawa 
zwrócenia tego soboru, znanego 
powszechnie jako świątynia Wa
silija Błogosławionego, Cerkwi 
Prawosławnej. Obecnie w świą
tyni znajduje się filia muzeum 
historycznego.

Kancelarii
niż specjalna komórka Kancela
rii zajmująca się tym poprzed
nio.

Projekt budżetu Kancelarii 
uwzględnia obsługę kilku wizyt 
zagranicznych prezydenta oraz je
go podróży krajowych. Również 
większą niż poprzednio aktyw
ność prezydenta na polu inicja
tyw ustawodawczych. Projekt, 
opracowywany jeszcze w listopa
dzie ub. r„ przewiduje łączne wy
datki rzędu 213 mld zł mimo jed
nak odmiennej niż poprzednia 
koncepcji prezydentury ta kwota 
nie powinna się zmienić w sposób 
istotny. Główny pion — politycz
ny bedzie wymagał zatrudnienia 
kilkudziesięciu nowych ludzi. Z 
ponad 200 dotychczasowych pra
cowników Kancelarii odejdzie na
tomiast ok. 70. Generalnie zaś 
intencją prezydenta — zapewnił 
min. Kaczyński — jest, by wy
datków Kancelarii nie rozbudo
wywać nadmiernie.

Podczas obrad komisji sen. An
drzej Rozmaryńowicz zwrócił się 
do szefa Kancelarii Prezydenta o 
rozważenie możliwości dofinanso
wania kwotą ok. 80 mld zł orga
nizowanego w sierpniu w Często
chowie VI Światowego Dnia Mło
dzieży, imprezy międzynarodowej, 
w której zapowiedział, swój udział 
papież. J. Kaczyński wyraził go
towość podjęcia starań w tej 
sprawie. Wymagałoby to jednak 
— przestrzegł — walki z min. 
Balcerowiczem, a przekonanie go 

(z pewnością nie będzie łatwe, na
wet przy sprzyjającej postawie 
prezydenta.

legąlny, drugiego, że nie. Każ
dy obawiał się żeby nie było 
tak, jak z kolegami po poprzed
nim strajku — mówi Andrzej 
Szewczyk. — Kto wtedy strajko
wał nie dostał podwyżki i te
raz zarabiają po 470 tys. Co 
miesiąc składamy się po 20 tys. 
dla nich".

Skarżą się, że choć norma 
miesięczna wynosi ok. 160 go
dzin, to tak naprawdę poza do
mem przebywają ok. 300 go
dzin. Składają się na to: „bez
płatne noclegi podczas tras", do
jazdy do pracy i powroty., 
• „Dalekobieżne pociągi . odjeż
dżają najczęściej w nocy. Jeśli 
ktoś zaczyna o 2. 3. czy 4. rano, 
to praktycznie od północy jest 
już w lokomotywowni, bo potem 
nie miałby czym dostać się do 
pracy. A warunków by wygod
nie przeczekać te kilka straco
nych godzin też nie ma” — twier
dzi Franciszek Filip.

Mówią, że walczą jedni, a ko
rzystają drudzy. „Ci, którzy pra
cują 8 godzin, jak np. sprząta
czki, zarabiają tyle co my. Po 
ostatnich strajkach podwyższo
no nam o 100 procent wynagro
dzenie za przejechane kilometry. 
Tylko nikt nie podał o jakie su
my chodzi. Po podwyżkach ma
my 22 zł 40 gr za 1 km. Jeśli 
jedzie się z pomocnikiem dzie
li się to po połowie. Dawniej za 
1 km można było kupić bułkę, 
a teraz..." — opowiada Stani
sław Bąbol.

Mówią o jazdach nieprzystoso
wanymi lokomotywami towaro
wymi, o Uciążliwych mgłach, o 
niskich wynagrodzeniach za no
cne jazdy.

„Do każdej godziny w niedzie
le i święta dostajemy 675 zł, a 
za noc 831 — mówi Franciszek 
Filip. — W tamtym roku dosta
liśmy 13-tą pensję. Pierwszą po
łowę ok. 400 tys. wypłacono nam 
od razu — drugą mieliśmy do
stać w Dniu Kolejarza i jak do
tąd cisza". (am)

Recesja w USA
Prezydent USA, George Bush 

po raz pierwszy przyznał, że 
gospodarka amerykańska wcho
dzi w stadium recesji, zapo
wiadając podjęcie działań dla 
pobudzenia wzrostu. W wywia
dzie telewizyjnym nadanym w 
środę, a udzielonym w nołowie 
grudnia ub. roku, Bush zazna
czył jednak, że nie zamierza 
wykładać zbyt wiele środków 
rządowych dla obniżenia pozio
mu bezrobocia. Bush nie spre
cyzował co zamierza uczynić. 
Przypuszcza się, że uczyni to 29 
stycznia w orędziu do narodu.

Jaroszewicz przemówi
Pozazdrościł Piotr Jaroszewicz 

„wywiadowczych” sukcesów swe
mu przyjacielowi Edwardowi 
Gierkowi i postanowił także 
przemówić. Jak pisze dolnoślą
skie „Słowo Polskie” Jaroszewicz 
otwiera swoje serce i archiwum 
przed Januszem Rolickim, tym 
samym, który napisał gierkowską 
spowiedź życia „Przerwana de
kada”.

Silny wiatr
Polska południowa jest w obsza

rze przejściowym między wyżem 
znad Bałkanów, a zatoką niżową 
znad Bałtyku. Krakowskie Biuro 
Prognoz IMGW przewiduje, że 
dziś będzie zachmurzenie duże z 
większymi przejaśnieniami. Okresa
mi opady deszczu. Temperatura 
dniem od 4 do 8 st„ a nocą od —1 
do + 3 st. W Tatrach okresami o- 
pady deszczu i deszczu ze śnie
giem. Temperatura od 0 st, dniem 
do —4 st. nocą. Wiatr umiarkowa- 

.ny i dość silny z kierunków za
chodnich, a w Tatrach bardzo sil
ny, zachodni, Uwaga! Dziś przej
ściowo możliwe porywy wiatru od 
15 do 20 m na sekundę. Śnieg w 
Zakopanem leży miejscami.

Prognoza orientacyjna na następ
ną dobę: miejscami opady deszczu, 
temperatura dniem od 3 do 7 st„ 
a nocą od —1 do +2 st.

Ciśnienie atmosferyczne w Kra
kowie na wysokości lotniska w Ba
licach z 3 bm. godz. 14: 737,2 mm, 
tj. 982,9 hPa, wahania ciśnienia.

Wczoraj najwyższą temperaturę 
aż 11 st. zanotowano w Krakowie 
i Tarnowie, 10 w Bielsku, a 9 w 
Nowym Sączu. Zimy nie widać!

JAKI BĘDZIE STYCZEŃ?
Jak wynika z prognozy długoter

minowej w styczniu średnia miesię
czna temperatura będzie w normie, 
a suma opadów poniżej normy. W I

B WALKI W SOMALII. Nadal niejasna jest sytuacja w stoli
cy Somalii Mogadiszu, gdzie od niedzieli trwają zacięte walki mię
dzy oddziałami lojalnymi wobec prezydenta Siada Barre a rebe
liantami z Kongresu Zjednoczonej Somalii. Walki trwają nadal mi
mo apelu prezydenta o rozejm. Naoczni świadkowie mówią o set
kach zabitych.

■ KONSULAT IZRAELA W ZSRR. W Moskwie otwarto Kon
sulat Generalny Izraela — nastąpiło to 24 laita po zerwaniu przea 
ZSRR stosunków dyplomatycznych z Izraelem. Konsul generalny 
Arę Lewin wyraził nadzieję na szybkie otwarcie ambasad.

H POMOC DLA MOSKWY. Związek Radziecki otrzymał dotych
czas ponad 26 tys. ton żywności i lekarstw w ramach pomocy s 
zagranicy. Najwięcej darów nadchodzi z Niemiec, Francji i Austrii.
■ CZEGO SPODZIEWAJĄ SIĘ ROLNICY? W sondażu GUS. 

przeprowadzonym na jesieni, a więc wówczas gdy znana już była 
wielkość plonów i ceny skupu wszystkich płodów, ponad 30 proc, 
zapytanych rolników oceniło, że ich dochody utrzymają się na do
tychczasowym poziomie, a tylko 5 proc, zakładało ich zwiększeni®, 
Najwięcej, bo 36,2 proc, ankietowanych przewidywało natomiast 
spadek dochodów z prowadzenia gospodarstwa, a dalsze 28,7 proc, 
nie miało jeszcze zdania na ten temat
■ NOWI CZŁONKOWIE RADY BEZPIECZEŃSTWA. Kolejnymi, 

niestałymi członkami Rady Bezpieczeństwa ON? zostaiją 1 stycznia 
na najbliższe dwa lata: Austria, Belgia, Ekwador, Indie i Zimba
bwe. Jeszcze przez najbliższy rok pozostają w roli niestałych człon
ków Rady: Wybrzeże Kości Słoniowej, Kuba, Rumunia, Jemen i 
Zair. Z początkiem 1991 roku wygasły natomiast mandaty niesta
łych członków Rady Bezpieczeństwa sprawowane w dość dramaty
cznym okresie działalności tej instytucji przez: Kanadę, Kolumbię. 
Etiopię, Finlandię i Malezję.
■ ROZMOWY Z KLUBAMI PARLAMENTARNYMI. Desygnowa

ny przez Wałęsę kandydat na premiera Jan Krzysztof Bielecki spo
tkał się w przeddzień posiedzenia Sejmu z członkami poszczegól
nych ugrupowań parlamentarnych.

H PRZYGOTOWANIA DO WYBORU NASTĘPCY WAŁĘSY. 
Prezydium KK NSZZ „Solidarność”, omówiło sytuację w kraju oraz 
sprawy konfliktów w górnictwie i na kolei. Dyskutowano też o 
Przygotowaniach do nadzwyczajnego Krajowego Zjazdu Delegatów, 
który nadalej w ciągu 6 tygodni musi wybrać nowego przewodni
czącego związku.

„Order za
Jak poinformował przewodni

czący Głównego Komitetu Pa
mięci Ofiar Stalinizmu — dr 
Leszek Skonka, w pierwszych 
dniach nowego roku powołano 
kapitułę „Orderu za cierpienia” 
zgodnie z podjętą wcześniej de
cyzją ustanowienia odznaczenia 
dla Polaków za doznane cierpie
nia, krzywdy i poniesione szko
dy w okresie stalinizmu. Kapi
tuła „Orderu za cierpienia” za
mierza przyznać po raz pierwszy 
te honorowe odznaczenia w 
kwietniu br. — Miesiącu Pamię
ci Narodowej.

Nie mam
(Dokończenie ze str. 1)

— Jaki będzie skład Pań
skiego rządu?

— Zarówno program jak i 
skład rządu są już gotowe. Ale 
dzisiaj nie mogę nic wam jesz
cze powiedzieć; jestem jeszcze 
nikim. Moja kandydatura zosta
ła zaproponowana przez prezy
denta i muszę poczekać na ofi
cjalną nominację przez Sejm, by 
zaproponować wybranym oso
bom portfele ministerialne. Na
tychmiast po nominacji przez 
Sejm przedstawię kompletną li
stę ministrów.

— Kiedy opuści Pan defi
nitywnie Gdańsk by prze
nieść się do Warszawy?

— Powtarzam, że chodzi tu o 
misję przejściową, którą wykonu- 

_ję także w prowizorycznych wa
runkach. Zarówno ja, jak i mo
ja żona, nie mamy zamiaru za
mieszkać w Warszawie.

— Czy jest Pan optymistą?
— Jestem przede wszystkim 

chłodnym pragmatykiem. Spędzi-

dekadzie temperatura maksymalna 
od 0 do 5 st„ a minimalna od —4 
do -|-1. Okresami opady śniegu ( 
deszczu. Na początku drugiej deka- 
dy mroźno — temperatura maksy
malna od 0 do —3 st., a minimalna 
od —7 do —13 st. Przeważnie bez o- 
padów. Do końca drugiej dekady 
ciepło — temperatura maksymalna 
od 0 do 4 st., a minimalna od —4 do 
-|-1. Okresami opady śniegu i de
szczu. W III dekadzie temperatura 
maksymalna ok. 0 a minimalna od 
—2 do —8 st. Niewielkie opady śnie
gu. Najbardziej prawdopodobna li
czba dni z temperaturą maksymal
ną powyżej 0 — 14, z minimalną 
poniżej —10 tylko 8, z opadem 12, 
a z zachmurzeniem średnim 8. (k)

Trudne warunki 
narciarskie

Pokrywa śnieżna w partiach 
szczytowych Tata i na halach wy
nosi od 30 do 65 cm, w dolnych 
partiach Tatr i w Beskidach od 
5 do 15 cm, przy czym są to prze
ważnie tylko płaty śniegu. Dość 
dobre warunki narciarskie są tylko 
w Kotle Gąsienicowym, na pozo
stałym obszarze trudne. Na narto
stradach miejscami brak śniegu. 
Uwaga narciarze i turyści: w Ta
trach występuje zagrożenie lawino
we U stopnia. Stoki są oblodzone i 
lepiej nie wybierać się teraz na 
wyciecżkj w góry. Grubość pokry
wy śnieżnej w cm wynosiła wczo
raj rano na Kasprowym Wierchu 
63, na Hali Gąsienicowej 32, na 
Hali Ornak 20, w Zakopanem i w 
Krynicy 14. (k)

cierpienia"
Jeszcze przed końcem stycznia 

1991 r. Główny Komitet Pamięci 
Ofiar Stalinizmu w Polsce wyda 
we Wrocławiu na życzenie oby
wateli pierwsze tzw. certyfikaty, 
które będą potwierdzać krzywdy 
wyrządzone obywatelom polskim 
przez obce lub rodzime siły sta
linowskie. Wszyscy zaintereso
wani otrzymaniem certyfikatów 
lub „Orderu za cierpienia”. mogą 
kontaktować się codziennie z 
Głównym Komitetem Pamięci O- 
fiar Stalinizmu we Wrocławiu, 
tel. 332-89, telex: 0712700.

zamiaru...
łem dziesięć lat służąc „Solidar
ności”, najpierw w jej okresie 
legalnym, a potem w warunkach 
podziemnych. Znalazłem się wie
lokrotnie w bardzo trudnych sy
tuacjach. To dlatego, pomimo 
mojego bardzo młodego wieku, 
mam już siwe włosy.

Belweder oblężony
(Dokończenie ze str. 1) 

Ziółkowska oraz PZKS — Ry
szard Gajewski.

Prezydent przeprowadził tasże 
rozmowę z przedstawicielami Ko
mitetu Obywatelskiego Zdzisła
wem Najderem i Janem Olszew
skim. Następnie kontynuował 
konsultacje polityczne z wice
przewodniczącym Forum Prawi
cy Demokratycznej Michałem 
Wojtczakiem, przewodniczącym 
OPZZ Alfredem Miodowiczem i 
ministrem spraw zagranicznych 
Krzysztofem Skubiszewskim.
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O warstwie zwanej pólską inteligencją można pisać całe tomy, 
tak dziwacznym jest ona tworem — niepodobnym .do niczego na świę
cie, niespotykanym w żadnym kraju, czy to Zachodu, czy Wschodu. 
W żadnym bowiem kraju warstwa ta nie wywodziła się w tak wiel
kiej mierze z podupadłej i zdeklasowanej szlachty, ąni nie kształto
wała się w tak anormalnych warunkach politycznych i społecznych 
(bo nie tylko pod obcymi rządami, ale też w ramach trzech różnych 
państw zupełnie do siebie nie podobnych). Nigdzie też inteligencja 
nie przypisywała sobie tak szczególnej roli w życiu narodu, nie sta
wiała sobie tak wielu szczytnych zadań i dziejowych misji do speł
nienia...

Z
n WOJNY ŚWIA
TOWEJ POLSKA 
INTELIGENCJA WY
SZŁA ZDZIESIĄT
KOWANA, material
nie wyniszczona, a 

psychicznie — mówiąc wulgar
nie — przetrącona, w schizofre
nicznym niemal rozdwojeniu. Bo 
tęż sytuacja była schizofrenicz
na — w historii nie odnotowa
no dotąd takiego curiosum, by' 
państwo należące do zwycięskiej 
koalicji wychodtziło z wojny te
rytorialnie okrojone i politycz

RRUNO MIECUGOW GŁOS W DYSKUSJI ■

Nieinteligentna inteligencja?
nie ubezwłasnowolnione. Jak po
godzić radość z zakończenia o- 
kupacyjnego koszmaru„ i odzy
skania (częściowej bodaj) niepod
ległości z goryczą poniesionych 
klęsk i upokorzeń doznanych 
od wojennych sojuszników? Go
rycz tę odczuwał cały prawie 
naród, ale chłopi mieli na pocie
chę przynajmniej reformę rolną, 
robotnicy — przyznanie im sta
tusu klasy panującej, a inteli
gentom pozosta.wiono poczucie 
sytuacji niejasnej i dwuznacznej. 
Nowe władze nie zaliczyły ich 
ani do „ludu pracującego”, ani 
do .wrogów klasowych”, jak bui- 
żuazję i ziemiaństwo. Sami mie
li zadecydować, ćzy zasłużą ua 
miano sojuszników nowych sił 
społecznych, czy też stoczą się 
do roli „sługusów reakcji”.

(*kCWc<>.

kcENTef']. 
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Decyzja nie była łatwa. Zaak
ceptowaniu nowego układu sił 
społecznych i politycznych prze
szkadzała przede wszystkim świa
domość. że jest on w dużej mie

rze narzucony z zewnątrz. Ponad
to akceptacja taka wymagała do
konania daleko idących prze
wartościowań, przełamania głę
boko zakorzenionych oporów, od
rzucenia wielu nawyków i ste
reotypów myślowych, co było 
dla niektórych równoznaczne ze 
zdradą ideałów. Negacja nato
miast groziła odsunięciem na 
margines życia i uniemożliwiała 
w praktyce jakiekolwiek działa
nia „dla dobra kraju”, co było 
przecież jednym z fundamentów 
tychże ideałów.

Sytuacja inteligencji jako ca
łości była niewątpliwie trudna, 
niekiedy nawet dramatyczna. W 
indywidualnych przypadkach mo
żna było jednak zauważyć ele
menty komiczne, wielu ludzi 
bowiem nie radziło sobie z pro
blemami, nie umiało podjąć ża
dnej decyzji, uciekając przed 
stresem w zachowania zwane 
przez psychologów regresją lub 
fiksacją. Gałczyński dał w 1947 
roku taki np. portrecik inteli
genta?

A teraz co? Teraz się martwi. 
A może klasztor? Może do 

partii?
Lecz tu czy tam — migrena. 
Boczną uliczką, zaułkiem 

krętym 
idzie pod wiatr ten polski 

święty 
z fortepianem Szopena.

Na klasztor — nie tylko w 
sensie dosłownym, ale także me
taforycznym — decydowało się 
niewielu. Dla większości taki 
mniej lub bardziej kręty zaułek 
bywał jednak drogą prowadzącą 
w końcu do partii. Dla niektó
rych — w początkowym okresie 
raczej nielicznych — było to for
malne wpisywanie się, dla pozo
stałych aktywne włączenie się 
w tworzenie „nowej rzeczywi
stości” pod kierunkiem i nadzo
rem partii.

SPRÓBUJMY PODJĄĆ
PRÓBĘ OCENY ZACHO
WANIA SIĘ POLSKIEJ 

INTELIGENCJI w pierwszych la
tach . powojennych. Czy było ono 
racjonalne? Czy - dobrze świad
czyło o inteligencji polskiego in
teligenta? Jak wiadomo, termin 
„inteligencja” oznacza również 
pewne predyspozycje psychiczne, 
jak zdolność do poprawnego ro
zumowania i wnioskowania, do 
szybkiego przyswajania sobie od
powiedniego zasobu wiedzy i u- 
miejętności, a także do takiego 
ich wykorzystywania, by możli
wie szybko, celowo i skutecznie 
przezwyciężać trudności i pro-- 
blemy stawiane przez życie.

W świetle tej definicji stwier
dzić wypadnie, że polska inteli
gencja zachowała się niezbyt in
teligentnie. Ociąganie się i zwle
kanie z podjęciem decyzji trwało 
zbyt długo. Zbyt późno inteli
gencja zorientowała się. że w 
powojennej sytuacji politycznej 
i militarnej świata nie ma innej 
drogi, jak włączenie się do „no
wej rzeczywistości” bez względu 
na opory i niechęci, jakie może 
ona wywoływać;, że tak czy tak 
będzie musiała to zrobić, a im 
później to uczyni — tym gorzej 
i dla niej samej, i dla owej rze
czywistości.

Niezbyt dobrze, o poziomie in
teligencji świadczy również dru
gi poważny błąd w sposobie po
stępowania. Otóż inteligencja pol
ska, mimo iż widziała zachodzą
ce wokół' przemiany, nie podję

ła próby zmiany stosunków po
między nią a Owym „ludem pra
cującym". Być może zmyliło ją 
instrumentalne j czysto slogano
we traktowanie przez aparat 
władzy wielu głoszonych przez 
nią zasad i dlatego nie dostrze
gła w porę, jak bardzo zmienia 
się i rośnie znaczenie klasy ro
botniczej. x

W okresie Października nie by
ło jeszcze tak źle — robotnicy 
i inteligencja działali raczej zgo
dnie w kierunku demokratyzacji, 
złamania wszechwładzy aparatu 
partyjnego, przywrócenia prawo
rządności itd. Wydaje się jednak, 
że ta zgodność była chyba przy
padkowa i podświadoma. Jakże 
bowiem inaczej wytłumaczyć 
można fakt, że w późniejszych 
latach inteligencja znów pogrą
żyła się w głębokim przeświad
czeniu. że tzw. niższe warstwy 
społeczeństwa, nie są zdolne do 
samodzielnego działania, że wszy
stko powinna robić sama, zape

wniając sobie jedynie w decydu
jącym momencie pomoc i po
parcie „prostego ludu”.

ZMIANA NASTĄPIŁA DO
PIERO W POŁOWIE LAT 
70., ale i wówczas były 

to działania pewnych grup — 
nie tyle inteligentów, ile intelek
tualistów wspierających proces 
samoorganizowania się klasy ro
botniczej. Inteligencki ogół na 
dobrą sprawę dopiero w Sierp
niu ’80 „odkrył” robotników. Pe
wnym usprawiedliwieniem mo
że być dla inteligencji fakt, że 
w okresie powojennym wchłonąć 
musiała sporo ciał obcych. U- 
ciekając od piętna „wroga kla
sowego” wtapiał się w inteli
gencję żywioł drobnomieszczari- 
ski. mający w swej tradycji po
gardę i niechęć wobec „prosta
ków”. Sądzić można, że stąd 
właśnie wywodzi się modne 
swego czasu określenie: robole.

Rejestr błędów jest niepokoją
co długi. Weżmy np. problem 
powstawania tzw. nowej inteli
gencji. Władze powojenne muśjały 
korzystać z usług inteligencji,, 
ale do tej starej nigdy nie miały 
pełnego zaufania, natomiast moc 
zastrzeżeń i niechęci. Najlepszym 
przykładem są antyinteligenckie 
fobie Gomułki. Zawołanie „nie 
matura lecz chęć szczera” na 
długo nie wystarczyło, postano
wiono więc możliwie szybko 
stworzyć nową inteligencję o 
prawidłowym pochodzeniu kla
sowym. Zamysł kształcenia mo
żliwie wielkiej liczby dzieci ro
botniczych i chłopskich nie był 
w założeniu niczym złym, czy 
pozbawionym sensu. W praktyce 
jednak zbyt często stawało się 
to nie tyle kształcenięm . kadry 
o autentycznie wysokich kwali
fikacjach, ile taśmową produk
cją magistrów, prowadzoną czę
ściowo w nowych uczelniach, 
które powoływano ad hoc oez 
odpowiedniego zaplecza. Oczywi
ście cała ta operacja nie była 
możliwa bez udziału starej In
teligencji, a ta —■ wbrew zdro
wemu rozsądkowi, i własnym in
teresom — ochoczo w większo
ści uczestniczyła w owej zaba
wie.

NA KONIEC POPATRZMY, 
JAK SOBIE RADZI IN
TELIGENT POLSKI DZI

SIAJ, czyli w warunkach szyb
kich zmian i! głębokich przeo- 

braźeń, które można uznać za 
swoiste testy do badania inteli
gencji. Wydaje mi się, że na do
bre stopnie raczej nie zasługuje. 
Po pierwsze — mając świado
mość nie tylko licznych zagro
żeń, ale już postępującej paupe
ryzacji i społecznego regresu tej 
warstwy społecznej; inteligencja 
nie potrafi zjednoczyć się i skon
solidować wysiłków dla obrony 
swoich interesów. Jak dawniej, 
tak i dziś skłonna jest do po
działów i zaangażowania. W 
jakimś stopniu wynika to zape
wne z jej szlacheckiego rodowo
du. ale też z dziedzictwa lat o- 
statńich.

Już w latach 40. władze po
dzieliły inteligencję na dwie gru
py: tę „pracującą” i tę „burżua- 
zyjną”, by potem wyodrębniać 
jeszcze dodatkowe podgrupy, jak 
inteligencja techniczna, inteli
gencja twórcza, inteligencja hu
manistyczna itd., a każdą z nich 
czasami dzielić jeszcze na inte

ligencję partyjną i niezorganizc- 
waną. Że władzy było z tym wy
godniej, to jasne, dlaczego jed
nak inteligencja nie broniła się 
przed tą dezintegracją — zgad
nąć już trudniej. A jeszcze tru
dniej zrozumieć, dlaczego mając 
wspólne interesy i stojąc wobec 
tych samych zagrożeń, nadal 
dzieli się i zasklepia w poszcze
gólnych grupkach, czy gettach, 
często wzajemnie się zwalczają
cych.

Druga sprawa — to stosunek 
do nowych warunków ekonomi
cznych i możliwości, jakie one 
stwarzają. Nie ulęga wątpliwo
ści, , że spora część inteligencji, 
z racji swego wykształcenia i 
doświadczenia zawodowego, jest 
szczególnie predestynowana do 
odgrywania głównej roli w pro
cesie kształtowania się gospodar
ki wolnorynkowej, tworzenia 
„smali businessu” i powstawania 
warstwy prywatnych przedsię
biorców. Tymczasem — jak wy
nika z socjologicznych sondaży 
— ludzie z wyższym wykształ
ceniem są tam w zdecydowanej 
mniejszości, ustępując absolwen
tom średnich, a nawet zasadni
czych Szkół ■ zawodowych, czy 
choćby takim, którzy ukończy li 
zaledwie podstawówkę. Ci po
siadacze dyplomów, którzy zde
cydowali się na przedsiębior
czość, prosperują na ogół bardzo 
dobrze, ale ich przykład jakoś 
nie zachęca szerszego grona ma
gistrów. czy doktorów.

Wygląda na to, że inteligent 
polski znów będzie się długo wa
hał i zwlekał z podejmowaniem 
decyzji, i niejeden znajdzie się w 
bocznej uliczce lub ślepym zauł
ku wraz ze swym fortepianem 
Szopena i bagażem kompleksów. 
A przecież inteligencja to zdol
ność do szybkiego i skuteczne
go wykorzystywania posiadanych 
możliwości — czyżby więc pol
ska inteligencja naprawdę była 
mało inteligentna?

OD REDAKCJI? Powyższy 
artykuł jest kontynuacją dys
kusji na naszych łamach, po
święconej sytuacji i roli inte
ligencji polskiej. Wkrótce za
mieścimy teksty przedstawia
jące inne spojrzenie na ten 
temat. Liczymy również na 

. glosy Czytelników,

Bunt w teatrze kukiełek
N

a ogół wiadomo, że 
w swoim czasie 
. wyekspulsowano ze
Związku Radziec
kiego Sołżenicyna; 
niektórzy wspomi

nają też Niekrasowa, potrakto
wanego w identyczny sposób. 
Tymczasem w epoce Breżniewa 
były to praktyki nagminne — 
prawie każdy niewygodny opo- 
zycjoifista, na tyle znany, żeby 
nie dało się aresztować go po 
cichu, bywał prędzej czy póź
niej wydalany z kraju i pozba
wiany obywatelstwa. Stosowne 
dokumenty podpisywał Breż
niew osobiście.

Sugerowano, że to metoda 
bardziej humanitarna, aniżeli 
zsyłanie na Sybir, lecz trudno 
powiedzieć. Któż bowiem rozu
mie, co naprawdę znaczy wy
rzucanie Rosjan z Ros ji, Ukraiń
ców z Ukrainy, bądź Gruzinów 
z Gruzji. Żeby już nie pytać o 
prawo do takich praktyk.

Ten los wygnańca stał się 
również udziałem Włodzimierza 
Wojnowicza (ur. 1932 r.), _ zna
nego chociaż niekoniecznie wy
bitnego autora opowieści sa
tyrycznych i groteskowych, 
także autora tekstów piosenek 
oraz dość popularnego radiow
ca. Pozwolono mu mianowicie 
wyjechać na zaproszenie do 
Monachium, tam zaś dotarła do 
niego wiadomość, że został po-' 
zbawiony radzieckiego obywa
telstwa. Był rok 1981, a dekret 
podpisał Breżniew.

Trudno mówić o przypadku. 
W 1974 roku, za publikowanie 
tekstów na Zachodzie, wyrzu
cono Wojnowicza ze związku 
pisarzy, pozbawiono prawa pu
blikacji, a nawet... odebrano 
telefon. Zbyt kpiarsko bowiem 
traktował świetlaną rzeczywi
stość i był nieposłuszny. Też nie 
bez powodu: pamiętał, że ojciec 
spędził 5 lat w łagrach za nic, 
oraz że on sam miał z tej przy
czyny trudności w dostaniu się 
na studia.

Na emigracji zwrócił na sie
bie uwagę pisarską aktywnością. 
Wydawał kolejne powieści (po 
rosyjsku) w Anglii, we Francji 
oraz w USA — ostatnio prze
drukowane również w ZSRR —■ 
a w 1988 roku opublikował sa
tyryczną powieść „Czapka”, 
którą obecnie wydało (w pol
skim tłumaczeniu) wydawnictwo 
BIS, czyli Biuro Informacji Stu
denckiej ZSP.

Zdarzenia, które w powieści 
spisano, ma ją z radziecką rze
czywistością związek bezpośred
ni, chociaż z naszą — nie. Otóż 
pisarzom w tym kraju, przy
najmniej niektórym, a zwłaszcza 
stołecznym, istotnie stwarzano 
ponadprzeciętne warunki byto
we. Jeśli byli grzeczni.

Warunki stwarzano, chociaż 
nie dla wszystkich równe: 
grzeczniejsi, a czasem (acz 
rzadko) również bardziej uta
lentowani, mogli zazwyczaj li
czyć na więcej. Dla obsługi li
teratów powstał nawet specjal
ny aparat administracyjny, zło
żony z doświadczonych ofice
rów służby bezpieczeństwa, któ
rzy chętnie przejmowali władzę 
w organizacjach pisarskich oraz 
zajmowali się inwigilacją, znaj
dując w tej mierze pomoc nie
których ludzi pióra. I chociaż 
zapewne czapek (jak w powieś
ci) pisarzom raczej nie przy
dzielano, to jednak w więk
szości żyli nieco lepiej niż inni. 
Jeśli byli grzeczni. Mogli wów
czas swobodnie publikować 
swoje grzeczne teksty. Nawet 
te najsłabsze. Najnudniejsze z 
nudnych.

Lecz środowisko pisarskie, to 
dla Wojnowicza jedynie od
skocznia'. metafora świata, .sy- 
stemu, ^pacyfikowanego metodą 

kija oraz marchewki. Gdzie 
zespół niewielkich przywilejów, 
sprytnie potęgowanych lub re
dukowanych, spełnia skutecznie 
rolę porządkującą. To teatr ku
kiełek, w którym ukryci ani
matorzy zręcznie wprawiają te 
kukiełki w ruch. Stosownie 
kontrolowany.

Natomiast sceneria udaje 
autentyczną rzeczywistość. Dla
tego, tak jak w rzeczywistości, 
pośród bełkotu o internacjona
lizmie, raz po raz wybuchają 
antysemickie nagonki. Oraz, 
również, jak w rzeczywistości, 
pełno tu układzików, koneksji, 
układów, no i funkcjonuje nie
śmiertelna instytucja donosów.

A poza tym istnieje główny 
napędowy mechanizm codzien- . 
ności, mianowicie pazerna chęć 
posiadania, która wymusza 
wędrówki po sklepach, gdzie 
zgromadzono towary z połowy 
Europy, W tym polskie kury, 
smakowite bardzo; widać „So
lidarność” — o której w po
wieści ten i ów wspomina z 
lękiem •— nie wtrącała się do 
drobiu.

Oczywiście: obraz pełnych 
półek w sklepach, jak również 
wspomnienie kur, pochodzi z 
przeszłości, która minęła. Z tej 
przeszłości, którą Wojnowicz za
pamiętał z autopsji. Wtedy u 
nas były nagie haki i kartki. 
Teraz sytuacja zmieniła się dia
metralnie: nagie haki i kartki 
powędrowały za Bug. Ale trud
no cieszyć się z cudzego nie
szczęścia.

Jednakże ambicje Wojnowicza 
są większe, aniżeli sam opis 
rzeczywistości — choćby gro
teskowy. Historia pisarza Jefi- 
ma Rachlina służy więc innym 
celom.

To przecież literat poniekąd 
„wzorcowy”: modelowa kukła, 
makieta człowieka. 2ył sobie 
znośnie, mieszkał sobie też 
znośnie w spółdzielczym domu 
literatów i zarabiał sobie znoś
nie, pisząc sobie nieznośne po
wieściowe knoty o ludziach 
wyłącznie dobrych, wyłącznie 
odważnych oraz wyłącznie ra
dzieckich. Acz naszło go coś 
pewnego dnia: kiedy pisarzom 
zaczęto przydzielać symboliczne 
czapki, zapragnął dla siebie 
takiej jak inni; albo nawet 
lepszej Znienacka poczuł się 
człowiekiem.

Ten cichy, spokojny chociaż 
podejrzany (córka w Izraelu!) 
wyrobnik pióra, z impetem ru
szył do boju — rozpętał wojnę 
z biurokratyczną hierarchią. A 
stało' się tak nie z żadnej idei, 
lecz z czystej prywaty, z pobu
dek dość niskich, natomiast 
szczerych. oraz naturalnych. 
Które wystarczyły jako motyw 
starć z różnymi .prominentami, 
a także z systemem. No i dociął 
swego, jakkolwiek przez zwykłe, 
ordynarne kumoterstwo (po
mógł marszałek — kochanek 
żony) i dopiero na kilka minut 
przed śmiercią — ale przecież 
wygrał. Otrzymał swoją uprag
nioną czapkę.

Więc to jest opowieść o zbun
towanej kukiełce, która znaro- 
wiła się nieoczekiwanie, wznie
ciła rokosz — jakkolwiek na 
pozór nie było dostatecznego 
powodu. W efekcie nijaki, upo
rządkowany. dotychczas po
słuszny teatr marionetek, stał 
się z dnia na dzień miejscem 
gorszących awantur i pirami
dalnego bałaganu. Z tą chwilą 
rozpoczął się rozpad systemu, 
nie do powstrzymania — co 
Wojnowicz przewidział trafnie > 
już z górą trzy lata temu.

JACEK WOJCIECHOWSKI
Włodzimierz Wojnowicz? Czap

ka. Przeł. z ros. E. Desperak,
Warszawa 1990 BIS ZSP, s. 127, 

zł 6.600.

Zdarzyło mi się 
ostatnio towarzy
szyć starszej pa
ni w załatwianiu 
przez nią abso
lutnie formalnej 

sprawy w jednym z sądów re
jonowych dla miasta Krako
wa. Na wstępie była nauczka 
ze strony szatniarki: „Nie wi
dzi pani, że to szatnia dla ad
wokatów!” Ton był ostry, 
oskarżycielsko-pouczający...

Winowajczyni przeprosiła, 
zapytała o właściwą szatnię... 
Tak łatwo poczuć się winnym, 
gdy ma się osiemdziesiąt kil
ka lat, gdy pamięta się sąd 
we Lwowie z roku. 1944, ska
zujący jej męża na zesłanie za 
„zdradę Związku Radzieckie
go”. Przed tym samym sądem 
Jerzy Hordyński na ten sam 
zarzut replikował: „Zdrada 
Związku Radzieckiego? Za to 
przecież kara śmierci, a nie 
siedem lat zsyłki". Wysoki sad 
odpowiadał pogodnie: „Nu, da. 
...ale wina nie udowodniona!”

Hordyński miał szczęście po
wrócić. Miał szczęście odzys
kać nawet swoje specyficzne 
poczucie humoru. Kiedyś

JERZY WALAWSKI Bez retuszu

wchodząc do redakcji „Nowin 
Rzeszowskich”, które mieściły 
się w budynku KW PZPR na 
najwyższym piętrze, zagadnął 
przystając na schodach jakie
goś partyjnego urzędnika: „To
warzyszu, nie ma tu windy? 
A kto projektował ten gmach?” 
Zdumienie w oczach urzędni
ka, niczym zaś niezrażony Je
rzy kontynuował: „...coś mi się 
wydaje, że ten facet chciał, że
by nasza kochana partia do
stała zadyszki”...

Wrócił ze zsyłki Hordyński, 
wróciła szwagierka starszej 
pani — polonistka, tłumaczka 
literatury francuskiej, pani 
profesor Uniwersytetu Marii 
Curie-Skłodowskiej w Lubli
nie — nie wrócił jej brat, wy
bitny organizator lwowskiego 
.AK.

Rozprawa w krakowskim 
sądzie odbyła się punktualnie.

Pani sędzia sprawnie wykonam 
ła swoją pracę.

Teraz kolejka do Biura Ba
dawczego. Długa kolejka. Dwie 
urzędniczki wewnątrz. Nazbyt 
oszczędne w słowach: nie zna
jące odpowiedzi na „dzień do
bry” i „dziękuję”, lecz szczo
dre w gestach. Podanie odrzu
cone, brak w nim dwóch słów: 
„Wydział Cywilny". Odrzuco
na prośba o długopis, by je 
dopisać. Długopisu użycza ktoś 
z kolejki, ktoś też przepuszcza 
starszą panią... i jeszcze raz 
zniecierpliwiony gest: „Brak 
opłat”. Pytanie o znaczki skar
bowe, czy można je kupić na 
miejscu, wywołuje irytację: 
„...jeszcze tego nam brakuje, 
sprzedaży znaczków!”

Poszukiwanie właściwego 
pokoju. Kolejka przed właści
wym pokojem. Brak drobnych 
Wg właściwym pokoju...

Jeszcze raz Biuro Pódawcze 
i jeszcze raz kolejka. Jeszcze 
raz — tym razem „do widze
nia” i „dziękuję” bez odpo
wiedzi.

Po dwóch tygodniach podob
ny ceremoniał. Cienia grzecz
ności, choćby najbardziej 
zdawkowej dla petenta. Cze
kanie, czekanie... odbiór posta
nowienia. Wreszcie!

Jeszcze raz powrót do sądu, 
bo pomyliła się protokólantka 
pisząc nazwisko... Poirytowana 
pani z sekretariatu, gdyż pe
tenci przeszkadzają w zaku
pach. Sklepik na miejscu, w 
walizce handlarza, i cały u- 
rzędniczy personel jest pochło
nięty zawartością tej walizki. 
Za błąd nikt nie przeprasza, 
za stratę czasu też... nikt też 
nie używa niecenzuralnych 
wyrazów, bo przecież wystar

czą za nie same gesty I mina 
urzędniczki. Tu petent powi
nien mówić: „...przepraszam, 
przepraszam, że żyję... prze
praszam, że jestem, że się 
ośmielam!”

Z jakąś wycieczką byłem w 
latach siedemdziesiątych w 
Moskwie. Zamówiony obiad w 
restauracji, ale po obiedzie nic 
do picia. Poprosiliśmy o her
batę, o kompot lub wodę mi
neralną — dodatkowo, za wła
sne oczywiście pieniądze. Pa- 
dło kategoryczne „nie Iżia” ze 
strony kelnera czyli nie wol
no. Przyszedł ktoś tam waż
niejszy, kierownik sali na in
terwencję przewodnika i po
wtórzył jeszcze raz „nie Izia", 
a potem zaczął krzyczeć, gro
zić, poszliśmy więc jak zmyci, 
bez tej herbaty oczywiście.

Kelner w restauracji, i to 
moskiewskiej, to władza. Kie

rownik sali — władza jeszcze 
większa. Władza to ekspe
dientka, szczególnie ta dyspo
nująca poszukiwanymi dobra
mi. Oj, jaka to wielka wła
dza!

U nas władza to biuralistka 
w sądzie. Bo do sądu przycho
dzą różni ludzie, a najczęściej 
to kryminaliści. Taki powinien 
znać mores przed sądem, żad
nych tam zbędnych z nim 
grzeczności, żadnych „dzień 
dobry”, „proszę” i „do widze
nia" lecz ostro i z góry. Już 
oni będą wiedzieć, dlaczego są 
tak traktowani, już oni pro
testować się nie ośmielą...

Malutka, maleńka władza, 
ale jak eksponowana. Pośred
nio obciążająca sędziów, pre
zesów i cały wymiar sprawie
dliwości, wywołująca złe sko
jarzenia...

Starsza pani stwierdza, że 
tu przydałby się krótki kurs 
elementarnej grzeczności. Nie 
trafia mi to do przekonania. 
Wierzę w bardziej pragmaty
czne instrumenty. Na tej dro
dze z „Jewropy” do Europy 
są one niezbędne!
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w Krakowie
•w -r- iemal dokładnie 
1% I rok temu dawałem 
I na tych łamach 
I V wyraz mojej szcze- 

■ rej radości z po
wodu reaktywo

wania w Polsce (ściśle: w 
Warszawie) istniejącej u nas 
przed wojną instytucji pod 
nazwą „Rotary Club”. Usiło
wałem też wyjaśnić Czytelni
kom, czym jest ów „Rotary 
Club” i jakie są cele jego dzia
łalności. Ponieważ niedawno 
instytucją tą reaktywowano 
również w Krakowie, pozwo
lę sobie — w największym 
skrócie — przypomnieć jej hi
storię, zasady i cele.

Otóż „Rotary Club” (co po 
angielsku znaczy po prostu 
„Klub Rotacyjny”, gdyż u po
czątków swego istnienia ów 
Klub nie miał stałej siedziby 
i jego członkowie zbierali się 
w coraz to innym lokalu, na
stępowała więc „rotacja” tych 
lokali) jest zatem instytucją 
tówarzysko-społeczną, czy też 
społeczno-towarzyską, powsta
łą w USA niemal dziewięć
dziesiąt lat temu i grupującą 
ludzi najrozmaitszych zawo
dów, połączonych wspólną 
ideą służby (państwu, społe
czeństwu, sobie nawzajem) w 
życiu codziennym. Z biegiem 
czasu instytucja ta, założona 
w Chicago przez Paula Harri
sa, rozrosła się, a pierwsza 
grupa — jak to dzisiaj mówi
my: „inicjatywna” — stała się 
wzorem dla grup następnych, 
tworzących kolejne kluby. Dziś 
„Rotary Club” jest potężną 
organizacją międzynarodowa., 
działającą na całym świecie i 
ogólnie szanowaną, a zarazem 
otoczoną — nie wiem dlacze
go — aurą pewnej tajemniczo
ści. Jest jakby rodzajem świec
kiego zakonu ludzi dobrej wo
li. a są i tacy, którzy uważa
ją ją za rodzaj masonerii (mo
że właśnie w związku z ową 
otaczającą ją tajemniczością).

Zasadnicze cele „Rotary” są 
następujące:

1) pielęgnowanie przyjaźni 
jako okazji, żeby stać się po
żytecznym innym osobom,

2) przyjęcie wysokich zasad 
etycznych w życiu prywatnym 
i zawodowym, jak również u- 
znanie wartości każdej działal
ności pożytecznej dla ogółu, 
prywatnej, zawodowej i pu
blicznej każdego członka „Ro
tary”,

3) W spieranie świadomej i 
odpowiedzialnej działalności,

4) pielęgnowanie dobrej wo
li we wzajemnym rozumieniu 
się oraz zapewnienie pokoju 
między narodami poprzez 
światową wspólnotę zawodo
wą czynnych mężczyzn, połą
czonych ideałem „służby”.

Ponieważ wszystkie te cele 
(i ideały) są mi bliskie, toteż 
poczułem się zaszczycony, gdy 
założyciele krakowskiego „Ro
tary Clubu”, którego pierwsze 
organizacyjne zebranie odbyło 
się 29 listopada ub. roku, za
proponowali mi członkostwo 
tej instytucji. Propozycja była 
niewątpliwym zaszczytem, po
nieważ jest to instytucja bar
dzo ekskluzywna. Jednakże z 
przykrością musiałem zrezyg

nować. Członkostwo „Rotary” 
pociąga bowiem za sobą (óbo*  
wiązkowe!) uczestnictwo w co
tygodniowych zebraniach, a 
uczestniczenie w nich o okre
ślonej przez organizatorów go
dzinie okazało się dla mnie 
niemożliwe. Niemniej całym 
sercem jestem ż krakowskimi 
„Rotarianami” (bo tak przy
wykło się ich nazywać) i ży
czę im jak najbardziej owoc
nych wyników działalności.

nie w sytuacji komfortowej, lecz 
w warunkach, wyjątkowo cięż
kich. Obawiałem się, przyznają, 
aby „zmasowane” braki nię dały 
efektu komicznego i abyśmy za
miast ponurego dramatu nie uj
rzeli jego parodii. Tymczasem 
realizatorom udało się przekazać 
nawet nastrój obu dramatów, 
których akcja odbywa się w sce
nerii południa Włoch,

o tradycji należy wystawia
nie obu oper w jednym spe
ktaklu, może dlatego, że

przez swych twórców zostały 
zgłoszone do jednego konkursu 
kompozytorskiego na operę w 1 
akcie, ogłoszonego przez wydaw
cę Sonzogna w 1879 r. „Rycer
skość wieśniacza” ć,Cavaileria: 
rustićana”), dzieło 26-letniego 
Piętro Mascagniego, przyniosła 
mu pierwszą nagrodę, sławę i po
pularność trwającą do dziś. Gry
wana na pierwszych scenach 
świata, śpiewana przez najwięk
sze gwiazdy opery, uwielbiana 
jest przez miliony widzów i słu

A można się spodziewać, źę„. 
działalność ta będzie rzeczy^ 
wiście owocna, gdyż nazwiska 
obecnych członków krakow
skiego Klubu należą do ludzi 
znanych, wybitnych i godnych 
szacunku. Nie wymieniam ich, 
bo nikt mnie do tego nie upo
ważnił, ale bądźcie spokojni, 
nie mą wśród nich bufonów, 
politykierów i rozrabiaczy. Są 
natomiast ludzie poważni, ma
jący wpływ na sprawy nasze
go miasta i panującej w nim 
atmosfery, sądzę więc, że ich 
połączone, przyjacielskie wy
siłki przyniosą Krakowowi 
wiele dobrego To przekona
nie umacnia we mnie świado- 
mość, że członkami przedwo
jennego krakowskiego „Rota- 
tu” byli również nasi najwy
bitniejsi obywatele, a jakież to 
było wówczas miasto! Jak czę
sto zdarza mi się współczuć 
ludziom młodym, a nawet nie 
takim znów młodym, którzy 
przedwojennego Krakowa nie 
znali! Tego Krakowa, który był 
miastem czystym i zadbanym, 

. w którym panował spokój i 
obywatele czuli się bezpieczni, 
a ludzie uprzejmi i nawzajem 
sobie przychylni.

Nie twierdzę oczywiście, że 
obecny krakowski „Rotary” za
stąpi miejski samorząd, ani że 
uszlachetni tych, których już 

' — jak się zdaje — nic uszla
chetnić nie może. Ale w każ
dym razie to wspaniale, że re
aktywowano także u nas in
stytucję. szacowną i potężną, 
kierującą się szczytnymi za
sadami. Jest tó poza tym ko
lejny krok na drodze naszej 
łączności z cywilizowanym 
światem, bo trzeba dodać, że! 
członkowie „Rotary” są przyj- 

. mowąni jak bracia, służy . się 
im wszelką pomocą. Bylżeby 
to więc świecki zakon? Ależ 
oczywiście! I bardzo dobrze.

Pisząc: przed rokiem o „Ro
tary”, wspominałem również o 
tym, z jaką radością powitał
bym reaktywowanie „Imki”. 
Buła to także instytucja mię
dzynarodowa (pochodzenia dla 
odmiany angielskiego), działa
jąca u nas jeszcze krótko po 
wojnie, lecz potem — oczywi
ście *— również zlikwidowana. 
Instytucja wielce zasłużona, 
raczej młodzieżowa („Imka” to 
inicjały oryginalnej nazwy 
„Young Men’s Christian Asso- 
ciation” — Stowarzyszenie 
Młodzieży Chrześcijańskiej), 
bynajmniej nie religijna (choć 
przymiotnik „chrześcijański” 
w nazwie mógłby na to wska
zywać). lecz poświęcona raczej 
wychowaniu sportowemu i... 
ogólnie kulturalnemu. Marzę 
więc — pisałem — również o 
reaktywowaniu „Imki”. Może 
się jeszcze doczekam?

Poniżej nmieszczamy trae- 
cłą 1 ostatnią część wspom
nień Marii Świętochowskiej 
spisaną pracz Zbigniewa Swię- 
eha.

Nad mogiła iako pierwszy za
brał głos miejscowy proboszcz, 
ks. St, Chełmiński. Wiele już 
orzedtem słyszałem mów po
grzebowych. lecz to, co powie
dział ks. Chełmiński nad gro
bem pisarza zanego w Polsce z 
wolnomyślicielstwa. wprawiło 
mnie w niekłamane zdumienie. 
Mówca porównał bowiem Świę
tochowskiego do dwóch katolic
kich świętych: Tomasza r. Akwi
nu ze względu na głębię filozo
ficznych . myśli i Franciszka z
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Miłość mam tylko jedną
Rozmowa z wdową po Aleksandrze Świętochowskim — Marią

Asyżu ze względu na miłość 
maluczkich i zwierząt. Proboszcz 
mówiąc o tym tak sie szczerze 
rozrzewnił że no prostu rozpła
kał sie i zawstydzony tvm nie
przewidzianym. choć głęboko 
ludzkim wzruszeniem, nie skoń
czył mowy, gdyż starczyło mu 
tylko siły bv wypowiedzieć 
■zwrot nieprzewidziany w podo
bnych sytuacjach: .,Do widzenia, 
panie Świętochowski!”. Takiego 
przemówienia żałobnego nie miał 
niejeden z na i wierniejszych sy
nów Kościoła. Długo nad tym 
rozmyślałem i doszedłem do 
wniosku, że fakt powyższy Po
twierdza pogląd Goethego, iż 
miedzy ludźmi stojącymi na 
szczytach kultury niknie wro
gość z powodu odmiennych 
przekonań, a zakwita tolerancja 
i wzajemne zrozumienie.

Patrząc na drobna kobiecą po
stać w żałobie (tj. Marii Świę
tochowskiej — przyp. ZŚ), obej
mującą wątłymi ramionami tru
mnę olbrzyma myśli, przypom
niała mi sie Ultryka von Lewet- 
zow i Goethe. W kilka dni po
tem przeczytałem w „Kurierze 
Warszawskim”: „Cmentarz w 
Sońsku stał sie od dziś miej
scem. o którum Polska musi pa
miętać. bo tam snoczał jeden x 
najwierniejszych synów według 
stoei woli zwrócony obliczem ku 
szkole, której za żucia ofiaro
wał swe serce”.

Tak więc autor „Historii chło
pów polskich” zasnał snem nie
przerwanym na wiejskim cmen
tarzu wśród tych, których oj
ców dzieje pisał, a dla synów 
przyszłość Polski przeznaczał. 
(A przecież przewidywano dlań 
miejsce na krakowskiej Skałce 
— przyp. ZŚ).

Tyle T. L. Młynarski. Dorzu
cę od siebie ieno. że oprócz 
wspomnianych dzieł, godne pa
mięci sa jeszcze inne księgi 
Świętochowskiego: „Genealogia 
teraźniejszości”, „Źródła moral
ności”, „Wybór dzieł” czy — do 
dziś nie odnaleziony manuskrypt 
„Herezji i paradoksów”. A licz
ne rękopisy i listy sa w posia
daniu Marii Świętochowskiej, 
bądź przez nia zostały przeka
zane wraz z pamiątkami no sła
wnym mężu — do Muzeum w 
Gołotczyźnie. Wróćmy zatem do 
rozmowy z urocza wdową po 
wielkim pisarzu.

Pyta pan. dlaczego nazywał 
mnie Dziebunią? Wyjaśnia 
to sam. w swym dzienniku 

„Bezładne myśli” (O mojej Dzie- 
buni) pod data 18 stycznia 1934 
noku. Pisał tak:

— Dziś skończyłem 86 lat 
Dziebunią ofiarowała - mi tę 
książeczkę papieru z zaleceniem, 
ażebym ia zapisał. Ponieważ do
dała pudełko ołówków, postano
wiłem ich do tego używać za
miast pióra. Przede wszystkim 
winienem wyjaśnić, skąd pocho
dzi wyraz DZIEBUNIĄ. Jest to 
pieszczotliwa nazwa mojei dro
giej Maryli, która naprzódz na
zywałem dzieweczką, dziewu- 
nia a wreszcie dziebunią i ta 
pozostała iei stałym imieniem. 
Kiedy ia poznałem przed 13 la
ty iako praktykantke szkoły rol- 

nićzei w. Gołotczyźnie. bvła to 
panienka 18-Ietnia. drobna, 
kształtna ładna blondynka, z 
bardzo prawidłowymi rysami 
twarzy miłej, łagodnej, lekko 
uśmiechniętej. Wygladała jesz
cze młodziej niż wskazywały jej 
lata i potem ciągle zachowała 
ten wygląd dzieweczki. Już do
chodziła trzydziestki, kiedy jesz
cze nikt obcy nie uważał iei za 
kobiete dojrzała i nieraz nie 
chciano porozumiewać sie z nia 
w ważnej sprawie żadaiac. „aże
by przyszedł ktoś starszy”.

Fanatycznie lubiła dzieci, któ
re zaczepiała no drodze i przy
ciągała obce w cudzym domu 
umiała z nimi rozmawiać i ba
wić sie całemi godzinami- Toteż 
one za nia przepadały Charak
terystycznym rysem iei ducho
we) natury bvła niepokalana 
czystość uczuć i nadzwyczajna 
dobroć, która sie objawiała w 
nieprzerwanych czynach miło
sierdzia. Do naszego domu w 
Gołotczyźnie rozmaitego rodza
ju biedacy wydeptali gościńce, 
przychodząc po darowizny i sta
ły ratunek.

Nigdy przedtem nie myśla- 
łem. że miłosierdzie ratowania 
nedzarzów może być tak waż
na potrzeba, tak wielka działal
nością. tak szczytnem zadaniem. 
Bezmyślna a w każdym razie 
przestarzała teoria, nakazuiaca 
starać sie o pomyślność zbioro
wisk. ' państwa, społeczeństwa, 
zasłania tragedie jednostek wy
rzuconych przez los poza to zbio
rowisko. a wiec nie objętych 
staraniem o ich życie. Powtarza 
sie pocieszająco: jeżeli zabezpie
czona bedzie większość — ina
czej nazywana państwem lub 
społeczeństwem — to główny cel 
działań ustroju jest osiągnięty. 
Że pewna ilość jednostek bedzie 
w nim skazana na niedole to 
już wypadek nieunikniony i na
turalny: niepodobna uszczęśliwić 
wszystkich, ofiary być muszą. । 
Otóż wcale nie musza, trzeba 
tylko odrzucić gromadę jako 
miarę wartości urządzeń społe
cznych. a przyjąć jednostkę.

Takie oto myśli przychodziły 
do głowy sędziwemu myśli
cielowi, gdy patrzył gorą

cym sercem na odruchy .uko
chane) Dziebunl.

A on sam był zaiste aniołem 
dobroci. Kiedy wcześniej spo- 

rzadzony testament uikradła nai- 
prawdooodobniei iego własna 
córka. Regina Czajkowska (z po
przedniego małżeństwa), uniewa
żnił go i napisał nowy. Zacytu
je partie końcową która tak 
wiele mówi o nim iako o Wiel
kim Człowieku.

„...Długoletnim i niezłomnym 
przyjaciołom moim, Stefanowi 
Dembemu (dyrektorowi Muzeum 
Narodowego w Warszawie — 
nrżyp. ZS) i Stanisławowi Mi
chalskiemu proszę dać jakieś 
drobne pamiątki po mnie, jeśli 
tego zechcą. Przyjacielowi z o- 
statnich lat mego żucia w Go- 
łotczyżnie, zacnemu człowiekowi 
Stanisławowi Trzcińskiemu, kie
rownikowi »Bratnego«. zapisuję 
dubeltówlke z Przyborami. Ja
nowi Nałęckiemu. parobkowi na

Krzewni — kożuszek. Bieliznę, 
obuwie i zbywające ubranie — 
biednym. Pochowanym być pra
gnę możliwie jak najskromniej 
na cmentarzu sońskim w pod
wójnym grobie, w którym spo
cenie kiedyś obok mnie moja 
droga Mary a. Ponieważ wszyst
kie zasiewy -na gruntach Krze- 
wni prowadziła własnym kosz
tem i staraniem moja żona, do 
niei naleźa plony w chwili mej 
śmierci.

Dopóki prowadziłem własnymi 
siłami utworzona przeze mnie 
szkołę Bratne. zbierałem dla 
niei z różnych ofiar i swoich 
zasobów fundusz społeczny, któ
ry umieściłem w pożyczce zahi- 
potekowanei na majatku Pusz
kowa (w powiecie włocław
skim). Gdy szkołę darowałem 
państwu polskiemu, fundusz po
siłkowy przestał być dla niei 
potrzebny, postanowiłem nadać 
mu inne przeznaczenie. Na nie
szczęście skutkiem nierzetelnoś
ci dłużnika, a następnie skut
kiem rozmaitych operacji rzą
dowych a kredycie hipotecznym 
suma owego funduszu, mocno 
obcięta i prawnie od eazekueii 
zabezpieczona, pozostała na dłu- 
aie lata unieruchomioną. Prawo 
do odzyskania jej z obowiązkiem 
•użycia na ochronkę dla dzieci 
w Gołotczyźnie przekazuje mo
jej żonie, która w tym celu 
kształci swoja wychowanice Ja
dwigę Wiśniewską w Radzymi
nie.

Gdyby którekolwiek z powyż
szych moich postanowień było 
zaatakowane z zamiarem praw
nego uniemożliwienia mojej wo
li. dołączam do tego testamentu 
szczegółowa motywację, która 
pozostanie w posiadaniu mojej 
żony której użyje ona w po
trzebie do obrony lub zniszczy 
niepotrzebna. Mam nadzieje, że 
ta ostatnia moja wola bedzie 
wykonana bez sprzeciwu, a to 
wykonanie powierzam Stanisła
wowi Trzcińskiemu w porozu
mieniu z moja żona, której 
wszelkie życzenia, jak moje, 
spełni. Zastrzegam, że przed 
kilku laty napisałem nieco od
mienny testament który został 
w tajemniczy sposób skradziony 
i który niniejszym unieważniam.

Gołotazyzna — Krzewnia 
13 czerwca 1937 r. 

(nodnis) 
Aleksander Świętochowski”

Udostępniwszy do druku ten 
testament męża, pani Maria 
pokrótce opowiada o dzie- 

iach batalii maiacei na celu 
utworzenie Muzeum Biograficz
nego Aleksandra Świętochow
skiego w mieiscu ich działalno
ści. W Gołotczyźnie upłynęły 
najszczęśliwsze lata oboiga. 
Przedtem jednak wyjaśnia, w 
jaki sposób doszło do iei dru
giego małżeństwa.

Gdv wybuchła wojna. Gross- 
mana aresztowało gestapo. Pa
ni Maria poszła wiec do szefa 
policii i powiedziała że Gross- 
man iest iei narzeczonym, a 
nawet skłamała iż spodziewa 
sie z nim dziecka (Henryk 
Grossman był przyjacielem do
mu w Gołotczyźnie i często od
wiedzał Świętochowskich. Po 
śmierci Aleksandra dochował 

wierności tej przyjaźni). Wtedy 
szef gestapo w Ciechanowie —• 
a na początku wojny ieszcze ta
kie rzeczy bvłv możliwe — po
wiedział. źe zwolni Grossmana 
nod warunkiem, że natychmiast 
sie pobiorą. I tak sie stało. Że
by sprawdzić, gestapowiec sam 
orzvbvł na obrzęd ślubny do 
ciechanowskiego kościoła.. Gro- 
ssmanowi groził wyrok śmierci 
za sabotaż!

— Henryk wiedział, że go nie 
kochałam i nie pokocham — 
mówi pani Maria. — W moim 
życiu było miejsce tylko na je
dna wielka miłość i te miłość 
nosze w sobie oo dziś dzień, 
mimo, iż od śmierci Aleksandrą 
minęło już ponad 50 lat Henryk 
Grossman bvł wspaniałym czło
wiekiem. w przyjaźni przeżyliś
my wiele lat, wychowując dwój
kę naszych dzieci: Agnieszkę i 
Grzegorza. Henryk jako ‘inżynier 
przepracował lata aż do emery
tury w płockiej Petrochemii, 
niedawno zmarł i został pocho
wany obok Aleksandra.

Do 1959 roku sama prowadzi
łam Muzeum Świętochowskiego 
w Gołotczyźnie. Pokoje bvłv tak 
urządzone jak w naszych cza
sach. Sprzęty skromne — biur
ko Aleksandra, papiery, pióra, 
książki robiły wrażenie, jakby 
pisarz wyszedł stad przed chwi
la. Ale przecież miałam bardzo 
wiele cennych dla mnie pamią
tek — drobiazgów i moim ma
rzeniem było powołać do życia 
muzeum z prawdziwego zdarze
nia. takie które jednocześnie mo
głoby spełniać role Muzeum Po
zytywizmu poprzez osobę jego 
twórcy, ideologa i piewcy.

Kiedy przed laty odwiedził 
mnie znany w ziemi ciecha
nowskie) działacz i pisarz r". L. 
Młynarski, zapytał wprost, co 
chce zrobić z pamiątkami po 
Aleksandrze? Nie bardzo wte
dy wiedziałam, czy lepie) prze
kazać ie nreżnemu Towarzyst
wu Naukowemu w Płocku — 
czy raczej Towarzystwu Miłoś
ników Ziemi Ciechanowskiej. 
Druga koncepcja wzięła góm ale 
trzeba pamiętać, że wtedy mkt 
sie wielce do tego projektu nie 
palił...

(Dokończenie na.str. 6)

W zimowy wieczór przed 
Bożym Narodzeniem 
zawitało do Krakowa 
słońce . Południa, a z 
nim gwałtowne na
miętności rodem z Sy

cylii i Kalabrii. Niespokojna (w 
sensie twórczym, naturalnie!) 
Opera Krakowska przedstawiła 
„Rycerskość, wieśniaczą”..i, „Pa
jace”. Dyrekcja Opery nie zezwo
liła użyć słowa „premiera”, gdyż 
zobowiązująca ta nazwa oznaczać 
ma przedstawienie nie tylko 
pierwsze, lecz także pełne blasku, 
w przypadku „Rycerskości” od
bywające się w stulecie prapre
miery (Rzym, 1890), i do tego po 
raz pierwszy' w Krakowie.

Galową więc premierę przed
stawi Opera dopiero za rok w od
budowanym już Teatrze im. Sło
wackiego. Ryzykowne było wy
stawienie tych dzieł na małej 
scenie operetkowej przy ul. Lu
bicz. Duże chóry, zmienna akcja, 
Orkiestra nie mieszcząca się w 
kanale, fatalna akustyka — to 
były problemy, zdawało się, nie 
do pokonania, a szef muzyczny 
nie może odpowiadać za spektakl 
zubożony z powodu zachwianych 
proporcji dźwiękowych, ograni
czeń reżyserskich i scenograficz
nych. A jednak stał się cud czyli 
tó, co w. Polsce lubi się zdarzać. 
Sztuka okazało sie pokazanie 
trudnego realizacyjnie spektaklu

Premiera w Operze

Sycylijskie porachunki
chaczy głównie dla muzyki — u- 
rzekająco melodyjnej,, pełnej 
żarliwości, niosącej oryginalnie 
skontrastówane fragmenty lirycz
ne z wyrazistymi partiami dra
matycznymi; orkiestrowe inter
mezzo jest nadal jednym z mu
zycznych „hitów”. Żadne później
sze dzieło Mascagniego nie zdo
było już podobnej sławy! „Ry
cerskością” zapoczątkował kom
pozytor weryzm — kierunek sztu
ki, także operowej, przedstawia
jący na scenie zwykłych, prostych 
ludzi, a wraz z nimi ich losy i 
przeżycia.

Dramat namiętności rozgrywa
jący się w pełnym słonecznego 
blasku sycylijskim miasteczku 
wyśpiewała przede wszystkim 
Monika Swarowska — świetna 
Santuzza, obdarzona ciemnym 
sopranem o pięknej barwie (par
tia często powierzana mezzoso
pranom), ponadto utalentowana 
aktorsko: stworzyła postać mio
taną uczuciami miłości, zemsty, 
żalu. Bożena Zawiślak, — Lola, 

Ewa Sukiennik —■ Mamma Lu
cia, Turiddu — Jan Zakrzewski 
i Stanisław Ziółkowski — Alfio 
wraz z tłumem wieśniaków przed
stawili wraz z Santuzzą ponurą, 
choć tak piękną muzycznie histo
rię wziętą z życia.

Sukces spektaklu jest w dużej 
mierze dziełem reżysera (Kay 
Metzger), który potrafił na ma-. 
łej przestrzeni stworzyć dynami
czny obraz wsi sycylijskiej. Tłu
my przewalające się przez scenę 
zdumiewają ruchliwością. Zasłu
guje na uznanie ruchowa spraw
ność akcji i aktorska wiarygod
ność wykonawców.

Druga opera wieczoru — „Pa
jace” Ruggiera Leoncavalla, 
zgłoszona do tego samego 

konkursu, nie zdobyła nagrody 
(nie odpowiadała warunkom, jest 
2-aktowa), co jednak nie prze
szkodziło jej w zdobyciu również 
ogromnej sławy: jest grana i 
śpiewana przez największych te
norów. „Śmiej się, pajacu”, pro

log „Si puo?” należą ’do najpo
pularniejszych arii w całej lite
raturze operowej.

Skomplikowaną dramaturgicz
nie akcję (teatr w teatrze) roze
grano w naszym spektaklu bra
wurowo. Krystyna Tyburowska- 
-Nedda, prócz partii wspaniałej 
wokalnie, stwarza pełną pikante
rii postać uwodzicielskiej cyr- 
kówki. Ryszard Słysz — Canio, 
będąc w doskonałej formie gło
sowej, błysnął nerwem aktor
skim. Bogusław Szynalski wyko
nał Prolog i całą partię Tonią w 
sposób tak naturalny, jakby był 
zawsze śpiewającym cyrkowcem. 
Andrzej Biegun przedstawił rea
listycznie postać Silvia, Tadeusz 
Słowiak debiutował w operze 
partią Beppa.

Scenografia obu oper (Hans 
Peter Harlacher .— dekoracje, 
Elżbieta Krywsza-Fedorowicz — 
kostiumy) oddaje, przy całej pro
stocie, w „Pajacach” — klimat 
cyrkowo-teatralny, co w połącze

niu ze zrujnowanym, marmuro
wym (?)'wnętrzem pałacu dało 
coś z atmosfery Felliniego (bra
wo!), a w „Rycerskości” nastrój 
i oświetlenie rozgrzanego, senne
go, kamiennego miasteczka-wsi 
na Sycylii. .

Jedyny zgrzyt, za to rytmicznie 
powtarzający się w zakończeniu 
obu oper — to niezrozumiała, nie
potrzebna, dodatkowo wprowa
dzona postać karabiniera, aresz
tującego winnego zabójstwa. Pa
nie Reżyserze! Proszę usunąć ze 
sceny tego karabiniera, zapew
niam Pana, że bez niego też zwy
cięży sprawiedliwość. Jest to po
stać „nie z tego filmu”. Odbiera 
przy tym wyrazistość finału, ni
weczy nastrój.

Orkiestra Opery brzmiała tak, 
źe powstaje pytanie, jak wobec 
znanych trudności udało się pro
wadzącej spektakl Ewie Michnik 
— szefowi muzycznemu, wykrze
sać z muzyków tyle ognia, a przy 
tym‘nadać owej muzyce tyle li
ryzmu i ciepła?

Wszyscy artyści „przeszli sie
bie” i zagrali ten niepremierowy, 
jedyny spektakl grudniowy - - jak 
sądzę, niepowtarzalnie. Okazuje 
się, nie po raz pierwszy w Ope
rze Krakowskiej, że niemożliwe 
— jest możliwe!

ADAM DOMAŃSKI
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Chciałbym pożegnać w Państwa imieniu 
strukturę, która przez lata byłą symbolem 
polskiej rzeczywistości ekonomicznej. Być 
może trafniej byłoby rzec — nierzeczywi- 
stości, lecz nie spierajmy się o słowa. Oto 
1 stycznia tego roku zniknął bon dolarowy 

PKO, a z nim także pojęcie tzw. eksportu wewnę
trznego! Myślę, że warto przypomnieć historię te
go przedziwnego zjawiska, tym bardziej, iż już na 
poziomie językowym dostrzec można było wewnę
trzną sprzeczność tej kategorii. Eksport — jak 
świat światem — to wszakże wywóz towarów lub 
kapitałów za granicę. Wewnętrzny wywóz za gra
nicę to już piramidalna bzdura. Jak wiele innych 
zaistniała jednak, obrosła (a jakże) fachową lite
raturą. naukowymi opracowaniami. Co więcej — 
zaczęła państwu przynosić korzyści, stała się do
chodowa...

Rodowód? Bardzo prozaiczny — w połowie eko
nomiczny. w drugiej — polityczny. Jak pamiętamy 
(lub raczej — jak pamięta starsze pokolenie) po
siadanie w tym kraju dolarów było nie tylko 
wstrętne ideologicznie, ale także niebezpieczne. 1 
dolar równał się 1 rokowi więzienia. Naturalnie 
czarny rynek dawał sobie radę — przetrwał woj
nę, dlaczego nie miałby przetrwać komuny? O pa
radoksie — nowy ustrój bardzo mu w tym poma
gał doprowadzając szybko do kryzysu rodzimego 
pieniądza jako środka płatniczego. Złotówka tra
ciła na wartości, zyskiwał dolar i inne waluty.

Polacy licznie rozsiani po świecie zawsze słali do 
rodzin „zielone”,. nie tylko w listach, ale także w 
postaci przekazów dewizowych. Wymyślono więc

ANTONI KOWALSKI Ekonomia na co dzień

Żegnaj eksporcie
swoisty sposób przechwytywania tych zasobów — 
wydrukowano bon dolarowy Banku PKO. Aby u- 
możllwić jego wydanie w kraju (bez potrzeby wy
jeżdżania za granicę, wręczania dużej liczbie ro
daków paszportów itd.) ten sam bank zorganizo
wał sieć sprzedaży detalicznej atrakcyjnych arty
kułów zagranicznych, i krajowych za owe bony. W 
ten sposób jedna instytucja przechwytywała walo
ry dewizowe i zarazem stała się sklepem „ekspor
tu wewnętrznego”. Oczywiście z biegiem czasu roz
dzielono te funkcje i tak powstał z Banku PKO — 
„Pewex”.

Nie można'nie‘ podkreślić, że ów dziwny ekono
miczny twór odegrał przecież także pozytywną 
rolę. Nade wszystko udowodnił, że pieniądz 

— jako taki— ma jednak rację bytu, mało tego: 
pieniądz lepszy wypiera pieniądz gorszy! W koń
cu lat osiemdziesiątych dolaryzacja praktycznie u- 
nicestwiła złotówkę, a wszelkie poważne operacje- 
kupna-sprzedaży dokonywano tylk0 w obcych wa
lutach. Wcześniej jednak „eksport wewnętrzny” i 
bon PKO stał się oknem na świat. Tak jak w 
dowcipie — szczyt optymizmu, to wejść do sklepu 
„Pewexu” i poprosić o azyl polityczny. Qto w kra

ju, skądinąd socjalistycznym, ludność mogła do
konywać zakupów importowanych towarów za wa
luty obce lub bony. Paradoks polegał na czym in
nym — jedynie te właśnie sklepy były zawsze peł
ne towarów i; na przekór oficjalnej linii propagan
dy udowadniały namacalnie, który z systemów ma 
rację...

Bon towarowy Banku PKO to niekwestionowany 
polski wynalazek — skopiowały go zresztą szybko 
i inne ,;soc-strony”. Tak jak i „Pewex” tak i „Tu- 
zeksy”, „Bierjozki” przynosiły < spore . dochody, a 
jako jedne z nielicznych nigdy nie były deficyto
we. Bon stał się substytutem prawdziwej waluty, 
tak jak różne asygnaty, przydziały, limity czy w 
końcu — kartki.

Niezaprzeczalnym sukcesem minionego roku sta
ło się przywrócenie godności złotówce! Nawet gdy
by Leszek Balcerowicz nic więcej nie zrobił, 
wszedłby tym samym do historii polskiej gospo
darki. Mało tego — dzięki ustaleniu kursu wy
miany (któż przypuszczał, że dotrwa nie zmienio
ny do końca roku?), siła nabywcza dolara leciała 

. na łęb, na szyję. ! leci nadal.... !,

Muszę jednak powiedzieć, że okres świątecz- 
no-noworoczny bardzo dobitnie unaocznił 
jak bardzo kruchą mamy jeszcze stabilizację. 

Przedłużający się kryzys rządowy, niepewność jut
ra. od razu wywołały wzmożone wypłaty z kont 
PKO. Okazało, się nagle, że rynek — tak podobno 
obfity we wszystkie; towary można dość szybko 
zakłócić. Przed świętami poznikały szynki, sklepy 
mięsne (na szczęście nie wszystkie) znów zaczęły 
straszyć pustymi hakami. Przed stacjami benzyno
wymi znów kolejki...

Zapowiedź podwyżki jak zwykle wywołała 
wzmożone gromadzenie zapasów. Co to da? Oczy
wiście, że skoro inflacja przekracza 200 proc, to 
trudno by nie dotyczyła benzyny. Na nią nakłada 
się konflikt w Zatoce Perskiej i przejście na do
larowe rozliczenia ze wschodnim sąsiadem. Jeśli 
cena baryłki ustabilizuje się na poziomie 25 dola
rów to wydamy w tym roku na import ropy 2,6 
mld dolarów. Gdy osiągnie 30 dolarów — myrnu- 
simy wydać 3,2 mld a przy poziomie 40 dolarów 
— 4,2 mld dolarów Przy środkowym wariancie 
ęena detaliczna musi w tym roku wzrosnąć o 56 
proc., czyli do... 5800 zł! Tyle kosztuje litr benzyny 
w Austrii. I co zaoszczędzimy tankując do kani
stra i bańki na mleko?

Z dużym zainteresowaniem czekam na pierwsze 
decyzje gospodarcze nowego rządu. Projekt budże
tu opracował rząd Tadeusza Mazowieckiego, komu 
nowy rząd odbierze środki, a komu doda? Oto 
jest pytanie! Na „eksport wewnętrzny” już liczyć 
nie można...

JÓZEF DUŻYK

W karnawale 
o klejnotach
Od tysięcy lat klej

noty towarzyszą 
człowiekowi, o czym 
świadczą choćby ar
cheologiczne wyko
paliska, czy karty 

Starego Testamentu, z których 
dowiedzieć się można, że np. 
turkus służył postaciom biblij
nym w obrzędach kultowych. 
Klejnoty lubili zarówno wład
cy, jak i piękne panie, podkre
ślające swoje wdzięki drogimi 
kamięniiami, czy srebrem i zło
tem. Dziś również, zależnie od 
możliwości finansowych, towa
rzyszą one damom w czasie 
karnawałowych zabaw, przyjęć 
i spotkań. Okazuje się, że dla 
płci pięknej klejnoty były do 
tego stopnia pociągającym;, 
przedmiotem, iż gotowe były, 
sprzedać za nie swój własny 
kraj. „Elżbieta Grabowska, me
trem ostatniego króla, a może 
i jego morganatyczna małżonka, 
otrzymała od carycy piękne 
bransolety z szafirów za nakła
nianie Stanisława. Augusta do 
przystąpienia do Targowicy”.

Taka więc była, nie ma co 
ukrywać, „Magia klejnotów”, 
o czym piszą Bożena ' i Róża 
Krzywobłockie historyk i mi-' 
neralog, w książce pod tym 
właśnie tytułem, wydanej ostat
nio przez Ludową Spółdzielnię 
Wydawniczą, która próbuje 
utrzymać swój nadwątlony byt 
nieco oryginalniejszymi pozy
cjami. Znajdziemy tu . istotnie 
wiele barwnych opowieści i hi-, 
storii, często związanych z 
wielkimi postaciami.

Niektóre klejnoty otaczała 
niemal religijna cześć i szacu
nek, że przypomnę za autorka
mi berło wykonane z dużych 
kryształów akwamarynu z fili
granem ze złota prawdopodob
nie w 1792 r. przez warszaw
skiego złotnika Jakobsonia, włas
ność Stanisława, Augusta, Wraz 
z innymi narodowym; pamiąt
kami wróciło z Kanady i zo
stało eksponowane na wystawie 
w warszawskim Muzeum Naro
dowym w styczniu 1961 r. „Na 
oszklonych gablotach, w których 
pokazano miecz, zwany Szczerb
cem, i owo berło królewskie z 
akwamarynu, ludzie składali 
biało-czerwone kwiaty. A było 
ich sporo, chociaż pora roku nie 
sprzyjała kwiatowym . owa
cjom”... Był to może raczej ob
jaw nie czci dla magii klejno
tów, ile dla symboli niepodle
głego bytu, tak jak obecnie dla 
prezydenckich insygniów, przy
wiezionych i z Londynu do 
Warszawy.

Mnóstwo zresztą w tej książ
ce szczegółów o rozmaitych 
klejnotach, ich właściwościach, 
jak i awanturniczych dziejach 
(książkę ozdobiono kilkoma ko
lorowymi rycinami. m..in., re
produkcją emaliowanej minia
tury Barbary Radziwiłłówny, w 
której trumnie znaleziono pierś
cień ofiarowany przez królew
skiego małżonka z diamentem, 
rubinem i szmaragdem). Przy- 
pomnijmy choćby głośny w 
świecie diament Koh-i-Noor 
(Góra Światła), który łączy się 
pono z działalnością Krfszny 56 
lat przed Chrystusem. W XVI 
w. dostał się do Delhi, znalazł ( 
się w skarbcu Mogołów, a- po j 
podbiciu Delhi w 1739 r przez 
perskiego Nadi-r Szacha wpadł . 
niespodziewanie w jego ręce, i 

aż wreszcie w 1850 r., gdy An
glicy stłumili powstanie sipa.- 
jów, Kompania wschodnioindyj- 
ska ofiarowała diament królo
wej Wiktorii. Oszlifowany w 
ciągu 38 dni przez amsterdam
skich szlifierzy, stanowił frag
ment korony noszonej przez an
gielskie królowe lub pełnił rolę 
zapinki w sznurach pereł i bry
lantów. Dziś waży 108,9 kana
rów i znajduje się w skarbcu 
korony -angielskiej . w londyń
skim Tower.

A oto rubiny i szafiry zdo
byte na Turkach pod Wiedniem 
przez Jana III, wartości „kilku 
tysięcy czerwonych złotych” — 
jak pisał król w liście do uko
chanej Marysieńki.. Niestety 
część ich zrabowali żołnierze i 
ciury cesarza Leopolda. Gdy w 
1883 r. w 200 rocznicę wikto
rii wiedeńskiej zorganizowano 
wystawę w krakowskich Su- 
kterrńcach, okazało się, że w 
prywatnych zbiorach magnac
kich rodów znalazły się „tysią
ce rubinów i turkusów zdobią
ce rząd i siodło. przywiezione z 
wyprawy przez Przecława Szem- 
b.eka”.

Wybitna aktorka operetkowa 
Wiktoria Kawecka posiadała 
diamenty oceniane na 5—6 min. 
zł. W 1904 r. najsławniejszy jej 
klejnot diamentowy spadł na 
scenę w bukiecie kwiatów! Ak
torkę nazywano „królową bry
lantów”. Ludwik Sempoliński 
wspominał, że oglądał słynne 
kamienie w jej zbilorach; gdy 
czasem stroiła się w teatrze w 
prawdziwe klejnoty, za kulisa
mi stali tajni agenci. Zmarła 
w 1929 r. Diament ówczesnej 
wartości 45 tys. zł skra dli zło
dzieje, po ich złapaniu odnale
ziono go w filarze warszawskie
go „Poniatowszczaka” i w lu
tym 1931 r. zwrócono spadko
biercom artystki.

Powtórzmy za autorkami, że 
..papieżem klejnotów” zwano 
Aleksandra VI (w inwentarzu 
klejnotów Lukrecji Borgii figu
rowało aż 3730 przedmiotów!). 
Trudno zresztą podążyć za 
wszystkimi opowieściami i ta
jemnicami. A tu jeszcze „Złoto 
Północy” — bursztyn, i szlak 
jantarowy prowadizący znad 
Bałtyku na Południe, i rzeź
biarz. bursztynów Zygmunt III 
Waza, i gdańska, bursztynowa 
korona Sobieskiego, i burszty
nowy prezent Zygmunta Kra
sińskiego przesłany ukochanej 
Delfinie z Wierszem w 1845 r„ 
i wreszcie niemieccy okupanci, 
którzy obłowili się bursztyna
mi na Kurpiach, ale przede 
wszystkim w Puszkin© (Carskim 
Siole), skąd wywieźli burszty
nową komnatę (pono do Kró
lewca), zaginioną bez śladu.

Dziś często prawdziwe kamie
nie zastępuje sztuczna biżute
ria, produkowania w Jabłońcu 
nad Nysą. Biżuteria Jablonexu 
trafia do 25 krajów świata. 
Handel sztucznymi perłami i 
imitacjami drogich kamieni roz
poczęli w XVII w. Wenecjanie, 
z początkiem zaś XVIII w. bra
cia Fiszerowie wynaleźli w Tur- 
nowie znakomitą masę szklaną, 
skąd tajemnice jej produkcji 
przedostały się do Jabłońca. Ale 
czy i o tych sztucznych kamie
niach powśt-ają poezje, które 
tak czćśto cytują autorki „Ma
gii klejnotów”Z

Ubiegły rok to także, pojawienie się haseł „auton<>mii dłą 
Śląska”, „Prus dla Prusaków”. To zawiązanie się unii miast 
górnośląskich, którą publicyści przyrównują do piątego Sej
mu Śląskiego, to walka o niemieckie i ukraińskie szkoły, 
roztrząsanie na nowo sporu p Zaolzie, to utarczki polskich 
Litwinów i Białorusinów z władzami regionalnymi...

Temat mniejszości na
rodowych w Polsce 
współczesnej wywo
łuje dyskusje, emocje 
i namiętności dopiero 
od niedawna. Odrea

gowujemy na wielu obszarach ży
cia społecznego, nic więc dziw
nego, że kwestia „inności” naro
dowej również przestała stanowić 
tabu, choć przecież kraj nasz jest 
niemal jedńonarodowy, a Niemcy, 
Ukraińcy, Białorusini, Litwini i 
Żydzi tworzą minimalny odsetek' 
ludności.

GRAŻYNA STARZAK

MAŁO ICH, ALE SĄ...
Państwem naprawdę wielonaro

dowym byliśmy 70 lat temu., W . 
II Rzeczypospolite j żyło 27 .milio
nów obywateli, wśród których, 
rdzenni Polacy stanowili niepełne 
70 proc. .

Jak wynika ze spisu, ludności , 
przeprowadzonego w 1921 r„ ogól
na liczba Niemców w ówczesnej 
Polsce wynosiła nieco ponad mi
lion osób (3,9 proc, ludności). 
Cztery piąte zamieszkiwało za
chodnie województwa Rzeczypos
politej. Dr Jerzy Smoleński, 
przedwojenny profesor UJ pisze, 
iż żywioł niemiecki był „uderza
jąco słaby” nad polskim morzem 
i w tzw. korytarzu pomorskim, 
najsilniejszy zaś w województwie 
śląskim.

Na Górnym Śląsku — według 
danych pochodzących jeszcze z 
1910 r. — Niemcy stanowili 29,5 
proc, ludności. Najbardziej nie
mieckim miastem w II Rzeczy
pospolitej było Bielsko.

Żywioł niemiecki — jąk pisze 
dr Smoleński — choć rozproszo
ny, nie posiadający w żadnym po
wiecie, prócz bielskiego, większo-' 
ści, tworzył jednak grupę nie tyl
ko zwartą i solidarną, ale też re
prezentującą niemałą siłę ekono
miczną i polityczną.

Nikt dokładnie nie wie, ilu 
Niemców zamieszkuje dzisiaj 
Opolszczyznę. Oceny wahają się 
w granicach od 130 do 300 tys. 
osób. Od 16 lutego 1990 r. czyli 
od dnia swego powstania do dziś 
— Towarzystwo Społeczno-Kultu
ralne Mniejszości Niemieckiej 
Śląska Opolskiego zarejestrowało 
ponad 130 tys. członków. Mają 
380 radnych, swoich przedstawi
cieli w 38 samorządach gminnych. 
W 18 gminach członkowie Towa
rzystwa stanowią większość. Ta
kich niemieckich towarzystw jest 
w Polsce kilka (m. in. w Katowi
cach, Chorzowie).. Ostatnio utwo
rzyły one federację.

Rada Naczelna Stowarzyszeń 
Niemieckich w Rzeczypospolitej 
Polskiej opracowała memoriał 
skierowany do rządów — polskie
go i niemieckiego; Domaga się w 
nim wprowadzenia języka nie
mieckiego do szkół, przedszkoli i 
na wyższe uczelnie, utworzenia 
niemieckich gimnazjów, praWa do 
podwójnego obywatelstwa, gazet 
w języku niemieckim, a w przy
szłości własnych stacji radiowo- 
-telewizyjnych. Rada życzy sobie 
również zagwarantowania prawa 
powrotu do Polski byłych obywa
teli pochodzenia niemieckiego 
(którzy wyjechali po wojnie) oraz 
możliwości kupowania przez nich 
ziem i nieruchomości bez ograni

czeń. Wśród postulatów jest też 
żądanie utworzenia' partii polity
cznej o charakterze narodowoś
ciowym oraz uznanie niemieckie
go za drugi, obok polskiego, ję
zyk urzędowy na terenach za
mieszkanych przez mniejszość.
■ Wspomniany memoriał nie mą 
jeszcze charakteru oficjalnego, a 
przedstawiciele towarzystw nie
mieckich — na pytanie, czy czu- 
ją się Polakami niemieckiego po
chodzenia, czy też Niemcami — 
udzielili wymijającej odpowie
dzi.

— Czujemy się osieroceni — 
mówi Biasius Hańczuk z Kato
wic. — Dlatego najpierw zwróci
liśmy się do rządu niemieckiego, 
a później dó polskiego. Przez 45 
lat nie mogliśmy mówić, że jes
teśmy Niemcami. Ale teraz też 
żaden z kandydatów ha prezy-- 
denta RP nie wspomniał o nas.

Hartmut Koschyk ze Związku 
Wypędzonych powiedział niedaw
no, że prawa mniejszości niemiec
kiej w Polsce powinny być ure
gulowane w przygotowywanym 
traktacie między RFN a Polską 
na wzór „problemu Tyrolu” (cho
dzi o mniejszość niemiecką w 
Górnej Adydze we Włoszech). 
Koschyk żąda konkretnych poro
zumień w sprawie Niemców na 
obszarach Odry—Nysy z powodu 
— jak stwierdził •— „niestabilnej 
sytuacji politycznej w Polsce”.

Instytut Śląski w Opolu opra
cował dwa warianty rozwoju wy
darzeń na Śląsku Opolskim. 
Pierwszy, optymistyczny, zakłada 
powodzenie reform rządowych, 
wyjście z kryzysu, bogacenie się 
społeczeństwa i niwelowanie róż
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.Liawcflnicha” — to jeden z najpopularniejszych białoruskich zespołów 
artystycznych

nic w poziomie życia niemieckich 
i polskich gmin. Przywódcom 
mniejszości zabrakłoby wówczas 
elementów przetargowych. Wa
riant pesymistyczny to załamanie 
się gospodarki i eskalacja żądań 
Niemców na Śląsku Opolskim, 
dotyczących autonomii i podwój
nego, polsko-niemieckiego zarzą
dzania.

¥
wustutysięczna ukraińska 
grupa narodowa, zamiesz
kująca głównie wojewódz

two przemyskie, jest bardzo zróż
nicowana. Łączy ją pamięć o ak
cji „Wisła”, wspomnienia prześla
dowań, jakim poddawano przed 
wojną ukraińskich działaczy.- W 

dzisiejszych sporach odradza się 
niestety najgorsza tradycja , pol
sko-ukraińskich kontaktów.

W 70-tysięcznym Przemyślu, w 
którym zaledwie 7 tys. mieszkań
ców przyzna je się do narodowoś
ci ukraińskiej; trwa od pewnego 
czasu wojpa nerwów, która za
ostrza się tylekroć, ilekroć prasa 
publikuje kolejną informację o 
dyskryminowaniu Polaków na 
Ukrainie. Na murach siedziby To
warzystwa Ukraińskiego pojawia
ją się wówczas napisy „UPA 
won!”

Przedstawiciele Towarzystwa 
chcą „ukraińskiej szkoły”, to zna
czy normalnej podstawowej, ty
le, że z kilkoma godzinami w ty
godniu przeznaczonymi na naukę 
języka ukraińskiego, ukraińskiej 
historii i kultury. Chcą uznania 
ich praw do przemyskiego Pała
cu Biskupiego i cerkwi Bazylia

nów, w której mieści się obecnie 
archiwum państwowe.

Ukraińcy liczą na to, że prezy
dent Wałęsą, który zyskał ich 
uznanie swoim posłaniem do II 
Zjazdu Ludowego Ruchu Ukrainy, 
stworzy liczące się fakty w poli
tyce dotyczącej mniejszości; fak
ty „zbliżające nas w tej dziedzi- 

' nie do standardów światowych”.
*

W przedwojennej Polsce Czesi 
nie byli liczącą się społecznością. 
Prócz Śląska zamieszkiwali głów
nie woj. wołyńskie. Jak pisze 
wspomniany dr Smoleński, „od
znaczali się pracowitością i wyż
szą kulturą-od otoczenia. Używali 
w gospodarce rolnej metod postę
powych. Stanowili żywioł społe
cznie wysokowartościowy, w sto
sunku do państwa lojalny”.

Osób przyznających się do na
rodowości czeskiej i słowackiej 
mamy obecnie w Polsce ok. 3,5 
tysiąca — jeśli liczyć tych, któ
rzy wypełnili deklaracje Towa
rzystwa Czechów i Słowaków. 
Działalność tej organizacji kon

centrowała się dotychczas wokół 
spraw związanych ż kulturą, za
chowaniem tożsamości językowej. 
Wzrastający nacjonalizm Słowa
ków w federacji Czecho-Słowac- 
kiej nie mógł nie objawić się 
również wśród Słowaków zamie
szkujących południową, część woj. 
nowosądeckiego. Oczywiście nie 
mówi się tam o autonomii, cho
dzi raczej o drobne kłótnie są
siedzkie,. walki „o, miedzę” itp. 
Towarzystwo Czechów i Słowa
ków docenia to, co w sprawach 
mniejszości' zrobił ustępujący 
rząd, wyjmując spod kUrateii 
MSW organizacje mniejszościowe. 
Z nadzieją zauważono też utwo
rzenie międzyresortowej komisji 

zajmującej się problemami róż
nych grup narodowościowych.

* '
„Żywioł białoruski” w grani

cach II Rzeczypospolitej, liczący 
ponad milion obywateli, był — 
wedle autora wspomnianej mo
nografii o mniejszościach narodo
wych — najmniej skonsolidowa
ny, nie zdający sobie sprawy z 
narodowej przynależności. W dzi
siejszej Polsce pozostało z tego 
żywiołu niewiele ponad 300 tys.’ 
osób, które ma w swoich reje
strach Białoruskie Zjednoczenie 
Demokratyczne, bardzo aktywne, 
zwłaszcza podczas ostatnich wy
borów samorządowych.

Na Białostocczyźnie, podobnie 
jak na Śląsku Opolskim, mówiło 
się ostatnio nawet o autonomii, 
ściślej — Związku Gmin Wschod
nich. Przedstawiciele Zjednocze
nia oczekują od prezydenta i rzą

du gwarancji praw ekonomicz
nych i politycznych.

. ¥ .
Towarzystwo Społeczno-Kultu

ralne Litwinów liczy co prawda 
kilka tysięcy osób, ale jego przed
stawiciele oceniają, że w Polsce 
mieszka obecnie ok. 20 tys. osób 
pochodzenia litewskiego. Najwię
cej w woj. suwalskim.

Litwini raczej nie uskarżają się 
na gwałcenie ich praw do odręb
ności kulturowej. Oczekują nato
miast nieco większej troski pań
stwa o zabytki swojej Jcultury i 
wsparcia, głównie finansowego. 
Pod adresem rządu i prezydenta 
formułują apele o polityczny roz
sądek.

¥

Jednym z najważniejszych po
stulatów polityki wewnętrznej 
II Rzeczypospolitej było pozy-, 

skanie mniejszości narodowych 
dla polskiej idei państwowej. Dzi
siaj postulat ten nie jest już tak 
aktualny, niemniej nie możemy 
sobie pozwolić na lekceważenie 
problemów mniejszości.

Jerzy Wuttke, poseł, przewod
niczący Sejmowej Komisji Mniej
szości Narodowych i Etnicznych, 
powtarza publicznie, że -mądrość 
rządu i administracji powinna po
legać na umiejętności godzenia 
odrębnych pragnień narodowych 
z obowiązującym prawodawstwem 
państwa. To samo dotyczy społe
czności mniejszościowych. Wszy
scy powinniśmy się spotykać na 
gruncie prawa, a nie jego prze
kraczania —• mówi poseł Wuttke.

Sejmowa Komisja, ds. mniej
szości sama jest wewnętrznie po
dzielona. Jej część optuje za tym, 
żeby stworzyć ustawę czy jaki
kolwiek inny akt prawny doty
czący mniejszości. Pozostali nie 
widzą takiej potrzeby argumen
tując, iż nie można ustanawiać’ 
specjalnych statusów dla po-' 
szczególnych grup ludności, w 
tym także mniejszości narodo
wych.

Docent Jadwiga Staniszkis, so
cjolog, pochodząca z rodziny, któ
rej pradziadek był Litwihem, 
przyznaje, że tęskni do odtworze
nia w Polsce doświadczenia kul
turowego związanego z państwem 
wielonarodowym. Jej zdaniem 
bardzo niebezpieczny jest mit, 
zgodnie z którym jedynie pań
stwo narodowe rozwiąźę wszyst
kie swoje problemy, „Jeśli posłu
gujemy się nacjonalizmem jako 
narzędziem politycznym — twier
dzi doc, Staniszkis ■— trudno po
tem postawif tamę nienawiści i 
innym procesom, które zaczynają 
narastać spontanicznie..”
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Miłość mam
(Dokończenie ze str. 4)

Przyjechali zrobili spis in
wentarzowy Zobowiązali sie na 
niśmie do szanowania '■ nilno- 
wania naidroższvch dla mnie 
pamiątek Młynarski wyiedna*  
nrzeiecie obiektu i całości eks
ponatów orze? oaństwo. Miała 
to bvć filia dawnego Muzeum 
Okręgowego a zarazem.. Mv 
zeum Romantyzmu w Onino 
górze Energicznie zalał sie snra- 
wa kustosz Janusz Królik Po 
latach olacówka wyodrębniła sie 
w samodzielne Muzeum Btogra 
ficzne Aleksandra Swietochow 
skiego którym kieruie kustosz 
Grzegorz Roszko Dokończyłam 
dokładne namietniki snisywane 
z bieżących notatek a wiec o 
walorze dokumentu Może iakieś 
wydawnictwo zechce to wvdać’ 
Nie wiem komu do edvcii no- 
wierzyć nienublikowane a wsoa- 
niałe .Aforyzmy” Aleksandra? 
Aha coś oanu leszcze nokaże

W dowa oo wielkim pisarzu 
sięga do szuflady i wy
ciąga kartkę. na którel 

Świętochowski wvnisał swoisty 
testament kierowany tvlko dc 
ieeo Marii Dotąd n<cdv nie ou 
blikowanv. - Jeśli oan zechce 
może to opublikować. Chyba 
każda kobietą w met svtuacii 
sorzed ' lat marzyłaby o takim 
„liście nożemalnym”. Aleksan 
der nrzygotował go na nonad 
dwa lata nrzed swym odeiściem 
ale notariusz wręczył mi to no-

ZDZISŁAW HOŁOWIECKI

Dom
Położona na przedmie

ściu Rzymu posiad
łość zakupiona orzed 
dziesięcioma laty 
dzięki ofiarności Po
lonii całego świata 

stała się w tym okresie mieiscem 
pobytu kilkudziesięciu tysięcy tu- 
rystów — pielgrzymów przybywa
jących tutaj z Polski i emigracji 
W Domti-Polskim Jana Pawła Tl 
(adres: via Cassia 1200) przeby
wają przeważnie od 3 do 7 dni 
w grupach od kilku do. czterdzie
stu osób.

W roku 1981. w trzecia roczni
cę wyboru na Stolicę Piotrowa 
— Ojciec św. powołał Fundacje 
Jana Pawła II. Rozwija ona dzia- 
łalność religijno-duszoasterska. 
kulturalno-oświatowa i oniekuń- 
czo-dobfoczynną na rzecz Pola
ków z kraju i emigracji. Cele te 
są realizowane w rozmaity spo
sób, m. in. przez działalność Do
mu Polskiego. Umożliwia on i u- 
łatwia pobyt w Rzymie polskim 
pielgrzymom; lecz ma także rów. 
nie ważne zadanie: zbieranie

KULISY STADIONÓW ŚWIATA

Nie jest to spojrzenie mistrzyni

tylko jedną
słanie iuż no śmierci męża. Oto 
oełny tekst:

28 stycznia 1938 r. Dziebuniu 
droaa. największe ś najświętsze 
dobro ledwie i niadw nie za
chmurzone ani nie zachodzące 
słońce 13 ostatnich lat mojego 
życia Nie usiłuje nadaremnie 
oderwać od Ciebie wielkiego 
smutku, który Cie owładni- no 
moim odejściu ze świata ale 
zanewniam. że jeśli jest w czło
wieku duch który nie ginie no 
onuszczeniu ciała, to mói bedzie 
ciaale nrzy Tobie, chociaż nie
widzialny bedzie sie Tobą cie
szył i nodszentuwal Ci najczul
sze natchnienia. Pamiętaj dzie
cinko że oprócz miłości, miiliś- 
mn wsnólne trrace. dażenia i ce
le. które dalej podejmować i pro
wadzić będziesz za siebie i za 
mnie. Gdy o mnie Domyślisz — 
odczulę odv mnie zawołasz — 
prłysze chociaż sie nie ukoże 
Wiec nie nłacz Dziebuniu Dro- 
oo. o to Cie bardzo orosi Twój 
Al”.

Kiedy mi było nieraz bardzo 
ciężko ten ostatni list Ala do 
mnie zawsze dźwigał na duchu. 
Przeżyłam oiekne. wspaniałe i 
nełme życie Nie bole sie śmier
ci bo kiedy nastąpi, dzieci za
wiozą mnie do Sońska 1 przy
tulę sie znów lak nrzed wielo
ma latv do naidroższego Ala. 
który cierpliwie tak zawsze na 
mnie czeka.

ZBIGNIEW SWIĘCH

przy
możliwie kompletnej dokumenta
cji dotyczącej pontyfikatu Jana 
Pawła II. Istnienie Domu Polskie
go stwarza - co jest bardzo isto
tne — możliwość organizowania 
spotkań, zjazdów sympozjów itp. 
Lecz, rzecz zrozumiała, tylko dla 
kilkudziesięciu, najwyżej około 
stu uczestników, z uwagi na wiel. 
kość sal konferencyjnych.

Otoczony dużym, zadbanym 
ogrodem, trzypiętrowy ośrodek 
może pomieścić Około dwustu 
osób. Gospodyniami są siostry 
Sercanki, personel nieduży, cho
dzi przecież o utrzymanie niskich 
kbśztów pobytu. Cicho tu. spo
kojnie. sympatycznie. A przede 
wszystkim dużo taniej, niż gdzie 
indziej. Wyposażenie skromne, 
jakże bowiem może być inaczej 
w domu przeznaczonym dla piel
grzymów. Tym niemniej — zde
cydowanie czysto. Pokoje dwu- 
tub trzyosobowe bez urządzeń hi
gieniczno-sanitarnych. które mie
szczą się osobno na każdym pię
trze.

CBOS wymierzył

Upodobania Polaków
TEATRU UNIKAMY

Aż 75 proc, respondentów CBOS przyznało, że w minionym roku 
nie byli ani razu w kinie, 13 proc, odwiedziło salę kinową kilka ra
zy, 5 proc. — wielokrotnie, a 8 proc. — zaledwie raz. Tylko co setny 
(I proc.) z zapytanych był w 1990 r. na spektaklu teatralnym, nie
liczni (5 proc.) gościli w sali teatralnej kilkakrotnie, bądź raz (6 
proc.), a zdecydowana większość (87 proc.) — w minionym roku nie 
gościła w przybytku Melpomeny ani razu.

KSIĄŻKI RZADKO CZYTAMY
Czy przeczytał(a) pan (i) w minionym roku książkę dla przyjem

ności? Tak, wiele razy — odparło 19 proc, respondentów, tak kil
kakrotnie — przyznało 31 proc., jeszcze niektórzy (9 proc.) sięgnęli 
po książkę przynajmniej raz, a 40 proc. — w minionych 12 miesią
cach na lekturę książek nie znalazło czasu.

KIBICUJEMY PRZED TELEWIZOREM
Zawodom sportowym kibicujemy głównie... przed telewizorem.
Tylko nieliczni (4 proc.) z respondentów byli w 1990 r. na jakiejś 

imprezie sportowej wiele razy, 13 proc. — udało się na stadion, bądź 
do hali sportowej kilka raźy, a 6 proc. — jedynie raz. > Zdecydowana 
większość (77 proc.) —■ ani razu.

JEMY W DOMU
A eo wynika z innych odpowiedzi respondentów CBOS?
W minionym roku rzadko wybieraliśmy się z rodziną do restaura

cji (78 proc, ankietowanych nie było w niej ze swymi bliskimi ani 
razu), rzadko też korzystamy z taksówek (71 proc, zapytanych nie 
jechało w 1990 r. taksówką ani razu), w zdecydowanej większości 
(74 proc.) wolimy nie kusić losu na loterii. Z

PRACUJEMY W KRAJU
Wbrew obiegowym opiniom tylko nieliczni decydują się na wy

jazd do pracy za granicą (95 proc, respondentów nie pracowało za 
granicą w minionym roku ani razu), podobnie, tylko dla nielicznych 
okazją do zarobku była zagraniczna wycieczka (dla 1 proc. — wiele 
razy, dla 2 proc. — kilkakrotnie 8 dla 3 proc. raz).

Z teki Andrzeja B. Krupińskiego

Trop em
zapomnianifen dworków

Korespondencja własna z Włoch

via Cassia

Jeszcze dzisiaj w granicach okrojonego w 1975 roku województwa 
krakowskiego doliczyć się możemy około 120 zabytkowych dwo
rów i dworków. Mniej więcej tyle samo jest ich i na terenach 

sąsiednich województw, bielsko-bialskiego, nowosądeckiego i tar
nowskiego Są między nimi dobrze nam znane, jak chociażby „Ry- 
dlówka" i „Tetmajerówka” 10 podkrakowskich Bronowicach, dwory 
w Krzesławicach (Jana Matejki), Lusławicaeh (Krzysztofa Pende
reckiego), Modlnicy czy Mogilanach. Ale są. też obiekty o mało zna
nej przeszłości lub zapomniane, źle użytkowane lub wręcz opusz
czone A przecież: wszystkie one stanowią ważne elementy krajo
brazu naszych wsi W wielu jeszcze słychać pogłosy naszej przeszło
ści, wyczuwa się ślady znakomitości polskiej polityki, nauki i kul
tury. Oto na przykład we wsi Niegowić koło Gdowa, znanej już 
w XIII wieku, stoi filigranowy, kształtny dworek z XIX w., dawna 
własność rodziny Włodków. Pomimo iż w dobrym jeszcze stanie, 
wygodny i miły dla oka. od lat stoi niezamieszkały. W podobnej sy
tuacji jest dziś 'bardzo wiele tego typu obiektów. Chciałoby się je 
wszystkie poznać, uratować. Prosimy zatem wszystkich miłośników 
naszej przeszłości, obecnych i byłych właścicieli starych dworów i 
dworków, o pomoc w przywracaniu im ich historii. Czekamy na Wa
sze informacje, wspomnienia, przekazy pisane i ikonograficzne z 
dawnymi wiejskimi rezydencjami związane. Z góry dziękujemy!

(ABK)

Dzień rozpoczyna się od mszy 
św., która odprawiana jest w ka
plicy na I piętrze, później śnia
danie. po czym poszczególne gru
py udają się autokarami na cało
dzienne zwiedzanie Wiecznego 
Miasta względnie wyjeżdżają do 
Castelgandolfo (spotyka się rów
nież formy: Castel Gandolfo albo 
w skrócie Castelo...) lub na Mon
te Cassino. Powrót dopiero’ wie
czorem na ciepła kolację, po czym 
również wspólna modlitwa, zresz. 
tą nieoob wiązkowa. W całym 
ośrodku panuje życzliwa atmo
sfera. obsługa (bardzo nieliczna) 
zawsze chętna. Każda z grup kie
ruje 2—3 uczestniczki do pomocy 
w jadalni, a zauważyłem, że 
ochotników wcale nie brakuje.

Poszczególne grupy przybywają 
tutaj pod opieką księży, nawet 
jeśli wyjazd do Rzymu organizo
wany jest przez krajowe biura 
podróży. Właśnie obecność du
chownego stanowi o tym. że jest 
to grupa pielgrzymkowa, co u- 
możliwia korzystanie z ośrodka 
przy via Cassia. Jak zauważyłem, 
przeważa młodzież, która niestety 

nie zawsze umie 8 chce sie od
powiednio zachować, np. w lecie 
widzi się dużo zbyt roznegliżo
wanych dziewcząt. W tym miej
scu bardzo to razi. Upały — upa
łami, lecz potrzebny jest pewien 
umiar.

Wydaje mi się. że chyba jedy
nym. lecz sporym mankamentem 
jest duża odległość Domu Pol
skiego od centrum miasta przy 
stosunkowo kiepskiej komunika
cji w tym rejonie. Mowy więc nie 
ma o indywidualnym poruszaniu 
się po Rzymie, co byłoby istotne 
i celowe podczas kilkudniowego 
pobytu w tym mieście. Jest się 
zdanym tylko na autokar i trzeba 
się godzić na każdy pomysł prze
wodnika. Nie wszystkim to odpo
wiada. tym bardziej, że jak się 
przekonałem, przewodnicy bardzo 
często zbyt wiele czasu poświę
cają zabytkom, zupełnie pomijając 
dzień dzisiejszy, aktualne i cie
kawe sprawy, jak współczesne 
budownictwo, rozwiązania komu
nikacyjne (metro...) itp. Nie każ
dego interesują li tylko zabytki.

KŁOPOTY z JĘZYKIEM
Chyba dobrze by było dziś 

zapytać — wzorem prof. 
Zenona Klemensiewicza 

— „Czy potrzeba poradnictwa 
językowego?” („Pogadanki o 
języku”. Ossolineum 1966). To 
pytanie jest zawsze aktualne. 
A dziś chcemy w związku z 
nim ukazać pewien ważny 
problem poprawnościowy.

Z wieloletniego doświadcze
nia naszej rubryki wiadomo, 
że ludzie chcą wiedzieć, 
jak mają brzmieć i jak mają 
być pisane poprawne formy 
Jeśli istnieją wątpliwości, Czy
telnicy pragną je natychmiast 
rozwikłać. I bardzo dobrze, że 
się ludzie językiem polskim i 
jego jakością interesują. Jeśli 
jednak spojrzeć na tę kwestię 
nieco szerzej, robi się całkiem 
niewesoło. Pokażmy to na 
przykładzie.

Był taki czas, kiedy były 
bardzo rozpowszechnione for
my: „na fabryce”, „na zakła
dzie pracy” itp. Czy dziś mó
wi się powszechnie w ten spo
sób? Nie. Co sprawiło, że te 
formy nie weszły na stałe do 
naszej codziennej mowy? Prze-
rosyjskie:
tłem ni mienje 
dieto w tom 
poka czto 
pod rjad 
kak by nie było 
predstawlat’ soboj 

„tym niemniej” 
„rzecz w tym” 
„póki co” 
„pod rząd” 
„jak by nie było” 
„przedstawiać sobą”

itd., itd.

strogi językoznawców. Prze
strogi ciągle powtarzane („naj- 
uporczywiej” powtarzała te 
przestrogi przez kilkanaście 
wydań „Jak mówić i pisać po
prawnie” Maria Naiepińska, 
inni czynili to w różny sposób: 
mniej lub bardziej śmiały; 
mniej lub bardziej zawoalowa- 
ny, ale na ogół dość stanow
czy).

Można zaryzykować twier
dzenie, że gdyby zdecydowanie 
i nieco bardziej jednomyślnie, 
z większym naciskiem i w spo
sób bardziej upowszechniony 
przestrzegano przed ewident
nymi błędami językowymi, 
poziom kultury naszego języka 
byłby o wiele wyższy. Ludzie 
bowiem na ogół chcą do
brze mówić i pisać. Do
wodem niech będzie choćby 
popularność ostatniego kon
kursu ortograficznego.

A teraz — już bez żadnych 
komentarzy — polecamy na
szym czytelnikom książkę B. 
Klebanowskiej, W. Kochań
skiego i A. Markowskiego: „O 
dobrej i złej polszczyźnie” 
(Warszawa 1985) i informacje 
zawarte tam na s. 314:

poprawnie po polsku:
niemniej jednak 
chodzi o to 
na razie 
z rzędu 
jakkolwiek by było

(DW)
reprezentować

■ w
, , WĘSZĘ

Gdy po poniesionej 
porażce 4:6, 4:6 
z Gabrielą Sabatini 
w półfinale turnie
ju masters w No
wym Jorku Steffi 

Graf ze spuszczoną głową scho
dziła z kortu ojciec objął ją 
ramieniem Ona jednak wciąż 
miała wzrok utkwiony w zie
mię. jakby tam szukała przy
czyny ostatnich pięciu porażek 
Dobiegający końca rok nie był 
dla niej szczęśliwy. Nękały ja 
choroby i problemy rodzinne.

„Nic mi dziś nie wychodziło — 
©świadczyła na konferenci pra
sowej -■ Gaby była w szczy
towej formie spisywała sie bar
dzo dobrze a mima to spotka
nia nie wygrała, lecz ja go 
przegrałam” Po konferencji 
błyskawicznie ulotniła się z sali

„Dobrze, że ten rok sie koń
czy” - powiedział trener Pave' 
Slozil załamany niepowodzeniem 
swej psdopigcznęj. — „Może na
stępny okaże się lepszy, choć

zapowiada się zacięta rywali
zacja".

Do czasu turnieju berlińskie
go Steffi wszystko wygrywała. 
Można jej więc wybaczyć ostat
nie potknięcia. Ale styl, w ja
kim uległa rywalce, da je dużo 
do myślenia.

Przybyłą na konferencję pra
sową Gabrielę Sabatini dztens- 
nikarze powitali huraganowymi 
oklaskami. Argentynka, poka
zując w uśmiechu rząd pięknych 
zębów, dowcipnie odpowiadała 
na pytania reporterów i słała 
całusy. Była szczęśliwa z odnie
sionego sukcesu.

Ostatnie 11 miesięcy bardzo 
nadwerężyły siły fizyczne i psy
chiczne Steffi Graf. Niewątpli
wie potrzebuje dna odpoczynku. 
Najchętniej wyniosłaby się na 
jakąś wyspę z dala od ludzi. 
O jej mocno nadszarpniętym sy
stemie nerwowym świadczyć 
mogą odpowiedzi na pytania 
jednegó z reporterów jsrasy 
amerykańskiej. Oto fragment 
tego wywiadu:

— Kiedy będzie pani tendsist- 
ką numer 1 z prawdziwego 
zdarzenia?

— Pan chyba żartuję, stawia
jąc takie pytanie.

— Nie. pytam poważnie.
— To niech pan sam sofoi® 

odpowie. z
— Proszę?
- Mówię, niech pass pisze eo 

chce. Oto moja odpowiedź.
Trochę arogancko. No, ale za

wiodły ja nerwy. Podobnie Jak 
podczas spotkania z Sabatini. 
Popełniała wiele błędów. W de
cydujących sytuacjach zawodzi

ły nawet proste uderzenia. Mi
mo, że w pierwszym secie pro
wadziła 3:0, łatwo go przegra
ła-

Obserwują® Steffi w telewizji, 
a także podczas występów w 
Lipsku czy na tanych turnie
jach, zaskoczony byłem jej mi
zernym wyglądem. Na pierwszy 
rzut oka widać, że dziewczyna 
ma kłopoty ze zdrowiem — bla
da, bez cienia uśmiechu, wy
gląda jak zmokła kura. We 
Frankfurcie md Menem nie 
startowała na skutek choroby. 
Lekarz® czynią wszystko, aby 
doprowadzić ją d© należytej 
sprawności. Nie na długo to się 
zdaje. W najlepszym wypadku 
wychodź na kort prwziębiona. 
Ta przypadłość zdarza się jej 
zadziwiająco często.

■ Ponadto widać, że coś ją,drę
czy. Zapewne głęboko przeżywa 
skandal, jaki wybuchł wokół 
jej ojca. Podobno utrzymywał 
on stosunki z 22-letnią stripti
zerką nocnego lokalu, modelką 
„Playboya” — Nicole Meissner 
z Taunussteln-Hambach. Powi
ła ona dziewczynkę, której na
dała imię Tara Tanita, a jako 
ojca wskazała Petera Grafa. 
Steffi często zadaje sobie py
tanie, czy to możliwe, że ma 
w rodzinie pół-stostrę?

Zaistniałą sytuację usiłował 
wykorzystać przyjaciel modelki, 
niejaki. Eberhard Thust rei Eb- 
bi, szantażując ojca Steffi. Ist
nieje nawet przypuszczenie, że 
Peter Graf coś niecoś mu ofia
rował dla załagodzenia sprawy, 
ale na pewno nikt tego nie wie. 
W każdym razie ów Ebbi do

magał się znacznej sumy za mil
czenie. Proces trwa. Dochodze
nie nie zostało jeszcze ukończo
ne. Przypuszcza się, że dobra
na para szantażystów była w 
zmowie z przestępczym gangiem 
zajmującym się ciemnymi in
teresami.

Nic dziwnego, ż® Steffi popa
dła w depresję. Dla niej ojciec 
był zawsze najważniejszą osobą 
w życiu, opiekunem, menedże
rem, pomocnikiem, przyjacie
lem. doradcą, niedoścignionym 
wzorem. Nikogo nie obdarzała 
takim zaufaniem 1 miłością, jak 
jego. I nagle taki szok.

Całą spraw® zachwiała spo
kojem rodziny 'Grafów. Wpraw
dzie udają oni, że nic się nie 
dzieje, lecz bardzo przeżywają 
tę aferę. Znajdują się w cen
trum uwagi opinii publicznej.

Decyzją sądu Peter Graf mu
sie! poddać się badaniu krwi, 
które może wykluczyć jego oj
costwo. Proces się przeciąga. To 
wszystko wpływa na słabsze 
wyniki Steffi.

Tenisistka ma też duże pre
tensje do dziennikarzy, którzy — 
jej zdaniem — całą sprawę roz
dmuchali t nie zawsze praw
dziwie ją naświetlali. Toteż te
raz nie daje się wyciągać na 
wywiady 5 nigdzie na ten te
mat oficjalnie się nie wypowia
da Ale kiedy uważniej spojrzy 
się w oczy tej 22-Ietniej dziew
czyny, od razu widać, że nie 
jest to spojrzenie mistrzyni.

Opracował:
antoni Ślusarczyk

DIGITAL, 
,L_  — ------ :— J^KTS

W ofercie „Digitalu” znajdują się nie tylko bardzo dobrej jakości 
zestawy do odbioru, telewizji satelitarnej firmy ECHOSTAR, ale 
również różnego rodzaju sprzęt biurowy renomowanych producen
tów.

BANKOMATY — Maszyny do liczenia pieniędzy firmy DE LA 
RUE SYSTEMS (Wielka Brytania) cieszą się zainteresowaniem ban
ków, kantorów i dużych zakładów pracy. Są one przydatne we wszy
stkich operacjach, gdzie istnieje konieczność dokładnego i ciągłego 
liczenia papierów wartościowych. Model 2500 odznacza się wysoką 
dokładnością dzięki systemowi podwójnego sprawdzania banknotów, 
niewrażliwemu na stan fizyczny banknotów, kurz czy też umiejęt
ności operatora. Model 2500A jest wyposażony w funkcję startu 
automatycznego i startu powtórnego, a model 2500 SD posiada zdol
ność rozróżniania banknotów różniących się wysokością w pliku.

TELEFAXY i KSEROKOPIARKI — firmy CANON znalazły już 
bardzo wielu odbiorców na naszym rynku. „Digital” /oferuje tele- 
faxy w modelach: Fax — 120 i Fax — 260, a także bogaty wybór 
kserokopiarek. Wśród tych ostatnich są m. in. przenośne, walizkowe 
FC — 2 oraz bardziej skomplikowane i w pełni profesjonalne, zmo
dernizowane w stosunku do NP — 12—15, kopiarki NP — 15—20 
(format A3 możliwość, powiększania i pomniejszania o 50 -200 proc., 
20 A4 na min.). Uznaniem cieszą się również kopiarki NP — 66—50 
(format A3, powiększania i pomniejszanie 50—200 proc., 50 A4 na 
min., kolor kopiowanie dwustronne) i NP — 10—10 (format od A4 
do B4, powiększanie, i pomniejszanie 70 -122 proc., 10 A4 na min.).

MASZYNY DO PISANIA „OLIVETTI”. Wśród nich model ETP — 
55. Jest to nowa, przenośna, elektroniczna maszyna, która moż= m. 
in. podkreślać słowa, ustawiać tytuły i nagłówki, drukować kolum
ny cyfr, a to wszystko przy szybkości 12 znaków na sekundę. Pamięć 
pozwala automatycznie poprawiać błędy.
. Zapraszamy do biura „Digitalu” — ul. 18 Stycznia 55, tel. 33-72-14, 
telex 32-24-74, fax 33-72-14.
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KRONIK AKR AKOWSKA
Czy Statut Miasta ma być tymczasowy A Członkowie Zarządu winni zawiesić działalność gospodarczą 
A Jak tworzyć dochody?

Referendum na wniosek Rady, lub mieszkańców
„Po raz kolejny policja nie była przygotowana do utrzymania 

porządku w mieście — powiedział, na początku wczorajszego po
siedzenia Bady Miasta Krakowa — radny Grzegorz Hajdarowicz. 
— To jest niedopuszczalne, aby podejmować interwencję dopiero 
po dwóch godzinach od rozpoczęcia się burd na płycie Rynku 
Głównego” (chodzi oczywiście o sylwestrową noc). Przypomniano 
przy tej okazji interpelacje sprzed kilku miesięcy — dotyczące 
konieczności ustanowienia posterunku Policji w rejonie Rynku 
Głównego, który stał się miejscem mało bezpiecznym i to nie tyl
ko w nocy.

Głównym jednak tematem obrad 
była sprawa Statutu Miasta Kra
kowa. Ponieważ wczoraj odbyło się 
pierwsze czytanie projektu — nie 
podjęto żadnych więżących uchwał, 
lecz dyskutowano nad ewentualny
mi poprawkami. Warto przyjrzeć 
się niektórym punktom.

O Jak podaje projekt „Mieszkań
cy Miasta Krakowa tworzą wspól
notę samorządową, a samodzielność 
miasta podlega ochronie sądowej." 
Ponadto Kraków posługiwać się ma 
nadal barwami biało-błękitnymi i 
„zatrzyma nazwę Stołecznego-Kró- 
lewskiego M. Krakowa".

O Statut przewiduje możliwość 
rozpisania referendum w sprawach: 
samoopodatko wania się mieszkań

W podziemiach i pod stropem
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Już za kilka miesięcy, w końcu 
maja, Teatr im. Słowackiego wi
nien przyjąć kilkuset gości — w 
ramach Konferencji KBWE — po
święconej światowemu dziedzictwu 
kultury. Ponieważ w końcu ubie
głego roku miasto uzyskało dodat
kowe fundusze znacznie przyspie
szono remont kapitalny gmachu.

Już obecnie większość prac w 
gruncie, betonowanie podziemi, itp. 
jest już na ukończeniu. Generalnym 
wykonawcą remontu jest wpraw
dzie „Budostal 2”, ale różnymi pra
cami zajmuje się około dwudziestu 
firm, w tym m. in. specjaliści „Hy- 
drokopu”, Pracowni Konserwacji 
Zabytków, Instalu, Elektromontaźu. 
Pod samym stropem pracują sztu
katorzy i malarze ze Sztuki Pięk
nej „Arachtan", którzy uzupełnia
ją ubytki wystroju, pokrywają 
także płatkami złota zniszczone 
części plafonu. Prowadzone są ró
wnocześnie roboty związane z mon
towaniem klimatyzacji (są obawy 
czy zdąży się z innymi robotami 
instalacyjnymi), a korzystne jest to, 
iż wszystkie pomieszczenia są ogrze
wane, dzięki czemu można prowa
dzić roboty w różnych częściach

Najpierw zapukał, 
później się włamał

Pan Kazimierz W. postanowił 
spędzić sylwestrową noc poza do
mem, ale przezornie poprosił są
siada o baczenie na jego miesz
kanie. Około godziny 22. zajmują
cego sąsiedni lokal Bolesława S. 
zainteresował mężczyzna, który 
przez chwilę dzwonił' do pustego 
mieszkania. Jego przeczucia oka
zały się słuszne.

Nieznajomy po dłuższej chwili 
(gdy nikt nie otwierał) wyszedł 
z klatki, ale w chwilę po tym po
dążył w ślad za nim pan Bole-

Wystawa gołębi rasowych
Krakowski Związek Hodowców 

Gołębi Rasowych organizuje kolej
ny pokaz — -wystawę gołębi ra
sowych oraz Ogólnopolski Konkurs 
„Sre’brniaka” im. Ryszarda Pa
włowskiego, Dorobek wielu ho
dowców można będzie oglądać w 
sobotę i niedzielę w godz. od 9 do 
17 przy ul. Kościuszki 24 (hala 
sportowa i pomieszczenia „Chemo- 
budowy”).

Na wystawie pokazanych zosta
nie kilkaset gołębi przywiezionych 
przez 210 członków Związku. 

ców na cele publiczne; odwołania 
Rady przed upływem kadencji, a 
także „w każdej innej sprawie wa
żnej dla miasta”.

Referendum może przeprowadzić 
Rada z własnej inicjatywy, lub na 
wniosek co najmniej jednej dzie
siątej mieszkańców uprawnionych 
do głosowania. Wyniki są ważne, 
gdy w referendum wzięło udział 
co najmniej 30 proc, uprawnionych 
— z jednym wyjątkiem. Otóż re
ferendum w sprawie odwołania 
Rady przed upływem kadencji 
przeprowadza się na wniosek mi
nimum jednej piątej osób- upraw
nionych do głosowania — przy 
czym musi być chociaż 50-procen- 
towa frekwencja.

Fot. Michał Kaszowski

gmachu. Jeśli pogoda nie „spłata 
figla" nie powinno być także pro
blemów z odnowieniem elewacji 
Teatru. Z przebiegiem prac w gma
chu zaznajomił się wczoraj woje
woda krakowski Tadeusz Piekarz.

(MK)

sław wraz z jeszcze jednym są
siadem. Tymczasem złodziej, któ
ry niczego się nie spodziewał, u- 
rzędował już na balkonie miesz
kania Kazimierza W. i przez o- 
twarty wziernik usiłował otwo
rzyć drzwi balkonowe. Wkrótce u- 
słyszał jednak stanowcze żądanie 
zaprzestania swojej działalności, a 
ponieważ nie miał gdzie uciekać 
musiał się oddać w ręce mężczyzn 
czekających już na niego. Później 
złodzieja, czyli Bronisława W. za
brała policja.

Zaskoczony został także 36-letni 
Jerzy D., który w nocy 2 stycznia 
dobierał się do „mercedesa” za
parkowanego przy ulicy św. Ger
trudy. Udało mu się już otworzyć 
drzwi i usadowić -wewnątrz, ale 
gdy chciał uruchomić pojazd zja
wił się właściciel samochodu.

Około 20 lat miał natomiast męż
czyzna, klóry na ulicy Bronowic
kiej wyrwał torebkę Annie W. 
Wraz z nieznajomym ulotniło się 
niestety 1,9 min złotych, doku 
menty i rzeczy osobiste. Saszekę 
wraz z dokumentami oraz kasetę 
video stracił Władysław G., gdyż 
okazał zbyt mało uwagi w ka
wiarni „Vis a Vis”. Gśw)

B W skład Zarządu wchodzić ma 
prezydent, wiceprezydenci, oraz 
członkowie Zarządu. Zaznaczono 
przy tym, iż członkostwo Zarządu 
nie może się łączyć z zatrudnie
niem w administracji rządowej, a 
ponadto nie można go łączyć ż 
członkostwem zarządów i rad nad
zorczych przedsiębiorstw, spółek i 
spółdzielni (przy tym punkcie po
stulowano aby członkowie Zarządu 
zawiesili wszelką działalność gos
podarczą w czasie pracy w Urzę
dzie).

Q W statucie jest także zapis o 
podziale miasta na dzielnice (ale 
nadal pozostaje sprawą otwartą ile 
ich będzie), które „obejmują ob
szary wyodrębniające się ze wzglę
du na układ, przestrzenny miasta, 
lokalną tradycję oraz więzi społe
czne i gospodarcze”. Dodano rów
nież, iż dzielnice „nie tworzą wła
snych budżetów”.

Miasto ma uzyskiwać fundusze 
m. in. z podatków, opłat, dochodów 
z majątku gminy, jak i subwencji 
z budżetu centralnego.

Dochodami miasta mogą być tak
że: nadwyżki budżetowe (z lat u- 
biegłych), wpływy z samoopodatko- 
wania się mieszkańców, pożyczki, 
emisje obligacji, spadki, zapisy, da
rowizny, dotacje celowe, przy czym

W Nowej Hucie tylko butiki
i delikatesy?

94 sklepy należące do PSS „Społem” w Nowej Hucie i jedyny 
w tej dzielnicy firmowy eocktail-bar wraz z detalicznym punk
tem sprzedaży artykułów nabiałowych „Serovit” Okręgowej Spół
dzielni Mleczarskiej w Nowej Hucie mają do 31 marca br. opu
ścić zajmowane lokale. Taką decyzję już po raz drugi (wyegze
kwowanie pierwszej wstrzymano w październiku ub. r.), podjęła 
PGM w Nowej Hucie w oparciu o projektowaną uchwałę Ra
dy Miasta, która przewiduje „jawne, nieograniczone i publiczne 
przetargi” o dzierżawę lokali użytkowych należących do gminy 
Kraków,

Na pierwszy strzał poszła No
wa Huta, gdzie zdecydowana wię
kszość placówek handlowych mie
ści się w budynkach komunalnych. 
Jakie zatem konsekwencje niesie 
za sobą decyzja wypowiedzeń lo*  
kali? Fakt że blisko tysiąc pra
cowników PSS traci pracę (tylu 
sprzedawców zatrudnionych jest 
w 94 sklepach) j 29 w placówce 
Spółdzielni Mleczarskiej — jest 
tylko niewielką cząstką problemu 
wobec zjawiska ewentualnej de
zorganizacji handlu w ponad 230- 
-tysięoznej dzielnicy.

Ogłoszenie publicznego przetar
gu — kto da więcej — za dzier
żawę lokalu może oznaczać, że ani 
PSS, ani „mleczarze” nie będą 
mieli szans na przelicytowanie 
tych, którzy chcą robić duże in
teresy na handlu.

Już dziś przy niskich marżach, 
na artykuły spożywcze spółdziel" 
com brakuje pieniędzy na nie
zbędne remonty, wyposażenie i 
inwestycje. Ale za to klient ma 
jeszcze gdzie kupić po umiarko
wanych cenach niezbędne do ży
cia produkty — chleb, ser czy 
mleko.

Niepełnosprawne dzieci 
dziękują za pomoc

Przed paroma tygodniami pisa
liśmy o trudnej sytuacji finanso
wej Przedszkola nr 100 na os. 
Uroczym 15, do którego uczęszcza 
ok. 50 upośledzonych dzieci. In
formowaliśmy wówczas, iż placów
ce brakuje funduszy na zakup 
sprzętu do rehabilitacji, m. in. ro
weru statycznego do ćwiczeń.

Jako pierwsza na nasz apel o 
pomoc dla tej placówki odpowie
działa pani JOLANTA ASCHEU- 
BRENNER - KILIAN, oferując 
przedszkolu właśnie tiki rower. 
Przekazanie innego urządzenia do 
rehabilitacji zadeklarowała z kolei 
Poligraficzna Spółdzielnia Inwali
dów.

Za naszym pośrednictwem cho
re dzieci serdecznie dziękują za te 
dary, mogące sprawić, że ich ka
lectwo będzie mniej uciążliwe.

• (wes)

Zamiast śniegu... 
„Królowa Śniegu”

Wprawdzie od pewnego czasu po
godę mamy raczej jesienną, ale 
przynajmniej w teatrze można 
przenieść się do bardziej śnieżnych 
krain. Teatr Ludowy w Nowej Hu
cie w sobotę i niedzielę (a godz. 
11) zaprezentuje właśnie, głównie z 
myślą o najmłodszych widzach, 
poetycką baśń Christiana Anderse
na pt. „Królowa Śniegu” w reż. 
Włodzimierza Nurkowskiego. In
formacje o przedstawieniu można 
uzyskać pod nr tel. 43-71-01. (r) 

„wydatki budżetu nie mogą prze
kraczać dochodów" — co wydaje 
się oczywiste, ale czasami trudne 
do zrealizowania.

W dyskusji zwrócono m. in. uwa
gę na to by np. prezydent i inni 
członkowie Zarządu zawiesili na 
czas pełnienia swoich funkcji dzia
łalność polityczną — by spory koń
czyły się na posiedzeniach Rady, 
gdyż tam — a nie w Zarządzie — 
winny się ścierać różne koncepcje. 
Padła, również propozycja aby był 
to statut tymczasowy, gdyż nie uw
zględnia „tych kompetencji miasta, 
które chcielibyśmy mieć” — co wy
nika z ograniczeń obowiązującej 
jeszcze ustawy o samorządzie.

Liczne zastrzeżenia zgłoszono wo
bec przedstawionego przez sekre
tarza gminy — projektu regulami
nu organizacyjnego Urzędu Miasta, 
a dotyczą one m. in. zbyt dużej li
czby wydziałów i konieczności uła
twienia dostępu mieszkańców do 
urzędów (delegatur). Wczoraj roz
patrywano także regulamin działa
nia Komisji Rady oraz przeprowa
dzono wybory do Komisji Dyscy
plinarnej, która będzie orzekać w 
sprawach odpowiedzialności po
rządkowej i dyscyplinarnej miano
wanych pracowników samorządo
wych, (J. Sw.)

Jak na razie pisma z protesta
mi i zapytaniami siane przez pre
zesa PSS „Społem” w Nowej Hu
cie i związkowców do przewod
niczącego; Rady Miasta i Prezyden
ta Krakowa pozostają bez odpo
wiedzi. Tymczasem termin wypo
wiedzeń lokali biegnie, ale nikt 
nie rozmawiał z zarządem Spół
dzielni na temat prawnych uregu
lowań związanych z wypowiedze
niem pracy załodze, i o losach ma
jątku PSS w Nowej Hucie (w paź
dzierniku ub. r. wycenionego na 
54 mld zł.). Spółdzielcy z No
wej Huty pytają też kto będzie 
odpowiadał za ciągłość zaopatrze
nia mieszkańców dzielnicy, gdy 
przyjdzie im oddać sklepy z dnia 
na dzień, (a termin upływa 31 
marca).

Jedno jest pewne, że ani „no
menklatura” PSS-owśka, ani sze
regowi pracownicy nie wykupią 
sklepów, gdyż za każdy trzeba by 
zapłacić minimum pół mld, złotych 
(poza tym prawo spółdzielcze nie 
zezwala na prywatyzację). Okazu
je się, iż zielone światło w han
dlu zapala się dziś tylko tym, któ
rzy mają wielkie pieniądze i chcą 
miieć jeszcze większe kosztem co
raz uboższego klienta^ (jak)

Prywatną taksówką 
już drożej

Wzrost cen benzyny spowodował 
kolejną zmianę opłat za korzysta
nie z taksówek. Jak dowiadujemy 
się w Zrzeszeniu Transportu Pry
watnego, od dziś w należących do 
ZTP taksówkach wskazania licz
nika nie będą już mnożone — jak 
dotychczas — przez 200, lecz przez 
250. Jedna godzina postoju koszto
wać odtąd będzie 25 tys. zł, każdy 
kilometr jazdy — 2500 zł, a wcześ
niejsze zamówienie taxi — 5000 zł.

Ustalona przez Zrzeszenie taryfa 
zawiera stawki maksymalne, ą 
więc — kierowca może żądać aż 
tyle, ale wcale nie musi. Prawdo
podobnie więc niektórzy — aby łat
wiej znaleźć pasażera — zadowolą 
się nieco niższą stawką.

MPK nie skalkulowało jeszcze 
nowych stawek, tak że w dniu 
dzisiejszym taksówkami tego 
przedsiębiorstwa można jeszcze jeź
dzić po starych cenach. Od jutra 
będzie już obowiązywać nowy ta
ryfikator. Na razie wiemy tylko, 
że MPK postanowiło w dalszym 
ciągu być konkurencyjne w sto
sunku do transportu prywatnego i 
że tu licznik będzie się mnożyć nie 
więcej niż przez 230. (wes)

Z kroniki wypadków
Na dworcu MPK na Nowym 

Kleparzu o godz, 9.30 potrącona 
została przez autobus starsza ko
bieta o nie ustalonych danych. Po
niosła ona śmierć na miejscu.
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PRZECHODNIE!
Widzialność 

przeważnie dobra.
Sytuacja bio- 

meteorologiczna 
spowoduje: wy
dłużenie czasu 
reakcji, zaostrze
nie stanów reu
matycznych i 

chwiejność układu nerwowego.

Dyżury
APTEKI: Rynek Gi 42 - lei 

22-23-71 Długa 88 - tel 33-42-90 
Krakowska 1 — tel. 22-19-98 
Kalwaryjska 94 — tel. 56-18-50, Koz
łówka tel 55-51-87 Kazimie za 
Wielkiego — tel. 37-44-01, os. Nie
podległości 3 — tel. 48-01-27, A. 
Struga 36 — tel. 44-C6-90, Skawina, 
Ogrody 101, Myślenice, Rynek 10.

PUNKT INFORMACJI APTECZ- 
NEJ« tel 11-07-65 - czynny w 
godz 8—15 Po godz 15 informacji 
udzielają apteki dyżurne

POGOTOWIE RATUNKOWE
Łazarza 14: 999 - wezwania do 

wypadków zachorowania i przewo
zy 22-29-99 centrala 22-36-00 Lot
nisko Balice: 11-19-99 Rynek 
Podgórski; 56-59-99. Nowa Huta: 
44-49-99 Krowodrza: Piastowana 
32: 33-39-99, alarmowy: 33-39-80, 
■Białoprądnicka 8 34-39-99 Skawi 
na: 999 76-14-44 Prokocim, Teligi 
55-59-99 Wieliczka: 78-38-66 22-
-33-54 alarmowy: 999 Myślenice: 

999, Krzeszowice: 99, 206-20, Pro
szowice: 9, Jerzmanowice: 384, 48, 
Niepołomice, 198, 21-02-09, Iwano
wice: 99.

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO
WIA: tel 22-05-11 — czynna całą 
dobę.

SZPITALE
CHIRURGH OGÓLNEJ, CHIRUR

GU URAZOWEJ — Prądnicka 35. 
CHIRURGH DZIECI — Prokocim. 
LARYNGOLOGICZNY — Koperni
ka 23a. OKULISTYCZNY — Wilko
wice. UROLOGICZNY — Nowa Hu
ta. MYŚLENICE, Szpitalna 2. PRO
SZOWICE, Kopernika 2; inne od
działy szpitali wg. rejonizacji,

NAGŁA POMOC LEKARSKA le
karzy specjalistów: 66-80-00 — 
czynny w godz 9—21 30.

TELEFON ZAUFANIA: 33-71-37 
ezynny w godz 16 22

MŁODZIEŻOWY TELEFON ZAD 
FANI A: 988 czynny w godz 
14—19

SZKOLNY TELEFON ZAUFA
NIA: tel. 16-04-44 — czynny w 
godz. 14—16.

TELEFON INFORMACYJNY IN
STYTUTU ONKOLOGU: 21-00-60 
— czynny w godz. 10—11.

DOMOWA POMOC LEKARSKA 
lekarzy' specjalistów: 55-56-64.

URZĄD OCHRONY PAŃSTWA: 
tel 10-79-43 czynny całą dobę

POGOTOWIE WETERYNARYJ
NE — tel. 12-51-90.

MIĘDZYNARODOWA I KRA
JOWA POMOC DROGOWA POL 
SKIEGO ZWIĄZKU MOTOROWE
GO, Kawiory 3, tel .37-55-75. czyn
na w godz 7—20

IM. SŁOWACKIEGO — 19: „Apo
kryf wigilijny”. STARY — 19.15: 
„Operetka”. KAMERALNY — 19.15: 
„Portret”. GROTESKA — 10: „Lal- 
karz”, 17: „Dom na granicy 1990”. 
SCENA OPERETKOWA (Lubicz 48) 
—11: „Księżniczka i ogrodnik”. MA
SZKARON (Scena Studio) —18: „Ży
łem 3000 litrów wódki”, (Scena 
Wieża Ratuszowa) — 20.30: „Miłość 
Perlimplina do Belisy w ogrodzie 
pośród melisy”. TEATR SYTUA
CJI (Rynek Gł. 7) — 20: „Rytuał 
przemian”.

JAMA MICHALIKA — 22.15: 
„Odnowa od nowa1”.

Kina
KIJÓW: „Kochanie, zmniejszy

łem dzieciaki” (USA 12 1.) — 16,

W niektórych szkołach dzieci marzną
Mimo, że w ostatnich dniach temperatura nie spada raczej poniżej ze

ra, w niektórych szkołach dzieci uczą się w kurtkach i szalikach. Zro
zumiałe, że w pierwszym dniu po przerwie świątecznej szkoła może być 
nieco wyziębiona, zaskoczeniem były jednak tu i ówdzie zupełnie zimne 
kaloryfery. Jak się okazuje — w szkołach zabrakło opału. W takich 
przypadkach uczniowie dostają polecenie pozostania w okryciach wierz
chnich, a wszystkie lekcje zostają skrócone.

Skąd te kłopoty? Wszak o tym, 
że zima nadejdzie wszyscy wiedzą 
już w lecie, można się. więc do niej 
chyba właściwie przygotować?

Rzeczywiście, zazwyczaj szkoły 
zaopatrywane były w opał już w 
czasie wakacji. W tym roku jed
nak brak funduszy (większość po
chłonęły płace dla nauczycieli) nie 
pozwolił na zrobienie odpowied
nich zapasów latem. A nie chodzi 
tu o ilości bagatelne, gdyż np. w 
Podgórzu prawie 70 proc, szkół 
posiada lokalną kotłownię lub pie
ce, tak że w ciągu sezonu zuży
wa się tu ok. 2 tys. ton opału. 
Ponieważ wcześniej środków wy
starczyło jedynie na zakupienie 
dla każdej szkoły takiej ilości wę
gla czy koksu, aby wystarczyła na 
rozpoczęcie sezonu grzewczego, te
raz dowozić trzeba opał na bieżą
co. Aż 20 szkół w Podgórzu jest 
w tej chwili bez zapasów, zuży

„Kiokboxer” (USA 15 1.) — 18. 
„Zbrodnie namiętności” (USA 18 L) 
— 20 — erotyczny. KULTURA: 
„Karate Kid” (USA 15 U — 9.45, 
17.45, „Powrót wilczycy” (poi. 15 1.) 
— 12, 16, „Dom gry” (USA 15 1.) 
— 14, 20. MIKRO: „Kwiaty jego 
życia” (a.ustr. 18 L) — 16, 18, 
„RAN” (jap. 15 1.) — 19.45. PASAŻ: 
„Czary na Karaibach” (fr. 18 1.) —. 
8.30, 13.43, 19 — film z pogranicza, 
„Gliniarz do wynajęcia” (USA 15 
1.) — 10.15, 15.30, „Koszmar z ulicy 
Wiązowej V” (USA 18 1.) — 12. 17. 
SFINKS: DKF „Kropka” — „Kra
marz” (poi.) — 18, „Emmaniuelle 
II” (fr. 18 1.) — 20.15. ŚWIATO
WID; „Małpia kuracja” (USA 15 
1.) — 15.45, 18. „Pożegnanie jesieni” 
(poi. 18 1.) — 210.15. ŚWIT: „W 
krzywym zwierciedla — witaj św. 
Mikołaju” (USA 12 1.) — 16, „I kto 
to mówili (USA 15 1.) — 18, 20. 
UCIECHA: „Szalona małolata” 
(USA 12 1.) — 16, 18, „Ofiary woj
ny” (USA 18 1.) — 20. WARSZA
WA: „I kto to mówi!’* (USA 12 I.) 
— 16, „Martwa cisza” (USA 18 I.) 
— 18, „Pożegnanie jesieni” (poi. 18 
1.) —20. WOLNOŚĆ: „Kochanie, 
zmniejszyłem dzieciaki” (USA 12 
1.) — 9, „Tatuaż” (USA 18 1.) — 
11.15, 16, „Młody Einstein” (austr. 
12 1.) — 13, 18, „Kobieta w czer
wieni” (USA 18 1.) — 19.45. WRZOS: 
„Delikwenci” (USA 15 1.) — 15, 
DKF — 17, 20. ZWIĄZKOWIEC: 
„Robocop II” (USA 15 1.) — 16, 
20, „Tango i Cash” (USA 15 1.) — 
18. WANDA: „Stowarzyszenie u- 
marłydh poetów” (USA 15 1.) — 
15.30, „Good morning Wietnam” 
(USA 15 1.) — 18, 20.

Radio Małopolska FOH
UKF 70.06 MHz

Całodobowy program RMF
5.45 - 0 45 Serwis Informacyjny 

w języku polskim (co godzina), 
7 00 Moto serwis ■ Informacje dla 
kierowców 13 00 Moto serwis — 
i r formacje dla kierowców 19.00 
Dziennik sekcji polskiej BBC. 
20 45 BBC Business Service 2100 
BBC World Service 22 00—1.00 
Wieczorny program RMF. 23.00 
Moto serwis.

Radio Kraków
5.30 Co niesie dzień, 8.30 Płyty: 

Kult — „Spokojnie”, 9.00 Radio w 
pantoflach, 12.05 Informacje, 13.00 
Leszek Kołakowski: „Klucz niebies
ki”, 13.10 Chwila klasyki, 13.25 Prze
boje 90 roku, 14.00 Wyższe Semi
narium Dpchowne w Grodnie, 14.10 
Przeboje, 15.00 Dubler — z-ca disc 
yockeya, 15.30 Szklana Madonna; 
16.00 Muzyka: Jon and Vangelis, 
17.00 Co niesie dzień, 18.00 Tarok, 
wróżba doskonała, 19.00 Radio Jol
ka, 22.00 BBC — transmisja, 23.00 
Symfonie J. Haydna.

RAI UNO
6.55 Magazyn poranny, 10.15 

„Dzień dziękczynienia” — tele- 
film, 11.00 Wiadomości, 11.05 W 
świecie baśni: Bal księżniczki, 
11.55 Pogoda, 12.00 Dziennik, 
12.05 Miło mi jestem RAI UNO 
_  progr. rozr., 13.30 Wiadomoś
ci 13.55 Ciekawostki ze świata, 
14.00 Świat Quark — film dok., 
14.30 Wszechnica TV, 15.30 Błę
kitne drzewko — program dla 
najmłodszych, 16.00 Big — pro
gram dla dzieci, 18.00 Dziennik, 
18.05 Fantastico bis — progr. 
rozr., 18.45 Magazyn kulturalny, 
19.40 Almanach dnia następnego, 
19.50 Prognoza pogody, 20.00 
Dziennik, 20.40 „Legenda o świę
tym pijaku” — film włoski, reż. 
E. Olmi, 23,00 Wiadomości, 23.10 
Werona: Koncert noworoczny — 
dyryguje Robert Satanowski, 
24.00 Dzienik. 0.20 Północ i oko
lice, 0.35 Monografie: książę San 
Severo.

wając opał „na styk” od jednej 
dostawy do drugiej.

Niestety, z dostawami tymi me 
jest dobrze, jako że węgla w skła
dach opałowych brakuje. Dzielni
cowy Zespół Ekonomiczno-Admini
stracyjny Szkół zastanawia się na
wet nad sprowadzeniem węgla 
prosto ze Śląska, jednak i tam o- 
beeme nie można go kupić bez 
problemów, (wes)

Warto wiedzieć , 
i skorzystać...

Teatr Regionalny, zaprasza dzii 
o godz. 17 na „Szopkę Krakowską” 
(ul. św, Filipa 6).

W NOK przy pl. Centralnym, 
dziś o godz. 18 DKF Zgaga: „W 
środku Europy” Piotra Łazarkie- 
wicza (po projekcji spotkanie z re
żyserem).
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PIĄTEK — 4 I

PROGRAM I
7.40 Express gospodarczy
8.00 „Dzień dobry” — poranny 

magazyn rozmaitości
9.00 Wiadomości poranne
9.10 „Domowe przedszkole”
9.35 Film fabularny

10.35 „Szkoła dla rodziców’* *

KOMPUTEROWY sklep firmowy „Baj- 
tek'' Kraków, ul. Pstrowskiego 9 „Koro
na" -poleca komputery, oprogramowa
nia. Przyjmuje w komis lub kupi komputery. 
Tel. 56-54-52. g-48961

teł. 11-05-12 godz. 12-17
Al. B. Prażmowskiego 63

• regularne przejazdy
GENEWA, ZURICH, RZYM, 
WIEDEŃ, NIEMCY i inne.

@ przewozy na zlecenie

11.55 Aktualności telegazety
12.00—15.55 TELEWIZJA EDU

KACYJNA
12.00 „Było sobie życie” (4) — 

„Szpik kostny”
12.30 „Józef Bem” (2) — film 

dokumentalny
13.00 Z filmotek Karola Marcza

ka „Opowieści o rybach”
13.30 Galerie świata: „Ermitaż” (5)
14.00 Agroszkoła — choroby in

wazyjne zwierząt
14.30 Język angielski (17)
15.0 0 Ministerstwo Edukacji Na

rodowej — informuje
1'5.05 „Pejzaż w malarstwie pol

skim”
15.30 Polsko-niemieckie semi

narium nauczycielskie
15.55 Program dnia
16.00 Wiadomości popołudniowe
16.10 „Video-Top”
16.20 „Latający Holender”
16.45 Dla dzieci: „Ciuchcia”
17.15 Teleexpress
17.30 „Raport” — przegląd wy

darzeń międzynarodowych
17.55 „10 minut”
18.0 5 „Odbicia” (2) — serial TP
19.0 0 Od „Kapitału” do kapitału
19.15 Dobranoc: „Bouli”.
19.30 Wiadomości
20.10 „Lady L.” — film fab. 

prod. ang.
21.15 „New York, New York” — 

reportaż
21.45 Studio Sport — Turniej 4 

Skoczni
23.o0 Panorama światowego 

sportu
24.00 Weekend w „Jedynce”

PROGRAM H

7.55—11.00 TELEWIZJA ŚNIA
DANIOWA

7.55 Powitanie
8.00 „Ulica Sezamkowa”
9.00 Transmisja obrad Sejmu

16.55 Powitanie
17.00 „Noce i dnie” (5)
18.00—19.00 TELEWIZJA KRA

KÓW
19.00 „Obserwator”
19.20—21.30 TELEWIZJA KRA

KÓW
21.30 Panorama dnia
21.45 Sport
21.55 „Szkatułka z Hongkongu” 

— film prod. poi.
22.45 Program regionalny
23.05 Wzrockowa lista przebojów 

M. Niedźwieokiego
23.25 Komentarz dnia
23.30 CNN — Headline News
23.45 Program ha sobotę
23.50 „Noc z anteną 5”

SOBOTA — 5 I

PROGRAM I

7.0 0 Program dnia
7.0 5 „W sobotę rano”
7.35 „Tydzień na działce”
8.0 5 Reportaż
8.20 „Piłkarska kadra czeka”
8.35 „Ziarno”
9.00 Wiadomości poranne
9.10 „Wiatrak” — magazyn dla 

dzieci i młodzieży oraz 
film z serii „Było sobie ży
cie” (4) i „Superman” (1) 
— serial animowany prod. 
USA

10.40 „Na zdrowie” .
11.00 „Depresja” — wojskowy 

program publicystyczny
11.25 Telewizyjny koncert życzeń 
11.55 „Z Polski rodem” — ma

gazyn polonijny
1255 „Flesz” — program tniuzy- 

czno-Łnformacyjny
12.5 5 „Laboratorium”
13.2 5 „Smak życia” — program 

Małgorzaty Snakowskiej
v J4.30 Film Disneya

15.45 Powrót Wieniawy
16.10 „U siebie” — mag. mniej

szości narodowych
16.40 „Butik” -- program Gra- 

. żyny Szczęśniak
17.15 Teleexpress

17.35 „Siódemka” w „Jedynce”
18.55 „Z kamerą wśród zwierząt” 

— „Nosorożce”
19.15 Dobranoc: „Opowiadania 

Muminków”
19.30 Wiadomości
20.10 „Miłość i nienawiść” (1) 

— film fab. prod. kanad. 
(96 min.) reż. Francis Mon
kiewicz, wyk.: Kate Nel- 
ligan, Kenneth Welsh, R.

, H. Thomson
21.50 „Kontra... punkt” — prze

gląd wydarzeń krajowych
22.15 Sportowa sobota
23.05 Wiadomości Wieczorne
23.30 „Wariatka” — film fabu

larny prod. USA (r. prod. 
1987 — 116 min.), reż. Mar
tin Ritt, wyk.: Barbra 
Streisand, Richard Drey
fus, Maureen Stapleton

1.25 Zakończenie programu

PROGRAM H

7.55—10.30 TELEWIZJA ŚNIA
DANIOWA

7.55 Powitanie
8.00 Panorama dnia
8.10 Magazyn., telewizji śniada

niowej
8.35 „Tele-narty”
9.05 Magazyn telewizji śniada

niowej
9.15 „Benny Hili”
9.45 Magazyn telewizji śniada

niowej
10.00 CNN — Headline News
10.15 Magazyn telewizji śniada

niowej
10.40 „Cudowne lata”
11.0 5 Bariery
11.25 Program dnia
11.30 „Rodzina Brettów’  (13)*
12.30 Zwierzęta świata: „Super- 

czułe zmysły” (1)
13.00 „5-10-15” — program dla 

dzieci i młodzieży
14'°° USA’*” ~ £,SriaI prod'

14.50 Reportaż.
15.00 Magazyn „102”
5.30 „Kontakt tv”

16.30 „Strefa mroku”' — serial 
prod. USA

17.00 „Wielka gra”
18.00 Kronika
18 30 „Benny Hill”
19.00 „Obserwator”
19.30 „Nie tylko Bauihaus” — 

reportaż-
20.0 0 Zagraniczne wojaże poz

nańskiego chóru chłopięce
go Jerzego Kurczewskiego

21.0 0 „Dwa plus .dwa’t
21.30 Panorama dnia
21.45 „Słowo na niedzielę”
21.50 „Rodzina Brettów” (13)
22.40 „Rozmowy bez sekretów” 

Phil Donahue Show — 
Michael J. Fox •

23.30 Komentarz dnia
23.55 CNN — Headline News

NIEDZIELA — 6 I

PROGRAM I

7.00 „Witamy o siódmej"
7.30 „Kraj za miastem” — rol

niczy rok 1990
7.55 „Po gospodarsku”
8.10 „Od niedzieli do niedzieli”
8.55 Program dnia
9.00 Dla młodych widzów: „Te- 

leranek” oraz film z . serii: 
„Niebezpieczna zatoka” (17)

10.30 „Przerwana cisza” (3) — 
„Dzieciństwo” —: ■ serial 
prod. hiszpańskiej

11.00 Koncert kolęd
12.0 0 „Notowania, czyli eo się 

opłaca' rolnikowi”
12.25 Telewizyjny koncert życzeń
13.10 „Ściśle jawne” — wojsko

wy program public.
13.35 „Tęczowy Music-Box”
14.30 Magazyn „Morze”
14.50 W starym kinie: „Dwie Jo

asie” — .film ar.chiw, prod. 
polskiej (1935 r.)

16.15 Szopka noworoczna (powt.)
17.15 Teleexpress' ■
17.35 „Tele-wizjer”
17.55 Studio Sport — Turniej 4 

Skoczni
19.00 Wieczorynka: Walt Disney 

przedstawia „Chip i Dale” 
(ode. 2)

19.30 Wiadomości
20.10 „Nie ma jak w domu” (2 

— ost.) — film fab. prod. 
włoskiej

21.50 „7 dni — świat”
22.20 Sportowa niedziela

PROGRAM TELEWIZJI
23.10 Wiadomości wieczorne
23.30 Mieczysław Szczęśniak 

śpiewa bluesa

PROGRAM H

6.10 Powitanie
6.20 Panorama dnia
6.30 „Kaliber ’90” — wojskowy 

magazyn publicystyczny
7.00 „Przegląd tygodnia” (dla 

niesłysizących)
7.35 Film dla niesłyszących: 

„Nie ma jak w domu” (2 
— ost) — .film fab. prod. 
włoskiej

9.10 „Jutro poniedziałek
9.30 Program lokalny

10.00 CNN — Headline News
10.10 „Jeśli nadejdzie jutro” (6

— ost.) — serial prod. USA
10.55 Świat gawędy
11.45 Express Dimanche
12.00 Program dnia
12.05 Polska Kronika Filmowa
12.15 . „Ernestyna” — opera ko

miczna G. Rossiniego
13.20 „190 pytań do Jana Pie

trzaka”
14.00 Kino familijne: „Bracia r 

wyboru” (3, 4) — serial 
prod. kanadyjskiej

14.50 Muzyka małego ekranu
15.30 „Archwium kontaktu” Lech 

Wałęsa we Francji
16.30 Podróże w czasie i prze

strzeni; „Wspólny 'rynek” 
(10) — „Francja” — serial 
dok. prod. angielskiej

17.00 Studio Sport
17.30 „Bliżej świata”
19.00 „Wydarzenia tygodnia”
19.30 Zimny wieczór — program 

poetycki
20.00 „Przeboje Bogusława Ka

czyńskiego”
21.00 Wrocław na antenie „Dwój

ki” — program kabaretowy
21.30 Panorama dnia
21.45 „Jeśli nadejdzie jutro” (6

— ost.) — serial prod. USA
22.30 „Uśmiech z Galicji”
23.00 „Być jego żoną” (3) — mo

nodram Stefana Szlachty- 
cza w wykonaniu Zofii Sa- 

. retok
23.30 Komentarz dnia
23.35 CNN — Headline News
23.50 „Akademia wiersza”

PONIEDZIAŁEK — 71

PROGRAM I

13.25 Aktualności telegazety
13.30—15.55 TELEWIZJA EDU

KACYJNA
13.30 Spotkania z literaturą
14.05 Agroszkoła
14.35 Język francuski (14)
15.05 Zapraszamy
15.30 Uniwersytet nauczycielski
15.55 Program dnia
16.00 Wiadomości popołudniowe
16.10 „Video-Top”'
16.20 „Luz”
17.15 Telęexpreśs
17.35 „Encyklopedia H wojny 

światowej”
18.0 0 „10 minut”
18.10 „Czarne chmury” (1) — 

serial TP
19.15 Dobranoc: „Przygody Bol

ka i Lolka”
19.30 Wiadomości
20.10 Teatr Telewizji — Kazi

mierz Brandys „Pani King” 
reż, Jerzy Markuszewski, 
wylk.: Gustaw Holoubek, 
Małgorzata Pieńkowska, A- 
leksander Kalinowski

21.0 5 „Rzeczpospolita samorząd
na”

21.35 „Leksykon polskiej muzy
ki rozrywkowej” — „S”

22.20 Wiadomości wieczorne
22.45 Język niemiecki (19)

PROGRAM H

13.30. Powitanie '
13.35 Przegląd prasy
13.45 Antena „Dwójki"
14,00 CNN — Headline New#
14.15 „Konkurs 5 milionów”
15.00 „Zwierzęta wokół nas”
15.30 „Capital City” (1) — serial 

prod, angielskie j

16.30 „Widziane z Gdańska”
16.45 „Ojczyzna — polszczyzna”
17.00 „Letnia zamiana” — film 

fabularny prod. USA
18.00 Kronika
18.30 Przegląd PKF
19.00 Obserwator
19.30 Język angielski (10)
20.00 „Auto-Moto Fan Klub”
20.30 „Seans filmowy” — pro

gram Ewy Banaszkiewicz
21.15 „Żyję na śmietniku” — re

portaż
21.30 Panorama dnia
21.45 Sport
21.55 „Capital City” (1) — serial 

prod. ang.
22.45 „Rozmowy o cierpieniu”
23.0 0 Studio im. Andrzeja Mun- 

ka „Witold” — film dok.
23.30 Komentarz dnia
23.40 CNN — Headline News

WTOREK — 8 I

PROGRAM I

8.0 0 „Dzień dobry”
9.0 0 Wiadomości poranne .
9.10 „Domowe przedszkole”
9.35 „Bal na dworcu w Kolusz

kach” — film fab. prod.
. polskiej

11.55 Aktualności telegazety
12.0 0—15.55 TELEWIZJA EDU

KACYJNA
12.0 0 Wokół nas — potrzebna 

jest uwaga
12.30 Wśród ludzi — kooperacja
13.0 0 Chemia — powtórzenie 

wiadomości •
13.30 Spotkania z literaturą
14.0 5 Agroszkoła
14.35 Tele-radio — komputer
15.0 5 „Jedwabny szlak” (11) — 

serial prod. japońskiej
15.55 Program dnia
16.0 0 Wiadomości popołudniowe
16.10 „Video-Top”
16.20 Dla dzieci: „Tik-Tak”
16.40 Kino Tik-Taka-: „Misia Yo- 

gi wyprawa po skarby”
17.15 Teleexpress
17.35 „10 minut”
17.45 Z archiwum Teatru Tele

wizji: Jarosław Abramow- 
,-Newerly „Klik-Klak”

18.50 Daleko od centrum — rep.
19.15 Dobranoc: „Hej, bun bu”
19.30 Wiadomości
20.10 „Bal na dworcu w Kolusz

kach” — film fab. prod. 
polskiej ,

21.45 Program publ.
22.15 „Stalin” (1) — „Rewolucjo- 
‘i nista” — film dok. prod. 

angielskiej
23.15 Wiadomości wieczorne
23.40 Język francuski

PROGRAM n

7.55—11.00- TELEWIZJA ŚNIA
DANIOWA

7.55 Powitanie
8.00 Panorama dnia
8.10 „Ulica Sezamkowa”
9.10 „Doktor Ewa” — serial TP

10.00 CNN — Headline News
10.15 Magazyn telewizji śniada

niowej
11.05 „Miesiąc niedziel’* — film 

fab. prod. angielskiej
12.45 Film dokumentalny
13.15 Program dnia
13.20 Przegląd prasy
13.30 „Dookoła świata” — Na 

polskim Camel Trophy
14.0 0 CNN — Headline News
14.15 Magazyn ekologiczny
14.45 Studio aktywnej telewizji
15.00 „Ulica Sezamkowa”
16.00 „W kontakcie ze światem”
17.00 „National Geographic” — 

serial dok. prod. USA
18.00 Kronika
18.30 Nowenna do Matki Boskiej 

Nieustającej Pomocy
19.00 Obserwator
19.30 Język angielski (40)
20.00 Wrocław na anltenie „Dwój

ki”
21.00 „Wywiady Ireny Dziedzic” 

— Maciej Iłłowiecki
21.30 Panorama dnia
21.45 Sport
21.55 „Miesiąc niedziel" — film 

fab. prod. angielskiej

23.35 „Teatr, czyli świat” — z 
Janem Nowickim rozmawia 
Andrzej Żurowski

0 .05 Komentarz dnia
0 .10 CNN — Headline News

Środa — 9 i

PROGRAM I

7.40 Express gospodarczy
8.00 Dzień dobry”
9.00 Wiadomości poranne
9.10 „Domowe przedszkole”
9.35 „Przyjemne z pożytecznym”
9.55 „Dynastia” (65)

10.40 Po sześćdziesiątce — maga
zyn dla wszystkich

11.55 Aktualności telegazety
12.0 0—15.55 TELEWIZJA EDU

KACYJNA
12.0 0 Przybysze z Matplanety
12.30 W Europie nowożytnej.
13.0 0 My dorośli
13.30 Spotkania z literaturą
14.0 5 Agroszkoła
14.35 Ekonomika dla rolnika
14.45 Chemia bez .tajemnic
15.00 Język niemiecki (18)
15.30 Uniwersytet Nauczycielski
15.55 Program dnia
16.00 Wiadomości popołudniowe
16.10 „Yideo-Top”
16.20 Kino nastolatków „Jeden 

rok w szkole” (2) — serial 
prod. czechosłowackiej

16.50 Dla młodych widzów: „Sa
mi o sobie”

17.15 Teleexpress
17.35 „Biznes” — program Ta

deusza Jacewicza
18.00 „10 minut”
18.10 „Klinika zdrowego człowie

ka”
18.30 „Sprawa dla reportera”
19.15 Dobranoc: „Wodnik Szu- 

warek i jego staw”
19.30 Wiadomości
20.10 „Dynastia” (65)
21.0 0 Balcerowicz — sukces czy 

porażka
21.50 Studio sport
22.20 Wiadomości wieczorne
22.40 „Doktor Woy”
23.10 Język angielski (10)

PRQGRAM n

7.55—11.00 TELEWIZJA ŚNIA
DANIOWA

7.55 Powitanie
8.0 0 Panorama dnia
8.10 „Ulica Sezamkowa”
9.10 „Doktor Ewa” — serial TP

10.00 CNN — Headline News
10.15 Magazyn telewizji śniada

niowej
11.00 „Srebrzysta nić” (1, 2) —

■film fafes. rad®; ,,;
13.15 Śpiewa Stefan Zach
13.40 Express Gospodarczy
14.00 CNN — Headline News
14.15 Program dnia
14.20 Przegląd prasy
14.30 Repetycje — program publ.
15.00 „Ulica Sezamkowa”
16.00 „W kontakcie z przygodą”
17.00 „Przychodnia wseelkich do

legliwości” (6) — „Czaro
dziejskie naboje” — serial 
prod. australijskiej

18.0 0 Kronika
18.30 „M.A.S.H.” — serial prod. 

USA
19.0 0 Obserwator
19.30 Język francuski (repetycja 

lekcji 5—8)
20.00 „Siódemka” w „Dwójce”
21.00 „Ze wszystkich stron” — 

Niemcy ’90: Philip Rosen- 
thal z Selb

21,30 Panorama dnia
21.45 Sport
21.55 „W labiryncie” ■—serial TP

HURTOWNIA ARTYKUŁÓW SPOŻYWCZYCH
P.H. KRAKAUER

POLECA PEŁNY WYBÓR
PODSTAWOWYCH ARTYKUŁÓW SPOŻYWCZYCH

w stałej sprzedaży: cukier, herbata, kawa, margaryna holen
derska, sery topione RFN,. koncentrat pomidorowy węgierski, 
makaron,

SŁODYCZE Z DANII, FRANCJI, HOLANDII, NORWEGII 
PRZYJDŹ — ZOBACZ! ZADZWOŃ — ZAMÓW!

MAGAZYN, UL. WADOWICKA 48a, TEL.: 66-52-48, 66-48-12, 
TLX 0322585 ROHA

TOWAR DOSTARCZAMY SWOIM TRANSPORTEM 
NIEODPŁATNIE

22.25. „Telewizja nocą”
23.10 Komentarz dnia
23.15 CNN — Headline News

CZWARTEK — 10 I

PROGRAM I 

, 8.00 „Dzień dobry”
9.0 0 Wiadomości poranne
9.10 „Sto lat” — magazyn u- 

bezpieczeń społecznych
9.20 „Domowe przedszkole”
9.45 „Gliniarz i prokurator” (5)

— serial prod. USA
10.35 „To się może przydać”
11.55 Aktualności telegazety
12.00—15.55 TELEWIZJA EDU

KACYJNA
12.00 „Kameleon” — program dia 

dzieci
12.30 Kronika wydarzeń
13.00 Fizyka — fale
13.30 Spotkania z literaturą
14.05 Agroszkoła
14.35 Ziemia — nasza planeta
15.0 5 „Kim być?” — decyzje pię

tnastolatków
15.30 „Bogowie, ludzie, zwierzę

ta” — film dok.
15.55 Program dnia
16.00 Wiadomości popołudniowe
16.20 Dla młodych widzów: 

„Kwant” oraz film z serii: 
„O naturze rzeczy”

17,15 Teleexpress
17.35 „Spojrzenia” — ZSRR — 

dezintegracja kolosa
18.00 „10 minut”
18.10 „Tam, gdzie żyją tygrysy” 

(4)— reportaż
18.45 Magazyn katolicki

19.15 Dobranoc: „Mrówka i 
mrówkojad”

19.30 Wiadomości
20.10 „Gliniarz i prokurator” (5) 

— serial prod. USA
21.00 „Pegaz”
21.30 „Interpelacje”
22.35 Wiadomości wieczorne
22.55 „Jazz Jamboree ’90’’
23.35 Język angielski (40)

PROGRAM H

7.55—11.00 TELEWIZJA ŚNIA
DANIOWA

7.55 Powitanie
8.0 0 Panorama dnia
8.10 „Ulica Sezamkowa”
9.10 „Doktor Ewa” — serial TP

10.00 CNN — Headline News
10.15 Magazyn telewizji śniada

niowej
11.00 „Dwaj w jednym domu” 

— film fab. prod. czechosł.
12.45 Program dnia
12.50 Przegląd prasy
13.00 Wrocław na antenie „Dwój

ki”
14.00 CNN — Headline News
14.15 Szczecin na antenie „Dwój

ki”
15.00. „Ulica Sezamkowa” — 

program dla dzieci
16.00 Sporty nieznane: kick-bo- 

xing
16.45 Filmowy portret A. Jurgi
17.00 Spotkanie z Anatolijem 

Kaszpirowskim
18.00 Kronika
18.30 „Cudowne lata” (powt.)
19.0 0 Obserwator
19.30 Język niemiecki (10)
20.0 0 Rewelacja miesiąca: Saint 

Saens „Samson i Dalila” 
(opera — akt 1)

21.0 0 „Ekspres reporterów”
21.30 Panorama dnia
21.45 Sport
21.55 Rewelacja miesiąca: Saint 

Saens „Samson i Dalila"
23.35 „Rozmowy z Czesławem 

Miłoszem”
23.50 Komentarz dnia
23.55 CNN — Headline News

„SERVtCODER"—przestrajanie OTVC 
sprzętu video na PAL/SECAM, gwarancja. 
Zakład elektroniki ul. Wysłouchów 32 tel. 
56-20-92. D-2390

f INTERNATIONAL — STAN

AMIGO— TOIIRIST
• imprezy turystyczne i prze

jazdy
* PARYŻ. HAMBURG. BER 
LIN (20 miast RFN)
★ LONDYN. ZURICH, GENE 
WA, LYON. WIEDEŃ, RZYM.

' AMSTERDAM, BRUKSELA
• wizy wszystkie kraje, pasz

porty, ubezpieczenia
• transport turystyczny, wy

cieczki. na zlecenie.

♦°l 55-56-71 całodobowy 
56-41-77 9-15, Kraków 
ul. Limanowskiego 13 
ul. Karmelicka 6

• tel. 22-25-00 od 9 17
K . --------- --

VIDEOFILM —
I VIDEOREJESTRACJE—
i profesjonalizm, efektowne
I opracowanie komputerowe.

*0? 66”62-60
MONTAŻ anten RTV. Tel. 65-56-06 
wewn. 430. od 16
VIDEO-GAMA—wideofilmowanie. Tel. 
11-81-53. . g-49122

VIDEOBAJT — przestrajanie telewizorów 
na system Secam/Pal w domu Klienta. 
22-15-84,(9-14) g-47864

r

AUTO-ALARMY —najniższe ceny, gwa
rancja. montaż u Klienta. Tel. 55-93-11.

*_______ g-48523

AUTOfOlSWr—pneumatyczne uszczel
nianie szyb, montaż haków, autoalarmów, 
radioodbiorników. Wypożyczalnia przy
czep ul. Cegielniańa 33 tel. 66-05-00,

DADV7 połączenia re- 
rHn Y c. gularne
WIEDEŃ
NIEMCY
• -WIŻY ERAŃCUSKI.E''
• WIZY TRANZYTOWE

- , NIEMIECKIE -
. • NAPARTY W ALPY FR AMCU «

■ SKIt ? ' ■"-?

Komfortowy autokar 
VIDEO, TV, BUFET, 

BIURO TURYSTYCZNE 

„VICTOR” 
Kraków tel. 33-92-19 

33-12-62 
całodobowy 55-56-71

YtDEORtMOWANtE—66-74-27.
ELMIX-VIDEO przestrajanie telewizorów 
na Secam/pal tel. 55-15-87.
HAFTUJĘ sztandary—Stawiarz, Skawina, 
Buczka 5/61. tel. 76-11 -81. D-2277
PARKIETY, mozaiki układa Strempel tel. 
55-12-42. _________ D-2423
AUTORYZOWANY Zakład konserwacji 
antykorozyjnej samochodów osobowych, 
dostawczych. Kołaczek tel. 78-25-87.
STUDIO WIDEO M-5 - filmowanie ka
merą. Tel. 11-55-23. g-48612
TELEGAZETA— montaż w domu Klienta. 
Gwarancja, polskie litery. Tel. 12-88-78.
POMOC drogowa całodobowa. 37-19-80, 
66-80-27 g-48780
VIDEOFILMOWANIE _DIN-DIN" 34- 
-39-34 _______ ________g-45517
CZYSZCZENIE d^arióW! wykładzin, ta- 
picerki. 12 19-98. g-47409
VIDEO-Studio „SFINKS" z kamerą u Cie
bie. Najstarsza, renomowana krakowska 
firma zaprasza Tel 55-86-04 g-47805

RTV-VIDEO—naprawa, przestrajanie ul. 
18 Stycznia 26. D-2386

ANTENY—montaż, naprawa. Tel. 33- 
-72-70.  g-47435
V!DEOFILMOWANIE—11 -84-97.

f E.K. KISIELEWSCY

PRALNIA 
CHEMICZNA
zap asza do punktów

ul. Brodowicza 20
os. Niepodległości .3
ul. Piwna 22

CZYŚCIMY
• suknie ślubne i komunijne
• zasłony, narzuty, koce
9 każdy rodzaj garderoby
9 futra, futrzaki (P-kt ul. Bro

dowicza 20)
Wysoka jakość usług, niskie ceny 
krótkie terminy

„BARTEK"
poleca

TARCICĘ, OKNA, 
GRZEJNIKI

Kraków, ul. Wrzssińska 13
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Wczoraj obradowała Rada Ministrów SPORT H SPORT g SPORT gj SPORT B SPORT

Umowy gospodarcze z Moskwą i studenckie stypendia
Pod przewodnictwem premie

ra Tadeusza Mazowieckiego 
zebrała się Rada Ministrów. 

Zatwierdzono umowę z rządem 
ZSRR o wzajemnych stosunkach 
gospodarczych, podpisana w 
Moskwie 13 listopada 1990 r.

126 P, 1990 — sprzedam. Tel. 34-51-2R.
g-285

POSZUKUJĘ mieszkania w Nowej
Hucie. Tel. 43-37-48. C-036

Do głównych postanowień umo
wy należy: przejście od 1 stycz
nia 1991 r. na rozliczenia wolno- 
dewizowe we wszystkich dzie-

Napięcia 
czecho-słowackie
Wszystko wskazuje na to, że 

premier Słowacji Yladimir Me- 
cziar nadal nie jest dla Pragi 
wygodnym partnerem i że już 
teraz zaczyna się ona coraz u- 
ważniej rozglądać za kimś, kto 
mógłby go zastąpić — pisze nie
zależny dziennik bratysławski 
„Narodna Obroda”. Gazeta przy
pomina, że Mecziar prezento
wany jest od dawna przez „cze
skich szowinistów” jako „twardy, 
fanatyczny nacjonalista słowa
cki i zdeklarowany karierowicz”, 
którego obecność ,na scenie po
litycznej powoduje, iż mimo o- 
siągnięcia porozumienia kompe
tencyjnego, napięcie między Re
publiką Czeską i Słowacką na
dal nie maleje i nic nie wska
zuje na to, by miało zniknąć. 
Nie ulega wątpliwości, że Pra
ga chętnie powitałaby partnera 
bardziej uległego od „żelaznego 
człowieka znad Dunaju” — 
stwierdza dziennik.

Firma Handlowa Łodzińscy
___  ▲ KALWARYJSKA 25 i 36 (dawniej Pstrowskie- 

go), dolary: 9350—9650, marki: 6500—6600.
(C ZZ >) A RYNEK KLEPARSKI 13, dolary: 9300—9700, 

marki: 6350—6600, szylingi: 870—910.
A WIŚLNA 10, dolary: 9350—9650, marki: 6350— 

6600, franki fr.: 1800—1900.
A RYNEK KLEPARSKI 6, dolary: 9300—9650, marki: 6300— 

6600, szylingi: 880—920, funty: 17700—18300. „
A SZEWSKA 15, dolary: 9400—9650, marki: 6350—6580, funty: 

17700—18350.
Kantory Łodzińskich przyjmują pożyczki w dewizach gwa

rantując zabezpieczenie i wysokie odsetki!
*

A SŁAWKOWSKA 3 („Juventur”), dolary: 9400—9690, marki: 
6300—6550, szylingi: 850—900.

A GARBARSKA 14 („Va Bank”), dolary: 9400—9700, marki: 
6400—6580.

A' RYNEK GŁÓWNY 9 („Renesans”), dolary: 9400—9650, mar
ki: 6400—6600.

A WIELOPOLE 3 (,,Wielopole”), czynny od 9 do 22, dolary: 
9400—9600, marki: 6350—6500.

Ceny złota
A SZEWSKA 15 i SZEWSKA 19. SKUP. 20 dolarów: od 3.1 

do 3,4 min zł (w zależności od stanu i rodzaju monety), 10 
dolarów: od 1,5 do 1,65 min zł, złom „14”: 63 tys. zł: za 1 
gram.

*
A FLORIAŃSKA 10. SKUP. Sztabka 100 gr. próby 0,999: 11,2 

min zł, złom „14”: 63 tys. zł za 1 gram, 20 dolarów:’od 3,2 
do 3,4 min zł.

DO wynajęcia lokal na ciche rze
miosło. Tel. 44-70-12.

C-090
SPRZEDAM Stara C-200 z naczepą 
kontenerową. Długosza 8, Kraków — 
56-03-09. D-016
kupię las p dwu—trzyletniego. Tel.
55-33-17, D-014
PRACE budowlane, posadzki, tynki 
— wykona firma Tel 33-61-36.

D-018
KIEROWCĘ zawodowego kat. C, mu
rarzy, malarzy — zatrudni na stałe 
lub umowę zlecenie Spółka Pastan— 
Pol Kraków, ul. Wielicka 61 — tel. 
56—07—71, (8—-16), D-025
LADĘ chłodniczą — kupię. 21-67-03, 
piątek 18—20. g-422
ZATR’UDNIę młode sprzedawczynie 
o miłej aparycji do sklepu ogólno
spożywczego. — Tel. 21-67-93, piątek 
18—20. g-421
VIDEO Panasonic — kupię. — Tel. 
55-38-05. g-341
ZATRUDNIĘ pracownika fizycznego 
z prawem jazdy, stolarza. — Tel. 
22-13-60, 9—15 g-247

AGENCJA reklamowa zatrudni pla
styków. Tel. 22-13-60, 9—15.
_____ __________________ g-239
DO wynajęcia w centrum suchy ma
gazyn z własną kotłownią, pomiesz
czeniami biurowymi windą towaro
wą itn. Łącznie ok. 700 mz. — Oferty 
273 „Prasa” Kraków. Wiślna 2.

g-273
ADMINISTROWANIE kamienicy - 
zlecę. Oferty 274 „prasa” Kraków,
Wiślna 2.
MERCEDESA 200 D. 1979, 37 tniln — 
sprzedam Teł 82-06-28 g-2'4
VW POLO, 1976 — sprzedam. — Teł . 
55-25-03. g-243
FI'TA 131, 1980 — sprzedam. — Ted 
55-76-60 g-244 

dżinach stosunków gospodarczych 
z ZSRR; Odstąpienie od dotych
czasowej praktyki nakładania na 
organa obu państw odpowiedzial
ności za zobowiązania z tytułu 
wzajemnych dostaw. Warunki 
dostaw towarów i usług, tryb 
płatności oraz ceny będą usta
lane w kontraktach zawieranych 
bezpośrednio między polskimi i 
radzieckimi jednostkami gospo
darczymi. One będą ponosić peł
ną odpowiedzialność za podej
mowane zobowiązania cywilno- 
-prawne, łącznie ze związanym 
z tym ryzykiem handlowym; Re
negocjacja zawartych w latach 
ubiegłych rządowych i resorto
wych umów gospodarczych, w 
celu ustalenia nowych warun
ków realizacji lub anulowania 
tych umów; Kontynuacja nego
cjacji w sprawie sposobu rozli
czania wzajemnego zadłużenia 
oraz zawarcie odrębnego porozu
mienia międzyrządowego w tej 
sprawie. Dopuszczenie możliwoś
ci wymiany towaru za towar 
bez rozliczeń dewizowych Wpro
wadzone umową rozwiązania po
zwolą na ostateczne odejście od 
dotychczasowych, ukształtowa
nych na gruncie scentralizowa
nego, nakazowo-rozdzielczego sy
stemu zarządzania, zasad wymia
ny handlowej i rozliczeń z ZSRR. 
Stosunki gospodarcze z ZSRR 
zostaną oparte na regułach po
wszechnie przyjętych w prakty
ce międzynarodowej.

Rada Ministrów przyjęła roz
porządzenie, w którym dokonu
je zmiany zasad przyznawania 
pomocy materialnej dla studen
tów studiów dziennych. Przy-

Ogłoszenia 0kspresowe
FLIZÓW ANIE — remonty. — 31-76-05, 
wieczorem. g-268
SPRZEDAM — Wartburga 1,3, combi, 
XI — 1990. 11-65-96.

g-156
PANIĄ dochodzącą do prowadzenia 
domu, natychmiast przyjmę. Oferty 
93 „Prasa” Kraków. Wiślna 2.
EKSPEDIENTKĘ młodą — energicz
ną, z praktyką, do eleganckiego bu
tiku — przyjmę. Tel. 11-37-69, wie
czorem. g-210
190 D, 2,5 — sprzedam. Stojałow- 
skiiego 19 /30. g-86
VOLKSWAGEN — Passat — combi, 
1984, po wypadku — tanio sprzedam. 
Tel. 48-10-3'1, po 20. 'g-78
FLIZOWANIE — również naprawy. 
Hejnrich, teł. 11-00-11. g-208

SPRZEDAM nowy silnik, most do 
Autosana. Tel. 66-33-46. g-202

SPRZEDAM frezarkę do drewna, 
piły diamentowe do granitu, 43-38-47. 

g-150

FORTEPIAN Grotrian — Steinweg, 
krótki — sprzedam. Teł. 22-14-99.

g-141

MECHANIKA samochodowego, ew. 
osobę do przyuczenia w zawodzie 
mechanika — przyjmę. Kraków, ul. 
Bagińskiego 7, tel. 66-61-18 g-142

DZIAŁKĘ budowlaną (dużą) — oko
lice Krakowa — sprzedam Of@ty: 
„Mercantor” Kraków. Krupnicza 3.

X-594

SPRZEDAM FAX po rewelacyjnie 
niskich cenach. Teł 37-50-73. g-160 

dział świadczeń znajdzie się w 
kompetencji rektora i uczelnia
nego organu samorządu studen
ckiego, przy zachowaniu zasad, 
które mają obowiązywać we 
wszystkich uczelniach. Maksy
malna wysokość stypendium ma 
wynosić do 90 proc, pensji asys
tenta. Wnioski o stypendia ma
ją być rozpatrywane przez śro
dowisko akademickie, a więc 
rektora w porozumieniu z uczel
nianym organem samorządu stu
denckiego, przy odstąpieniu od 
krytykowanego automatyzmu o- 
kreślania kwoty świadczenia wy
łącznie na podstawie udokumen
towanej wielkości dochodów na 
członka rodziny. Zgodnie roz
porządzeniem pomocą material

Ultimatum dla Iraku upływa za 11 dni

Ostatnia szansa rozmów
Prezydent USA, George Bush 

zaproponował by między 7 a 9 
stycznia zorganizować w Szwaj
carii spotkanie szefów dyploma
cji amerykańskiej i irackiej, Ja
mesa Bakera i Tarika Aziza. Ce
lem tego spotkania ostatniej 
szansy byłoby zapobieżenie wy
buchowi wojny w Zatoce Per
skiej — poinformował rzecznik 
Białego Domu Marlin Fitzwater.

#■

Wojska irackie umacniają sta
nowiska w okupowanym Ku
wejcie i brak dowodów na przy
gotowania do wycofania się jak 
tego żąda Rada Bezpieczeństwa 
w ultimatum, którego termin u- 
pływa za 11 dni. W Bagdadzie 
zapowiedziano natomiast, że re
kruci dostaną miesięczną premię 
w wysokości 50 dinarów (160 do
larów), która jest równa dwu
miesięcznemu żołdowi.

W Kuwejcie przebywa obec
nie zaledwie ok. 380 tys. rdzen
nych Kuwejtczyków. Przed ata
kiem irackim w sierpniu ub. ro
ku było ich ok. 700 tys., ale 
podczas okupacji znaczna część 
zbiegła do Jordanii i Arabii Sau

Rośnie fala uchodźców z Albanii

Czy Grecy zaleją... Grecję?
ATENY (TASS). Rośnie napię

cie między Grecją i Albanią na 
tle uchodźców, którzy coraz licz
niej przekraczają granicę, niele
galnie przenosząc się na teryto
rium greckie. Przypuszcza się, że 
przez granice nielegalnie przedo
stało się już blisko 5 tys. osób 
podających się, że są pochodzenia 
greckiego i chcą wrócić do ojczy
zny, czego nie mogli zrobić przez 
45 lat reżimu komunistycznego w 
Albanii.

Władze greckie są zaniepokojo
ne tym procederem, gdyż nie ma
ją warunków finansowych, aby 
dać dach nad głową uchodźcom, 
nie mówiąc o pracy — bezrobocie 
w Grecji jest bowiem bardzo wy
sokie.

Rząd grecki ogłosił, że podej
rzewa władze w Tiranie o spec
jalne ułatwianie przekraczania

SPRZEDAM wagę uchylną. 43-38-16. 
wieczorem. g-3
SPRZEDAM — 125 p, 1S3S. — Tel. 
47-09-33. g-8
AUDI 400 GL-SS, 1980. — Skała, tel.
241. g-48
WYKONAM kioski drewniane na zle
cenie. Ul. Pstrowskiego 79 /5 — wie
czorem. D-008
UKŁADANIE — cytkllnowanie — tel. 
12-30-28. D-007
MALOWANIE, tapetowanie, ' Jurkie
wicz — tel. 55-87-85.

D-O1S
VOLVO 244 GLT, 1982 — okazyjnie 
sprzedam. Tel. 55-99-3'6.

g-20
POLONEZA 1987 /1988 — kupię. Tel.
95-95-70. g-23
SZNAUCER średni — szczenię — 
sprzedam. Tel. 78-39-63.' 

_g-26
MONTAŻ domofonów ' z gwarancją. 
47-11-26 (10—12).£2’ 
MALOWANIE, tapetowanie, wykła
dziny, roboty murarskie, posadzki, 
tynki, konserwacja dachów, ogro
dzenia. zieleńce. Zadzwoń 96-43-56, 
po południu. g-®4
CUDZOZIEMIEC poszukuje miesz
kania, trzypokojowego, z telefonem. 
Tel. 47-01-29. g-101
500 lub więcej — poszukiwane na 
hurtownie spożywczą. Konieczny te
lefon. Oferty: tel. 24-78-16 w War
szawie. K-6699
SZPACHLE, tynki gipsowe, ścianki 
działowe — wykonamy. Tel. 78-20-27, 
(17—20). g-48745
PILNIE sprzedam Voikiswagena 28 TD 
oraz kom“'etnv sl’nik Mercedesa 
220 D — RFN. 78-33-3’8. g-49332 

ną państwa objęci także zostaną 
studenci uczelni niepaństwowych.

Rada Ministrów zapoznała się 
z informacją o przebiegu i do
tychczasowych wynikach nego
cjacji Dyrekcji Generalnej PKP 
z przedstawicielami kolejarzy.

W związku z serią tragicznych 
wypadków w kopalniach. Rada 
Ministrów wysłuchała informacji 
prezesa Wyższego Urzędu Górni
czego o warunkach pracy w gór
nictwie i możliwościach ich po
prawy. Postanowiono wystąpić z 
autopoprawką do projektu bu
dżetu, pozwalającą zwiększyć śro
dki na wzmocnienie'nadzoru nad 
bezpieczeństwem pracy w kopal
niach.

dyjskiej. Obecnie — jak pisze 
Associated Press powołując się 
na źródła miarodajne — amba
sada Kuwejcka w Ammanie or
ganizuje na swój koszt powrót 
tysięcy Kuwejtczyków do oku
powanego Kuwejtu by zapobiec 
wyludnieniu tego kraju. Ż in
formacji osób wciąż wyjeżdża
jących z okupowanego Kuwejtu 
wynika, iż wojska irackie za
przestały represji przeciwko cy
wilom i zlikwidowały większość 
posterunków kontrolnych. a 
także zaprzestały rewizji w do
mach. W Kuwejcie zapanował 
spokój, nastąpiła pełna norma
lizacja życia, na tyle na ile to 
możliwe w kraju okupowanym. 
Znacznie zmniejszyły się też bra
ki w zaopatrzeniu w żywność.

Iran oznajmił, iż będzie bro
nił swych granic i neutralności 
w jakiejkolwiek wojnie między 
Irakiem a dowodzonymi przez 
Amerykanów siłami w regionie 

• Zatoki Perskiej j użyje wojsk 
jeśli będzie trzeba. Oznairńił o 
tym dziennikarzom irański mi
nister spraw zagranicznych Ali 
Achbar Vallayati.

granicy, aby pozbyć się.niezdro-. 
wych elementów, a za takich u- 
waźa Albańczyków pochodzenia 
greckiego. Taką opinię wyraził 
w Atenach oficjalnie rzecznik 
rządu Wiron Polidoras. Dodał, że 
zarówno ministerstwo spraw za
granicznych, jak i rząd grecki po- 
dejmą wszelkie kroki, aby zaha
mować napływ Greków albań
skich do kraju.

Jak wiadomo, 13 bm. ma się u- 
dać do Tirany z pierwszą powo
jenną wizytą w stosunkach mię
dzy obu państwami, premier Kon- 
stantinos Micotakis, który głów
nie ma omówić sprawę zahamo
wania fali uchodźców z Albanii. 
Grecja podobno ma być nawet 
gotowa do udzielenia pomocy go
spodarczej Albanii, byle tylko al
bańscy Grecy pozostali na miej
scu.

CRESCH — hurtowo sprzedam. Tel.
76-25-00. g-49342
TRABANTA 601 Hya — sprzedam.
Tel. 11-23-59. g-49336
MERCEDESA 190 D, 1983, 90.000 km, 
po wypadku — (uszkodzony dach i 
drzwi) — tanio sprzedam. Tel. 33-53-73 
— wieczorem; ’ g-4873S
FIATA 126 FL, 1988 — sprzedam. —
Tel. 66-26-57. g-49322
KIOSK — sprzedam. — Oferty 49320 
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.
MERCEDESA 207 D, 1986 — sprze
dam. Tel. 33-50-84.

g-493H5
MONTERA, montera — spawacza — 
zatrudnię. Kraków, Promienna 18, 
godz. 15. g-49314
ZABEZPIECZANIE drzwi, montaż 
zamków, okucia blachą, tapicerka. 
12-45-38. g-49284 
„KERBI” — montaż boazerii. — Teł.
66-19-75. g-49225
INTELIGENTNĄ Panią do 35 lat, do 
opieki nad starszym panem. 55-14-68. 

g-49167
PEUGEOT 309, rok prod. 1989 — 
sprzedam lub zamienię na pokój z 
kuchnią, własnościowy, w Krakowie. 
Tel. 37-24-01. g-48T49
dla panów! Gimnastyka kształtują
ca sylwetkę i sprawność fizyczną. — 
Siłownia, sauna, masaże. Tel. 33-25-79. 
(10—17). X-581
POSZUKUJĘ mieszkania z telefo
nem. Tel. 66-85-71.

g-48680
AGENCJA reklamowa „Herold”. Tel. 
66-50-55. g-48679

SPRZEDAM nową lodówkę — teł. 
12-56-02 sg-48238
PRZyjmę zlecenia na telefon. Tel.
34-08-57. sg-48244
KUCHARZY, kelnerki, garmażerki — 
przyjmę — tel. 22-37-27 w godz. 15—18. 

sg-48247

W minionym roku w krakowskiej Wiśle

Sporo sukcesów, trochę kłopotów
W tym roku TS WISŁA obchodzi 85-lecie działalności. Co słychać 

w klubie? Oto garść informacji, które podczas wczorajszej konferen
cji prasowej przekazał nam p.o. prezesa, Ludwik Miętta...
• W ubiegłym roku sportow

cy „Białej Gwiazdy” odnieśli spo
ro sukcesów', m. iri. Jerzy Pie
trzak zdobył złoty medal w strze
leckich ME (w pistolecie pneu
matycznym), a Zbigniew Janus 
brązowy w lekkoatletycznych ha
lowych ME (w biegu na 800 m), 
siatkarki zostały wicemistrzynia- 
mi kraju, natomiast piłkarze na 
półmetku rozgrywek I ligi zaj
mują wysoką, czwartą lokatę. 
Nie brakło oczywiście i niepowo
dzeń,

® Wisła dzięki transferowi Ka
zimierza Moskala do Lecha znaj
duje się w niezłej sytuacji fi
nansowej. A dodać należy, . że 
poznański klub jest jej winien 
jeszcze 400 min zł.

© Klub w dalszym ciągu jest 
umiejscowiony w strukturze re
sortu spraw wewnętrznych. U- 
trzymywaniem obiektów zajmu
je się Komenda Wojewódzka 
Policji, która wykorzystuje je do 
swoich celów szkoleniowych.

© Bardzo dobrze układa się 
współpraca sekcji siatkówki ko
biet z firmą Hortex-Trading, na
tomiast o wiele gorzej sekcji ko
szykówki kobiet i mężczyzn z 
firmą Totus.

© Nadzwyczajne walne zgro
madzenie klubu odbędzie się 
prawdopodobnie na początku 
marca. Do tego czasu powinna 
być znana ustawa o kulturze fi
zycznej oraz wyjaśniona sprawa 
struktury sportu policyjnego.

© W ogólnopolskim współza
wodnictwie sportowym dzieci i 
młodzieży Wisła zajęła 1 miej

Zagrać w pucharach...
9 marca rozpocznie się rewanżowa runda rozgrywek w piłkarskiej 

ekstraklasie. Jak przygotowuje się do niej Wisła? Czy w drużynie 
nastąpiły jakieś zmiany? Oto kilka wieści na ten temat...

„Wiślacy” wznowili zajęcia wczoraj. Na pierwszym treningu za
brakło tylko Tomasza Dziubińskiego i Jarosława Giszki, którzy przer
wę w rozgrywkach spędzali wraz ze swoimi rodzinami poza Kra
kowem. W najbliższy weekend krakowianie wezmą udział w tra
dycyjnym turnieju halowym w Nowej Hucie. Potem do połowy 
stycznia trenować będą na własnych obiektach, a następnie wyjadą 
na dwutygodniowy obóz do Zakopanego. Dalsze plany przygotowań 
nie są jeszcze sprecyzowane. Wiadomo już jednak, że nie dojdzie 
do skutku ich, wyjazd do Francji. PZPN zaproponował im wypra
wę do... Iraku (ciękawe, kto wpadł na taki „genialny” pomysł), ale 
do kraju, który szykuje się do wojny oczywiście nie pojadą. Być ' 
może uda się im rozegrać kilka spotkań towarzyskich- w Niemczech. ' 
Jeśli nie, to będą się ' musieli zadowolić sparringami tylko w kra
ju, m. in. ze Śląskiem, Stalą Rzeszów i Wawelem.

W kadrze I zespołu nie nastąpiły żadne poważniejsze zmiany. 
„Nową twarzą” jest jedynie junior Tomasz Błaś. Warto nadmienić, 
że ze wszystkim zawodnikami są uregulowane i podpisane kontrakty 
(do czerwca 1992 roku). Dodajmy, że byli gracze Wisły Paweł Bo
żek i Tomasz Wygonik grają obecnie w Belgii (klub otrzymał za 

.nich po 3 tys. dolarów.
Czwarte miejsce po I rundzie rozgrywek, stabilizacja składu dru

żyny i kadry trenerskiej pozwalają na komfort psychiczny przed 
zbliżającymi się meczami o I-ligowe punkty. Podopiecznym trenerów 
Adama Musiala i Kazimierza Kmiecika marzy się zajęcie lokaty 
premiowanej grą w europejskich pucharach. W poprzednim sezo
nie krakowianie uplasowali się na dziewiątym miejscu. Czy teraz 
znajdą się wśród najlepszych? (JeFi)

Supergwiazdy ligi NBA
Amerykański programista kom

puterowy i sympatyk zawodowej 
koszykówki Ken Close postano
wił wytypować, ża pomocą kom
putera, pięciu najlepszych zawod
ników w historii ligi NBA. Oto 
team supergwiazd: Wilt Cham
berlain, Larry Bird, Julius Er- 
ving, „Magie” Johnson i Michael 
Jordan. Ciekawe, że W zespole 
marzeń zabrakło Kareema Abdula 
Jabbara. Za najlepszego z najlep. 
szych komputer uznał Wilta 
Chamberlaina. Oto kilka jego wy
czynów: jako jedyny zdobył w 
jednym meczu 100 pkt., w jednym 
z sezonów' zdobył ponad 4 tys. 

,pkt. 7 razy był królem strzelców 
NBA, 9 razy był wybrany do 
„piątki” najlepszych graczy, 4 ra
zy okazał . się najwartościow
szych zawodnikiem rozgrywek, 11 
razy za najlepiej zbierającego z 
tablic, w. swojej karierze uzyskał 

. wspaniałą średnią w jednym me
czu: 30 zdobytych pkt.

SPRINTEM
A WARSZAWA. Szachowy 

mistrz świata Kasparow posta
nowił przeznaczyć milion dola
rów na fundusz pomocy dla bez
domnych Ormian.

A KAIR. Bramkarz piłkarskiej 
drużyny Kamerunu N’Kono 
przebywa w szpitalu z objawami 
poważnego zatrucia.

A LONDYN. W zaległym me
czu I ligi piłkarskiej Anglii 
Norwich. przegrał z Nottingham 
2:6.

Ile wygrałeś?
Oto wysokość wygranych w za

kładach piłkarskich na dzień 
29/30 grudnia: za „13” (35 traf
nych rozwiązań) po ok. 4,1 min 
zł, za „12” (944) po ok. 150 tys. 
zł, za „U” po ok. 12,5 tys. zł, za 

„10” po ok. 1,8 tys. zł. 

sce w Krakowie i 13 w Polsce 
(na ponad tysiąc klubów). Duża 
w tym zasługa sekcji: boksu, 
gimnastyki, judo, koszykówki i 
piłki nożnej.

© Norweska firma East-West 
Company wycofała się z zamiaru 
budowy supernowoczesnego sta
dionu (z podnoszoną płytą pił
karską). Okazała się nie w peł
ni wiarygodną firmą. Nie do
czekała się też zgody władz mia
sta na realizację tego typu in
westycji. Twórca projektu sta
dionu Jan Morton (posiadający 
firmę architektoniczną w Lon
dynie) nadal jest zainteresowa
ny budową. Po zmianie prezy
denta Krakowa (poprzedni obie
cywał mu danie szybkiej odpo
wiedzi) sprawa utknęła jednak 
w martwym punkcie.

© Klub zamierza własnymi 
środkami poprawić warunki dla 
kibiców i dziennikarzy na sta
dionie. Godne podkreślenia jest, 
że niemal wszystkie mecze pił
karskie w rundzie rewanżowej 
I ligi zaplanowano na soboty 
(wyjątek stanowią dwa spotka
nia w środy).

© W Wiśle doszło do wielu 
zmian personalnych. We wszys
tkich sekcjach, nie licząc gimna
styki i brydża sportowego, kie
rownikami są teraz osoby cywil
ne. Sekcją piłki nożnej od nie
dawna kieruje Piotr Voigt, a je
go zastępcą jest Adam Grabow
ski. Nowym zastępcą dyrektora 
klubu ds. administracyjno-gospo
darczych został podinspektor 
Władysław Tochowicz. (JeFi)

Przyjadą, czy nie?
Od dziś do niedzieli w Krako

wie miał się odbywać międzyna
rodowy turniej hokeja na lodzie. 
W imprezie obok Cracovii prze
widywany był udział Chemika 
Nowopołock, zespołu z Mińska o- 
raz Podhala. Drużyny z ZSRR 
miały przyjechać wczoraj, ale 
do godz. 23 nie otrzymaliśmy po
twierdzenia, że są już w Krako
wie. Być może zjawią się na lo
dowisku przy ul. Siedleckiego do
piero dziś. Dodajmy, że wraz z 
ekipą z Mińska mieli przyjechać 
trener Cracovii Safonow i dwaj 
zawodnicy klubu Agulin i Ro- 
szczin.

Program I dnia turnieju prze
widuje mecze: Podhale — Chemik 
(godz. 16) i Cracoyia — drużyna 
z Mińska (godz. 19). Czy jednak 
dojdą one do skutku? Miejmy na
dzieję, że tak... (fil)

Dobra passa juniorów
Trwa dobra passa naszej druży- ■ 

ny w odbywających się w O- 
święcifniu i Tychach hokejowych 
MS juniorów do lat 20 grupy „B”. 
Wczoraj Polska odniosła szóste,. 
kolejne zwycięstwo. Tym razem 
pokonała Japonię 7:2 (2:2, 4:0, 
1:0). „Biało-czerwoni” są oczywi
ście nadal liderami tabeli i wy
przedzają Niemcy i Francję.

Może skorzystasz?
Podgórskie TKKF (Podwawel

ski Dom Kultury przy ul. Ko
mandosów 21) przyjmuje co
dziennie w godz. 16—20 (do 7 
stycznia) zapisy do ligi szachowej 
dla niestowarzyszonych.

6 stycznia TKKF rozpocznie 
kursy doskonalenia nauki pły
wania dla dzieci, młodzieży i do
rosłych. Będą się one odbywać w 
niedziele w godzinach południo
wych. Zgłoszenia w godz. 9—15 
przy ul. Piłsudskiego 30 (tel. 
21-43-85 i 22-63-82).
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Pogodowe anomalia
Wczoraj z wielu rejonów świata napływały doniesienia o anoma

liach pogodowych, które były przyczyną wielu strat materialnych, 
a także ofiar w ludziach. Główną przyczyną były mrozy, śnieżyce 
oraz opady deszczu przekraczające wszelkie normy.

W środę wieczorem nad północną Anglią i Szkocją zaczął wiać 
silny huragan. Szybkość wiatru przekraczała 100 km/godz. Prognozy 

przewidują, że wiatr może osiągnąć nawet szybkość 120—130 km/godz. 
Huraganowi towarzyszą opady deszczu.

W tej sytuacji zniszczeniu uległo wiele linii elektrycznych, tele
komunikacyjnych oraz sparaliżowany został ruch samochodowy. 
Wstrzymano również ruch promów na Kanale La Manche. Wiele 
miejscowości znalazło się pod wodą. Straż, policja i wojsko usuwa
ją z dróg wyrwane z korzeniami drzewa. Są zabici i ranni, ale 
bilans będzie mógł być ogłoszony dopiero po ustaniu huraganu.

Niezwykle chłodna pogoda zapanowała w pierwszych dniach te
go roku w Indiach, zwłaszcza w stanach północnych. Objęła rów
nież Delhi. W stolicy w Nowy Rok słupek rtęci spadł do 3,5 st. C. 
Trzeba tu przypomnieć, że w Indiach nie ma centralnego ogrzewa
nia, a setki tysięcy ludzi koczują na ulicach, luib mieszkają w le
piankach, często tylko o ścianach z kartonu. Szczególnie trudna 
jest sytuacja w stanach Kaszmir i Dżammu oraz Himaczal Pra- 
desz. Tam temperatura spadła niemal do zera i wystąpiły obfite o- 
pady śniegu. Został sparaliżowany ruch kolejowy i drogowy. Wy
stępują braki w zaopatrzeniu w podstawowe artykuły spożywcze. 
W niektórych rejonach, gdzie temperatura spadła do minus 6 st., 
zanotowano ofiary w ludziach. Z dotychczasowych danych wynika, 
że zamarzło 6 osób, a wiele z odmrożeniami znalazło się w szpita
lach. #

Niezwykle obfite opady deszczu wystąpiły ostatniej doby w pół
nocno-wschodnich rejonach Meksyku. Szczególnie trudną sytuacja 
powstała w stanie Sinaloa. Rzeki, które wystąpiły z brzegów, za
lały ponad 100 tys. ha pól uprawnych. Wezbrane wody zerwały 
dziesiątki kilometrów dróg j linii kolejowych. Ponad 20 tys. lu
dzi zostało bez dachu nad głową. Dwie osoby zginęły, a wiele jest 
rannych. Rząd zorganizował akcję pomocy wysyłając namioty, żyw
ność i lekarstwa.

Nadal padają deszcze w Egipcie, o które modlono się w wyniku 
katastrofalnej suszy zagrażającej rolnictwu i hodowli. Są już mniej 
intensywne, niż w pierwszych dniach tego roku, ale nadal pod wo
dą znajduje się wiele miast i osiedli, zwłaszcza na Synaju, .w Egip
cie północhym i rejonach leżących nad Morzem Czerwonym. W wy- 
tiiku opadów zginęło już 20 osób, a 50 jest rannych. Woda ustąpi
ła z lotnisk w Luksorze i Asuanie. Pozwoliło to ewakuować setki 
turystów zagranicznych, którzy przebywali w Egipcie z okazji świąt 
noworocznych.

33 ofiary wypadku
33 osoby poniosły śmierć w 

wyniku katastrofy drogowej, któ
ra wydarzyła się w środę koło 
wioski Herveo w prowincji To- 
lima. 230 km od stolicy Kolum
bii, Bogoty, Autokar wypełnio
ny pasażerami runął w 350-me- 
trową przepaść, kiedy kierowca 
po rozwinięciu nadmiernej pręd
kości nie zdążył na czas doko
nać zwrotu kierownicą na o- 
strym, górskim zakręcie. Wśród 
ofiar było wiele kobiet i dzieci. 
Agencje prasowe zwracają uwa
gę, że jest to już drugi tego ro
dzaju tragiczny wypadek samo
chodowy w Kolumbii, W ubie
głą niedzielę, w północno-wschod
niej części kraju autokar stoczył 
się w Andach w 100-metrową 
przepaść. Zginęło wówczas 14 
pasażerów i kierowca pojazdu.

700 aresztowanych
Policją kubańska aresztowała 

ponad 700 uczących się w tym 
kraju Mozambijczyków, którzy 
uczestniczyli w ubiegłą niedzie
lę w rozruchach. Na kubańskiej 
Wyspie Młodości zgrupowanych 
jest około 3.400 Mozambijczyków. 
W trakcie rozruchów jeden u- 
czeń zginął, a 4 mozambickich 
nauczycieli zostało pobitych. Zre
woltowani Mozambijczycy doma
gali się wypłacania im stypen
diów w dolarach i zapewnienia 
dodatkowej odzieży. Władze mo
zambickie ostro potępiły rewol
tę młodzieży. Minister zdrowia 
Mozambiku Leonardo Simso, któ
ry odwiedził Kubę w celu zba
dania sprawy rozruchów, powie
dział, że mimo tych zajść Mo
zambik i Kuba chcą kontynuo
wać współpracę w zakresie o- 
światy.

Zima i noc sprzyjają pożarom
W minionym roku Straż Pożar
na interweniowała 95 087 razy. 
Jak poinformowano dziennikarza 
PAP w Komendzie Głównej Stra
ży Pożarnych pożary stanowiły 
55,6 proc, tych interwencji 
(52 866), 3,6 proc, to interwencje 
dotyczące tzw. ratownictwa tech
nicznego (3461), fałszywe alarmy 
to 13,7 proc, interwencji (13 080), 
inne akcje — 27,1 proc. (25 760).

Najczęściej paliły się indywi
dualne gospodarstwa rolne (25,4 
proc.), budynki mieszkalne (17,1 
proc.) i lasy (13,7 proc.).

Zanotowano 493 duże pożary, 
29 624 małe, 17 179 to pożary bez 
strat. W płomieniach zginęło 357 
osób, w tym 28 dzieci i 10 stra
żaków. Rannych i oparzonych 
wskutek pożarli było 750 osób, w 
tym 99 strażaków.

Z danych KG Straży Pożar
nych wynika, iż najwięcej poża
rów wybucha zimą.

Najczęstszymi przyczynami po
wstawania pożarów są niedopał
ki papierosów oraz niesprawne 
urządzenia elektryczne. Najwię
cej pożarów wybucha nocą.

PRZETARGI

PZPH „Frutaroma” spółka z o.o. ogłasza PRZETARG NIEOGRANI
CZONY w dniu 8.01.1991 r. o godz. 12 na samochody:
— Mercedes 608D, nr rej. KKK22-28, rok prod. 1984, st. zużycia 55%, 

cena wywoławcza 48.000.000 zł
— Mercedes 608D, nr rej. KKK24-51, rok prod. 1982, st. zużycia 60%. 

cena wywoławcza 40.000.000 zł
— . Nysa towos 522, nr rej. KKK22-29, rok prod. 1984, st. zużycia 70%. 

cena wywoławcza 10.000.000 zł
— Fiat 125p, nr rej. KKK83-18, rok prod. 1984, st. zużycia 50%, cena 

wywoławcza 15.000.000 zł
Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej należy wpłacić w 

kasie P.Z.P.H. „Frutaroma” Kraków, ul. Szpitalna 36 w dniu 8.01.1991 
roku, od godz. 8—10.

Pojazdy można oglądać w dniu 7.01.1991 r. w Zakładzie Produkcyj
nym P.Z.P.H. „Frutaroma” Kraków-Łuczanowice, ul. Glinik 95.

g-48199

I
 HURTOWNIA FONOGRAFICZNA „KONART”

Kraków, ul. Kanonicza 11, tel. 21-47-12, 18.30—22 

oferuje szeroki wybór i
kaset magnetofonowych

Ceny konkurencyjne. Dostawa do odbiorcy. ।

OGŁOSZĘIMIA EKSPRESOWE

„MOSTOSTAL” 
Kraków

zatrudni
z-cę głównego księgowego

z uprawnieniami biegłego księgowego
Informacji udziela: Dział Zatrudnienia „Mostostalu” Kraków, 

30-969 Kraków, ul. Ujastek, tel. 44-51-44, wewn. 215 i 191.

Z głębokim ubolewaniem i żalem zawiadamiamy, że dnia 25 grud
nia 1930 r. odszedł na zawsze

prof. dr hab. inż. arch. ERYK MOJ
profesor Wydziału Architektury i Wydziału Inżynierii Lądowej 
Politechniki Krakowskiej, Generalny Projektant Planu Zagospoda
rowania Przestrzennego terenów AGH, wielki inicjator rozbudowy 

i autor Zespołu Obiektów Dydaktycznych AGH.
W Zmarłym Uczelnia nasza traci wybitnego architekta i urba

nistę, stałego konsultanta i Przyjaciela.
Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy głębokiego współczucia.

Rektor i Senat
Akademii Górniczo-Hutniczej

w Krakowie

Z bólem i żalem zawiadamiam, że dnia 29 grudnia 1990 roku 
opatrzony św. Sakramentami zmarł mój najukochańszy Mąż

ś. f P-

mgr inż. JAN KRZEMIEŃ
ur. 13 III 1922 roku w Bieżanowie.

Msza św. 1 uroczystości pogrzebowe odbędą się w poniedziałek 
7 stycznia o godz. 10 na cmentarzu Rakowickim.

ŻONA Z RODZINĄ
Prosimy o nieskładanie kondolencji.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 24 październik*  1990 
roku w wieku 38 lat, po krótkiej lecz ciężkiej chorobie, zmarł 

w Berlinie Zachodnim

«• t P.

mgr inż. STANISŁAW KUKLICZ
Misza św. i uroczystości pogrzebowe przy urnie z prochami od

będą się w poniedziałek 7 stycznia o godz. 13 na cmentarzu | 
Salwatorskim.

Pogrążeni w żałobie ŻONA, SYN I CÓRKA

Zasmuceni nagłą śmiercią naszej nieodżałowanej Koleżanki 
i t P.

mgr DANUTY POLLESCH
łącząc się w bólu z tymi, którzy najboleśniej przeżyli Jej odejście, 
zawiadamiamy, że msza św. za spokój duszy Zmarłej odprawiona 
zostanie w kolegiacie św. Anńy w Krakowie w poniedziałek 7 sty

cznia 1991 roku o godz. 17.
Grono przyjaciół

x Zespołu Szkół Mechanicznych nr 1

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 29 grudnia 1990 roku, 
po długiej i ciężkiej chorobie zmarł w wieku 63 lat

mgr JERZY DWORZAK
dyrektor ds. ekonomiczno-pracowniczych Elektrociepłowni Kra- 

ków-Łęg; zasłużony wieloletni pracownik energetyki.
Za swoją pracę został odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu 

Odrodzenia Polski, Medalem 40-lecia PL, Złotą Odznaką „Zasłużony 
dla Energetyki”, Złotą Odznaką „Za pracę społeczną dla m. Kra
kowa” i wieloma innymi odznaczeniami.

W Zmarłym żegnamy sumiennego Pracownika i prawego Czło
wieka.

Odprowadzenie Zmarłego na miejsce wiecznego spoczynku na
stąpi w poniedziałek 7 stycznia <b godz. 14.30 na cmentarzu Ra
kowickim.

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy najgłębszego współczucia. 
Dyrekcja’ Rada Pracownicza, Organizacje Związkowe 

oraz załoga Elektrociepłowni

1 t p.

IRENA KNAP
nasza najukochańsza Żona, Matka i Babunia, przeżywszy 64 lata 

zmarła 31 grudnia 1990 roku.
Msza św. żałobna zostanie odprawiona we wtorek 8 stycznia 

1991 roku o godzinie 8 w kościele parafialnym ąw. Szczepana, po 
czym o godz. 13.30 nastąpi odprowadzenie Zmarłej na miejsce 
wiecznego spoczynku z kaplicy na cmentarzu Rakowickim.

Pogrążeni w żałobie MĄŻ, STN< SYNOWA I RODZINA

Z głębokim smutkiem zawiadamiamy, że w dniu 1 stycznia 1991 
roku zasnęła w Panu najukochańsza Mamusia i Babcia

Ł t P.

mgr STANISŁAWA KMICIKIEWICZ 
urodzona w 1904 roku w Tarnopolu, geograf, . absolwentka Uni

wersytetu Jana Kazimierza wę Lwowie.
Wyprowadzenie Zmarłej na miejsce wiecznego spoczynku nastąpi 

we wtorek 8 styczni*  © godz. 11.40 z kaplicy na cmentarzu Ra
kowickim.

Pogrążeni w głębokim smutku i żałobie
SYNOWIE, SYNOWE, WNUCZKA,

WNUKI I RODZINA

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 30 grudnia 1990 r. 
zmarł nasz długoletni pracownik

lek. med. ADAM SZAFLARSKI
wzorowy pracownik, życzliwy i oddany pacjentom.

• Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy współczucia.
Rada Nadzorcza, Zarząd, 

koleżanki i koledzy
a Lekarskiej Spółdzielni Pracy 

w Krakowie

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 2 stycznia 1991 r. 
po długiej i ciężkiej chorobie zmarł w wieku 59 lat

l t P.

dr KAZIMIERZ DZIWIK
Starszy Kustosz Muzeum Żup Krakowskich w Wieliczce, długoletni, 
zasłużony kierownik Archiwum i Biblioteki, autor wielu prac 

naukowych z dziedziny historii.
Pozostanie w naszej pamięci jako Człowiek niezwykle prawy 

i szlachetny. Dyrekcja
Muzeum Żup Krakowskich Wieliczka 

oraz koleżanki 1 koledzy

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 30 grudnia 1990 roku 
zmarła

MARIA SZYDA
MGR BIOLOGU I CHEMII 

długoletnia nauczycielka Zespołu Szkół Łączności w Krakowie, 
odznaczona Złotym Krzyżem Zasługi.

W pamięci naszej zostanie jako Człowiek przyjazny i życzliwy, 
Przyjaciel młodzieży.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 5 stycznia, o godz. 12, na cmen
tarzu Podgórskim.

Dyrekcja, Grono Pedagogiczne i młodzież 
Zespołu Szkół Łączności

S. t P-

dr KAZIMIERZ DZIWIK
najdroższy Syn, Mąż i Ojciec, prawy i dobry Człowiek, opatrzony 
św. Sakramentami odszedł po' ciężkiej chorobie dnia 2 stycznia 

1991 roku.
Msza św. żałobna zostanie odprawiona w kościele NSP Matki 

Kościoła, uL Glogera 2 w piątek 4 stycznia o godz. 14, skąd na
stąpi odprowadzenie Zmarłego na miejsce wiecznego spoczynku 
na cmentarz parafialny w Białym Prądniku, o czym zawiadamia
ją pogrążeni w głębokim smutku

MATKA, ŻONA, CÓRKA, SIOSTRA
I RODZINA

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 30 grudnia 1990 roku 
zmarł nasz najdroższy Mąż, Ojciec i Dziadzio

ŁtP.
JERZY NEUMANN

Nabożeństwo żałobne odprawione zostanie w sobotę 5 stycznia 
o godz. 7.30, w kościele św. Józefa (Rynek Podgórski).

Pogrzeb odbędzie się w tym samym dniu o godz. 13 na cmen
tarzu w Prokocimiu.

RODZINA

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dni*  28 grudnia 1990 roku 
opatrzony św. Sakramentami odszedł od nas na zawsze

ŁtP.

MARIAN NIZIOŁ
nasz najukochańszy Mąż, Ojciec, Brat, Dziadek, Pradziadek i Wujek, 
były emerytowany pracownik przedsiębiorstwa budowlanego ZK 

i ZR i Huty im. T. Sendzimira.
Msza św. żałobna zostanie odprawiona w kaplicy na cmentarzu 

w Grębałowie w sobotę 5 stycznia o godz. 11.45, po czym nastąpi 
odprowadzenie Zmarłego na miejsce wiecznego spoczynku.

Pogrążeni w żałobie
ŻONA, CÓRKA, SYNOWIE, SYNOWA, BRACIA, 

SIOSTRY, WNUKI, PRAWNUKI
I RODZINA w kraju i za granicą

Za spokój duszy

śp. DANUTY POLLESCH
naszej najukochańszej Żony i Matki, zostanie odprawiona msza 
św. żałobna w kościele św. Floriana w sobotę 5 stycznia o godz. 9.

MĄŻ Z CÓRKAMI

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 31 grudnia 1990 roku opa
trzona św. Sakramentami zmarła w wieku 34 lat

Łt P.
MARIA SZELĄG

Z DOMU BLADY
Msza Św. żałobna odprawiona zostanie w sobotę 5 stycznia 

o godz. 14 w kościele parafialnym w Skalbmierzu, po czym na
stąpi odprowadzenie Zmarłej do grobowca rodzinnego.

Pogrążeni w bólu i żalu
MĄŻ, CÓRECZKI, RODZICE, 

SIOSTRY I RODZINA
Prosimy o nieskładanie kondolencji.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 2 stycznia 1991 r. 
w 83. roku życia odszedł od nas ukochany - Brat, Ojciec, Dziadziuś 

i Przyjaciel

ś. f P.

MICHAŁ FRANCZAK
uczestnik walk o Berlin, długoletni pracownik FOB „Artigraph”, 
wieloletni wiceprezes KŚ Prądnicki-Clepardia, odznaczony m. in. 
Medalem Wolności, za walki o ;Berlin, Krzyżem Kawalerskim 

Orderu Odrodzenia Polski.
Pogrzeb odbędzie się w sobotę 5 stycznia o godz. 15 na cmen

tarzu parafialnym w Białym Prądniku.
Msza św. żałobna zostanie odprawiona w tym samym dniu 

o godz. 14.30 w kościele parafialnym w Białym Prądniku.
Pogrążeni w smutku

CÓRKA, SYN, SYNOWA, ZIĘĆ, WNUKI, 
MARYLA I RODZINA

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 2 stycznia 1991 r. po 
długiej j Ciężkiej chorobie zmarła w Krakowie w wieku 76 lat

MARIA STAWIARCZYK
Z DOMU JONAK

nasza najdroższa. Matka i Babcia, wdowa po Mieczysławie Sta- 
wiarczyku, cukierniku.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 7 stycznia o godz. 11.40 na 
cmentarzu Rakowickim.

DZIECI I WNUKI

Pogrążeni w ogromnym bólu zawiadamiamy, że w dniu 1 stycz
nia 1991 roku zasnął w Panu w 87. roku życia najdroższy Ojciec. 

Brat i Dziadziu
ś.fp.

JULIAN MUSIALIK 
emerytowany pracownik Dyrekcji Poczt i Telegrafów, Człowiek 

niezwykle szlachetny i prawy.
Odprowadzenie Zmarłego na miejsce wiecznego spoczynku na

stąpi w poniedziałek 7 stycznia o godz. 14 na cmentarzu Podgór
skim. ,

SYN, SYNOWA, WNUKI I RODZINA

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 24 grudnia 1990 r. zmarł 

ŁtP.

dr praw HENRYK FELIKS WERESZCZYŃSKI
długoletni pracownik Wytwórni Surowic i Szczepionek w Krakowie.

Msza św. żałobna w intencji Zmarłego zostanie odprawiona w 
kościele św. Szczepana w poniedziałek 7 stycznia o godz. 8.

Pogrzeb odbędzie się w tym samym dniu o godz. 13.30 ńa cmen
tarzu Rakowickim.

Dyrekcja i pracownicy 
Wytwórni Surowic i Szczepionek

Z głębokim żalem zawiadamiamy o tragicznej śmierci naszej 
kochanej Koleżanki

Małgorzaty szandar-wróblewskiej
która pozostanie na zawsze w naszej pamięci.

Rodzinie Zmarłej składamy wyrazy serdecznego współczucia.
Koleżanki i koledzy

z Wydziału Konserwacji Dzieł Sztuki 
ASP w Krakowie
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Sklepy! 
Hurtownicy!

KOMBINEZONY 
NARCIARSKIE 
1- i 2-częściowe 
firmy O’NEILL 

SPRZEDAŻ HURTOWĄ 

poleca
PPH „DITKOM” 

Warszawa, ul. Soczi 6, teł. 
642-42-41, kier. 0-2 lub Kra

ków, al. Kasztanowa 61.
g-48550

LOKALE

WYNAJMĘ mieszkanie spółce lub cu
dzoziemcowi. Teł. 22-95-03.
BATREX — wynajmowanie. Telefon 
28-11-96, gk-98101
POMIESZCZENIA 150—<250 mt z te
lefonem na hurtownię poszukuję. — 
Tel. 33-45-08 (3—46), 37-62-70 dom.

X-SS6, 567
MIESZKANIE M-3 4 kupię. — Tei. 
11-40-58. g-49077

ZDECYDOWANIE wynajmę mały lo
kali nadający się na sklep, możliwie 
w centrum. Tel. 11-00-02.

g-47325
MIESZKANIE, 28 m*,  Leżajsk, zamie
nię na Kraków lub sprzedam. Kra
ków, tel. 11-17-55.

RESTAURACJA JLESNA- 
Łas Wolski — Polana Lea, tel. 22-20-11/291 

ZAPRASZA CODZIENNIE W GODZINACH OD 10 DO 22 

polecając:
▲ wysokiej jakości śniadania, obiady, kolacje
A organizuje żywienie wycieczek krajowych 1 zagranicznych 

z uwzględnieniem potraw narodowych '
A przyjęcia weselne, okolicznościowe, bankiety itp.

ZAPEWNIAMY MIŁĄ I SPRAWNĄ OBSŁUGĘ
Dojazd autobusem MPK nr 134 — przystanek przy hotelu 

„Cracovia”.

PRACA
NIERUCHOMOŚCI

DUŻY sklep konfekcyjno-galanteryj- 
ny (Grodzka) przyjmie ekspedientki o 
milej aparycji. Teł. 66-00-88, wewn. 
431.____________________________________

zatrudnię manicurzystkę - pedl- 
curzystkę Zakład fryzjerski — Kra
ków, ul. Starowiślna 22, tel. 21-20-17.
KASJERKA walutowa poszukuje pra
cy (praktyka). Tel. 11-28-36, wieczo
rem.

„JURYSTA" — pośrednictwo — tel. 
66-49-99 W. 197 (12-15)
SPRZEDAM uzbrojoną działkę budo
wlaną w Jaworznie Tel. Kraków 
37-55-82. g-47498

USŁUGI

PARKIETY układa, cyklinuje, lakie
ruje. Tel. 56-55-13.

NAUKA
MALOWANIE, tapetowanie, tynkowa
nie. lastriko. 44-42-08, 44-60-45.

NAUKA obsługi IBM PC programo
wania — najtaniej. 22-20-11, wewn. 226
NAUCZYCIEL udziela lekcji angiel
skiego dzieciom i młodzieży (u ucz
nia). 55-01-06 (19—20 30).
NIEMIECKI — 23-78-70.
■ 11 111 ".....

KUPNO

meble, antyki, starocie. — Tarnów, 
tel. 3MB-18. ta-39249
NOWO powstający sklep poszukuje: 
dostawców: obuwia, galanterii skó
rzanej, materiałów, firanek, ręczni
ków, obrusów. Tel. 12-13-72.

SPRZEDAŻ

VOLKSWAGEN Passat combi, „D” 
1986 — sprzedam. Teł. 43-30-66.
„WARSZAWA” 1973 — sprzedam. Tel. 
11-17-55.
STÓŁ masarski — sprzedam. Telefon 
37-64-29. g-31
SPRZEDAM wózek głęboki i sporto
wy, rowerek, piec akumulacyjny. Tel 
33-35-68. Sg-48239
PASSAT diesel 1982, Opel Rekord die
sel 1986. Tuchów, tel. 65-32. ta-39233
SPRZEDAM Jelcza ciągnik plus na
czepa samowyładowcza oraz Stara 29. 
Ceny do uzgodnienia. — Wiadomość: 
55-56-66. g-47527
SPRZEDAM piłę benzynową. — Tel. 
43-02-61. g-48965
ATRAKCYJNĄ suknię ślubną — 
sprzedam. Tel. 37-51-42.
H' g-4®830
DACIĘ 1300 — 1901, Syrenę Bośto — 
stan bardzo dobry, 1979, — sprze
dam. Tel. 37-68-59.
FIAT 126 p, odbiór Polmozbyt. Tel. 
11-57-03. g-43069
MAZDA 626 GLX, po wypadku. —
Krupnicza 7/9. X-Só2
iniiiiniiiiiiiiiiiiiiHiiiiiiiiintrnn

OGIOSZENIA EKSPRESOWE

—- Elektroników
— sekretarkę
— gł. księgową(ego)
— montażystę offse

towego

zatrudni od zaraz

FIRMA 
FONOGRAFICZNA

Pożądana znajomość języ
ków obcych. Gwarantujemy 
ciekawą, dobzre płatną pra
cę.

KRAKÓW
Tel. 12-23-28

g-33

PILNIE KUPIĘ 

lokal sklepowy 
w dobrym punkcie 

handlowym
Tel. 12-36-35, po 26

• g-36

giiiiniiiiiniimiiHiminninnnnt

OBNIŻKA CEN 
telewizorów 
kolorowych 

prod polskiej
| . U NAS TANIEJ

0 300 000—600.000 zł
Tel. 47-39-93 

•mmiiitimgiiiiiiiimiiiimisiimt

BOAZERIA z montażem. 44-42-08, 
44-60-45. g-47715
EKSPRESOWO zabezpieczy drzwi 
przed włamaniem z komfortowym 
obiciem, montaż zamków, drzwi har 
monijkowych „ROMEX" KZU Reno 
wada tel. 56-02-78 37-59-07 ul War 
neńczyka 7 Prowadzimy również 
sprzedaż oraz komis RTV. d-237a
ZABEZPIECZENIE drzwi przed wła 
manietn. tapicerowanie drzwi, montaż 
zamków, drzwi ha monifkowych. po 
lecą Uiński, ul Długa 65, tel. 55-64-54 
(prowadzimy również sprzedaż).
ZABEZPIECZANIE, wyciszanie drzwi 
— „Tempo”, 22-54-30.
PRODUKCJA drzwi harmonijkowych 
drewnianych. Informacje: tel. 55-17-90
330.000 montaż drzwi harmonijkowych 
drewnianych. Tel. 55-17-90 (8—16).
UKŁADANIE, cyklinowanle — Flak, 
teL 21-94-28. g-43507
CYKLINUJE, lakieruje, woskuje 
parkiety, odnawia deski podłogowe 
Szafran, tel. 22-36-57.
MONTAŻ boazerii, pawlaczy, szaf 
wnękowych, boazerii tekstylnej oraz 
wystrój wnętrz sklepowych- — Tel. 
43-05-84. D-2114
PROJEKTY architektoniczne, wnę- 
trzarskie, reklamy. Tel. 33-34-48.

g-47448
„ELBOX” — przestrajanle telewizo
rów na Secam-Pajl w domu Klienta. 
66-11-56, (9—14). g—48054
MALOWANIE — tapetowanie. — Tel.
33-23-79. g-48853
YIDEOFILMOWANIE. Tel. 33-29-92.

g-49104
NAPRAWA lodówek. Teł. M-95-30.

g-49195
SZTANDARY haftuję. Matura, Kra
ków, Gersona lOa /37.
PRZESTRAJANIE telewizorów, wyjś
cia video, regeneracja kineskopów 
— ALDABI, tel. 96-16-26.

g- 47830
MONTAŻ zamków, tapioerka, zabez
pieczanie drzwi. Tel, 31-12-17.

g-98920
YIDEOFILMOWANIE - 11-84-97.
„RIMEX” — montaż alarmów miesz
kaniowych, yideodomofonów. Auto
ryzacja. Teł. 33-76-44. z

g-4684
ELVID — przestraJanie OTVC na Se-, 
eam-Pal, wyjście Audio — video 
u Klienta. Tel. 66-83-65, (9—18).

g-33/J
NIEMCY — regularne przejazdy luk
susowym autokarem marki „Neoplan” 
— bar. lodówka. WC. 30 proc, zniżki 
dla młoddzleży i studentów. Giessen, 
Frankfurt. Mannheim. Stuttgart — 
.POLENREISEN”. Kraków, ul. Ba
torego 2. tel. 34-23-77,. (10—17 lub 
22-87-47, wieczorem.
OKAPY, tanicerkl, zamki, domofony. 
44-42-08, 44-60-45.

RÓŻNE

BIURO Podróży „Limar” — przejaz
dy do ponad 25 miast Niemiec, su- 
perkomfortowe niemieckie autoka
ry z WC, lodówką, video itp. Ceny 
konkurencyjne oraz najwyższy Świa
towy komfort podróżowania Ubez
pieczenia „Westa". — Tel. 21-97-47, 
21-97-19, ul. Sienna 14, w godz. 8—18, 
sobota 9—14 g-46778
PRZyjMę dzieci na ferie. Rba.ka, 
779-20. g-49079
IMPORTERÓW włóczki poszukuję.
Tel. 37-91-10. g-48069
MALOWANIE, tapetowanie. 33-40-37.

g-43978
UKŁADANIE, cykillnowanie parkie
tów, taż. Wyrwa, tel 12-90-65.

g-4S8«9

PRZYJMUJEMY do srzedaży komiso
wej wyroby ze złota, kamieni szla
chetnych, monety, sztabki. Prowa
dzimy również skup w tym zakre
sie. Firma Łodizińscy, Wiślna 10, 
Zwierzyniecka 10. g—48824

SPRZĘT fotograficzny i elektroni
czny oferuje oraz przyjmuje w ko
mis: Firma Łodzińscy, Zwierzyniec
ka 10. g-48823
bardzo łatwe i opłacalne chałup
nictwo. Koperta zwrotna. — Oferty 
47785 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

w nowo otwartym sklepie 
ul. Starowiślna 71, tek 21-74-27

oferuje
CZĘŚCI ZAMIENNE 

do samochodów produkcji zachodniej
— sprzedaż detaliczna i hurtowa
— sprzedaż części sprowadzanych na indywidualne zamówienie 

w krótkim terminie
Zapraszamy 10—18, soboty 9—14HURTOWNIE!!!SKLEPY!!!

FIRMA HANDLOWA 
poleca 

w sprzedaży hurtowej 
— ponad 20 rodzajów gum do żucia 
— lizaki i drażetki owocowe

Kraków, ul. Zielna 60, tel. 66-03-27, 66-60-21 
w godz. 9—15

oraz informacje wieczorem tel. 55-72-79, 55-31-76 
WSZYSTKIE TOWARY Z ATESTEM SANEPIDU

UWAGA!!!
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Intensywne 
kursy języków

E — angielskiego
S — niemieckiego
E — francuskiego «
Z — włoskiego
E — szwedzkiego

ZAPRASZAMY!
- Kraków, ul. B. Prusa 28 S
E teL 22-26-65, godz. 11—17 £
"■iiiiiiiiiiitiiiiiiiiiiiiiiiiiinitiiiir

OKAZJA
SPRZEDAŻ 

OPON KOREAŃSKICH 
JS do małego „Fiata” 

135 SR 12-816
Hurt: PPH „Petrochemia” 

w — Kraków, al. 3 Maja 7, tel. 
33-02-75.

A. Detal: sklep firmowy — al.
K 3 Maja 7. 
K Stacja paliwowa — Czer- 
jg nichów k. Krakowa.

Stacja paliwowa — Jerzma- 
g nowice k. Krakowa.

8
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= OKAZJA DLA HURTOWNI!
= ATRAKCYJNE, TANIE
E A dywany i wykładziny
s A tkaniny wełniane i futerkowe
E A wyroby z dzianin
= z importu
= oferuje
E BHZ „BEFAMA”
= ul. Powstańców Si. 6, 43-300 Bielsko-Biała, tel. 214-83, 214-84,
E tlx 35333, fax 212-93.

uI
U

in
ill

lli
łll

llU
łll

H
ill

łll
H

H
liM

IH
Iii

lH
lIl

H
ló

— Budujesz dom
— remontujesz mieszkanie, 

sklep
— szukasz tanich dobrych 

wykonawców

zadzwoń
„GUMIX”

tel. 66-80-22, wewn. 167, 267

UWAGA!
Dla dorosłych i młodzieży 

amatorów-miłośników i przy
szłych studentów szkół pla
stycznych

lekcje 
konsultacje

z zagadnień:
— rysunku
— malarstwa
— liternictwa

MAREK KURDZIEL 
ul. Traugutta 16a/7 

wiadomość po 17

CALLANETICS
gimnastyka dla ciebie
Tel. 56-07-22 (14—21)

g-49047

I
 Partner Club

Austria
Poważni, dobrze sytuowani 

panowie z. Austrii, są zainte
resowani długotrwałym zwią. 1 
zkiem małżeńskim z Polka- i 
mi. Jeżeli poważnie myślicie i 
o zapewnieniu sobie przy- 

Iszłości napuszcie. Wyślemy

Wam niezobowiązujące i nie- * 
odpłatne wszelkiego rodzaju 
informacje o naszych klien
tach.

PCA BLUMAUERSTR 3—5 
A-4020 Linz 

teL 0732/50206

OFFICYNA
Stachowicza 4 

(równoległa 
do Kościuszki}

y Tu na pewno znajdziesz y, 
A coś dla siebie, przyjaciół i y 

znajomych:
— oryginalna ceramika

w — rysunki, obrazy, grafiki Z
W — lampy, ikebany

g-46019 W

HERBAT
NAJTAŃSZA W KRAJUHI

tel. 21 -65-48 KRAKÓW, ul. Tarłowska 21

„BUDIMEX” Kraków Sp. z o.o.
Budimex-Kraków, Spółka z Ograniczoną Odpowiedzialnością, 

to firma z dużą tradycją w zakresie: Eksport-Import, roboty 
krajowe, konsulting.

Jeśli jesteś producentem, a nie wiesz jak swój produkt sprze
dać za granicą, zgłoś się niezwłocznie do’ nas

DORADZTWO ORAZ POMOC FORMALNO-PRAWNĄ 
MASZ ZAPEWNIONĄ.

UWAGA inwestorzy zagraniczni!
Pośredniczymy w nawiązaniu kontaktów oraz załatwieniu 

formalności dla inwestorów zagranicznych na polskim rynku.
Problem inwestora zagranicznego po podpisaniu porozumienia 

staje się naszym problemem!
Prowadzimy. roboty ogólnobudowlane, sanitarne, elektryczne 

i inżynieryjne. Uczestniczymy w opracowaniu dokumentacji 
technicznej.

Produkujemy materiały budowlane. Pośredniczymy w handlu 
hurtowym i sprzedaży detalicznej.

Mamy możliwość świadczyć usługi w zakresie transportu to
warowego i osobowego w relacjach krajowych i zagranicznych. 
Pośredniczymy w załatwianiu spraw paszportowych i wizowych.

NIE CZEKAJ, ZGŁOŚ SIĘ DO NAS.
BUDIMEX-KRAKÓW Sp. ■ e.O.

Kraków, ul. Salwatorska 14, teL 22-74-65, 22-81*26,  telex 322613,
telefax 22-81-26.

trbud
PRZEDSIĘBIORSTWO 

REMONTOWO-BUDOWLANE
31-159 Kraków, al. Słowackiego 39, tel. 33-97-84,

telex 0325511, telefax 333305
A roboty inwestycyjne i remontowe w generalnym wykonaw

stwie i podwykonawstwie
▲ osuszanie budynków metodą iniekcji krystalicznej
A instalacje wod.-kan., gaz, c.o.
A instalacje elektryczne
A roboty kamieniarskie i sztukatorskie

Zakład dysponuje najwyżej kwalifikowaną kadrą techniczną.
Informacji udziela biuro przedsiębiorstwa w godz. 7.30—17.

g-45007
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KRAKÓW, ul. Wrocławska 37a
KRAKÓW, ul. Wybickiego DH „Gigant” 
KRAKÓW-NOWA HUTA, os. Niepodległości 3 
KRAKÓW, ul. Stradom 12 (TO TU) 
KRAKÓW, al. Kijowska 11 (AKCENT) 
KRAKÓW, ul. Szczepańska 7, I p., teł. 21-82-97 
TARNÓW, ul. Mościckiego 22
NOWY TARG, ul. Kazimierza Wielkiego 4
NOWY SĄCZ, ul. Grodzka 11
BOCHNIA, ul. Rzeźnicka 8a
BRZESKO, ul. Obrońców Stalingradu 15
CHRZANÓW, ul. Ogrodowa 1
OLKUSZ, ul. Górnicza 1

„DZIENNIK POLSKI" Wydawca: KWP „Prasa-Książka Ruch” Kraków, ul. Wiślna 2 (w likwidacji). ADRES REDAKCJI: 31-072 Kraków. uL Wielopole 1, H p., TELEFONY: centrala 22-75-88 Redaktor Naczelny Czesław 
T. Niemczyński Telefony Redakcji Sekretariat Odpowiedzialny 22-28-98 (od godz. 17 11-16-77); Dział Miejski 22-87-25; Dział Publicystów 22-07-12: Dział Łączności z Czytelnikami 22-95-92; Dział Sportowy 21 45 72 (od gódz 
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PLg/iMeć\ kinomana j
„iSRAZIC"

l/łoby nieźle przypo
mnieć sobie przy tej 
okazji film „Jabber- 
wockp". Wyświetlano 
go u nas już jedenaś
cie lat temu i pisa

łem o nim bez przekonania, co 
nic specjalnie nie znaczy, bo miał 
też nagrody i swoich zwolenni
ków. Mnie się jednak nie podo
bał, nie' trafił mi do smaku — 
poza wizualną wspaniałością — 
ani jego brzydki naturalizm, ani 
surrealistyczny humor. Była to 
ekranowa wariacja wokół głów
nego motywu tematycznego — 
walki ze smokiem — z wiersza, 
który parodiował epickie, śred
niowieczne poematy rycerskie, a 
pochodził z drugiej części książki 
Lewisa Carrolla „Alicja w krai
nie czarów" Sama Alicja rzuciła 
po jego lekturze uwagę: „Wydaje 
się bardzo ładne ale trochę 
trudno to zrozumieć".

Przypominam tamten obraz ze 
względu na osobę reżysera Terry 
Gilliama, który wtedy debiuto
wał samodzielną pracą w kinie, 
a teraz zrealizował „Brażil". Za
czynał karierę jako rysownik ko
miksów, potem związał się ze 
słynnym zespołem komików tele
wizyjnych Monty Python Flying 
Circus i był współtwórcą jego 
stylu, charakteryzującego się gro
teskowym, często okrutnym żar
tem. Amerykanin w kinie brytyj
skim, scenarzysta, aktor, projek
tant dekoracji, wreszcie reżyser, 
na którego warsztat, twórczość i 
obecny film składają się te wszy-' 
stkie elementy, jakie wymieniłem 
wyżej z jego artystycznego życio
rysu. Dodam jeszcze, jeśli wolno, 
dla jasności, że za takimi aku
rat cechami nie przepadam...

Tytuł filmu pochodzi od głoś
nego w latach trzydziestych prze
boju Xaviera Cugata. Dlaczego? 
— nie wiem. Cugat, amerykański 
kompozytor pochodzenia hiszpań
skiego, który wsławił się przede 
wszystkim dzięki swej orkiestrze, 
wyspecjalizowanej w muzyce po
łudniowoamerykańskiej oraz, wła
snymi utworami, zwłaszcza w ryt
mie rumb — miał co prawda kon
takty z kinem, był nawet produ
centem, a także wystąpił w kil
ku filmach, ale to jeszcze nie 
tłumaczy użycia jego szlagieru 
jako ilustracji muzycznej w se
kwencjach sennych „Brazil" 
..Chciałem pożenić w tym filmie 
Kafkę z sambą" — powiedział 
reżyser Gilliam, nie wiadomo 
jednak, dlaczego uparł się właś
nie pr’zy tym. I nie jest'to jedyna 
rzecz, jaką „trochę" trudno zro
zumieć w jego dziele.

Z Kafki wzięta została zbiuro
kratyzowana machina społeczna, 

w którą uwikłana zostaje Bogu 
ducha winna jednostka, bezrad
na, bo ubezwłasnowolniona i pod
dana przemocy. Reszta filmu „le
ci Orwellem", z którego wizji 
pochodzi departament gromadze
nia informacji i nieludzkie, zauto
matyzowane urządzenia, śledzące 
i kontrolujące obywateli. Przy 
ezym według haseł reklamowych, 
jest to „Orwell na wesoło!", „To
talitaryzm w krzywym zwiercia
dle!", a więc „śmiej się z tota
litaryzmu!" Być może to przeczu
lenie, ale nie potrafię, mimo wie
lu zabawnych tu pomysłów. Bez
nadziejny i przygnębiający obraz 
zniewolonej zbiorowości bliższy 
jest temu, co czujemy jeszcze „w 
kościach" z czasów, gdy samo na
zwisko Orwella wykreślano nam 
z tekstów.

Gigantyczny jest rozmach in
scenizacji, w ślad za czym idzie 
uroda zdjęć Rogera Pratta, które 
zdolne są olśnić i zapierać dech 
z wrażenia, robione z dużej wy
sokości. I niepohamowana jest 
fantazja realizatora, który z cał
kowitą swobodą — żeby nie po
wiedzieć: bezceremonialnością, 
miesza ze sobą — zacierając 
wszelkie kontury — fragmenty 
tragiczne i komediowe, fikcję 
naukową i partie oniryczne (sen 
jako ucieczka i obrona przed rze
czywistością, która wdziera się 
jednak także do snu). Uskrzydlo
ny heros z mieczem w dłoni i 
dziewica w tiulach, chińska ma
ska i komputery, grupa terrorys
tów i służby specjalnie powołane 
do „prania mózgów", seria eks
plodujących bomb, a nawet pas
tisz sekwencji na schodach odes- 
ktch (to już trzeci ostatnio —- po 
„Nietykalnych", „Deja vu" i no
wym filmie Rybczyńskiego).

ów rozmach wzięty został jak
by ponad miarę fabuły. Nie ma 
ona wyraźnej linii treściowej, 
która wiązałaby ze sobą poszcze
gólne epizody i skupiała naszą 
uwagę, rozpraszaną tysiącem roz
maitości z różnych konwencji. 
Faktura tego filmu jest bogata, 
brakuje tu jednak spoistości — 
odnosi się wrażenie składanki 
osobnych elementów, rozmieszczo
nych w ekranowej przestrzeni, 
które funkcjonują same dla sie
bie. Jak w literaturze neoawan- 
gardowej konstrukcje werbalne 
prowadziły do degradacji anegdo
ty, tak tu zdaje się górować ma
niera komiksu, sprawiająca, że 
przedstawiana „rzeczywistość" 
przestoje być prawomocna. Gu
bimy się w niej pośród znaków 
zapytania i „migotliwości” zna
czeń...

Podobno jednak jest to jeden 
z niezwyklejszych filmów w his
torii kina. Reklamuje się go jako 
film Roberta De Niro — niesłu- 
sznie,' bo więcej do zagrania ma 
tam Jonathan Pryce jako Sam, 
a De Niro tylko trzykrotnie 
wchodzi na ekran. Nie do rozpo
znania — nie dlatego, że to istny 
„kameleon hollywoodzki”, ale 
dlatego, że go prawie nie widać 
spod kominiarki i stroju instala
tora. — Rola, którą chcę zagrać 
— mówił aktor w Warszawie — 
nie musi być wielka, ani pierw
szoplanowa Bardzo często właś
nie te drugorzędne są ważne i 
trudne. Czasami najważniejsza 
jest dla mnie jedna scena i ze 

• względu na nią przyjmuję pro
pozycję. Tak było z filmem „Bra
zil”. Trzeba pamiętać, że każdy 
film wymaga wiele wysiłku— i 
dobry, i zły.

WŁADYSŁAW CYBULSKI

PRZEKRÓJ
Pierwsi goście pojawią się w 

warszawskim hotelu „Bristol” je- 
sienją 1992 roku. Hotel powróci 
do dawnej świetności i dołączy 
do 5-gwiazdkowych hoteli „Vic- 
toria” i „Mariott”. kogo będzie 
stać na pokój w „Bristolu”? We
dług dzisiejszych prognoz doba 
może kosztować tam ponad 200 
dolarów. Wiernie odtworzone zo
staną te części hotelu, które znaj

dują się pod szczególną ochroną 
konserwatora zabytków. Przy
wróci się apartament Paderew
skiego, cały budynek otrzyma 
klimatyzację, restauracje, bary, 
sale konferencyjne, saunę i basen. 
O historii jednego z większych 
hoteli warszawskich i planach je
go zagospodarowania przeczyta
my w artykule Ludwika Arendta 
Jak za dwanych lat.

Ponadto godne polecenia są 
wypowiedzi różnych osobistości 
na temat tego co nas czeka w 
tym roku: Prognozy, nadzieje, 
obawy... I jak zwykle tradycyj
ny, coroczny rzymski horoskop 
Van Wooda: Co czeka Polskę, 
Lecha Wałęsę, świat, ciebie...

WCOOMW 
MKSZEWIW

Dopiero przyszłość ustali, czy 
dzień 22 grudnia 1990 roku był 
naprawdę narodzinami III Rze
czypospolitej. Dziś ową datę gra
niczną można jeszcze przesuwać 
bądź w tył (do objęcia rządów 
przez pierwszego niekomunistycz
nego premiera) bądź w przód (do 
wolnych wyborów parlamentar
nych). Jakkolwiek by jednak by
ło, połączenie dwóch ośrodków 
polskiej władzy prezydenckiej — 
realnej, wyłonionej w kraju w 
wyniku wyborów powszechnych 
oraz symbolicznej, przechowywa
nej przez pół wieku na emigra
cji — jest naprawdę wartością 
nie do przecenienia, osiągnięciem 
wyjątkowym w całej historii 
Polski. W ciekawym -artykule 
Dzień trzech prezydentów An
drzej Romanowski pisze o osta
tnich wydarzeniach związanych 
z objęciem przez Lecha Wałęsę 
urzędu prezydenta, wspominając 
jednocześnie o roli jaką spełnili 
— każdy w innych warunkach — 
prezydent Ryszard Kaczorowski 
i prezydent Wojciech, Jaruzelski.

Ponadto tygodnik publikuje w 
całości orędzie Jana Pawła II na 
XXIV Światowy Dzień Pokoju — 
Poszanowanie sumienia każdego' 
człowieka — warunkiem pokoju.

inspiracje
Ostatni numer tego miesięczni

ka społeczno-kulturalnego po
święcony jest w dużej mierze 
kulturze na wsi. Na szczególną 
uwagę zasługuje materiał Jerze
go Kani Czy powrócić pod lipę? 
w którym mowa jest o znanym 
Uniwersytecie Ludowym w Gaci 
Przeworskiej. Wojna i tragiczne 
losy tego uniwersytetu nie poz
woliły — jego twórcy Ignacemu 
Solarzowi — zrealizować swego 

ideału. Hitlerowcy zastrzelili So
larza, a stalinowcy chcieli wdep
tać w ziemię uniwersytet z jego 
ideą j programem. Na Gackiej 
Górze zamieszkał po prostu se
kretarz komitetu PZPR. Zaczął 
od palenia akt i zbiorów ogrom
nej biblioteki uniwersyteckiej. 
To co jeszcze ocalało zawdzięczać 
należy niektórym ludziom, a 
szczególnie mieszkańcowi tej wsi 
Tadeuszowi Bembenowi, który 
już niejeden raz ratował zbiory 
tej oświatowej placówki.

fdćzą inni?

ODRA
„Wojna z Saddamem Husajnem 

jest niestety konieczna. Trzeba 
go zniszczyć jeśli nie embargiem 
i blokadą to orężem, zdusić ogni
sko, grożące pożogą światu. Trze
ba odeprzeć kontratak Południa 
przeciw Północy. Tu chodzi o byt, 
o przetrwanie wartości nie tylko 
europejskich — nawet jeśli ra
cje moralne są podzielone..." — 
dowodzi w głęboko umotywowa
nym artykule, znawca problema
tyki bliskowschodniej Wojciech 
Giełżyński w najnowszym nume
rze ODRY.

Ponadto początek bestsellera o 
Wszechświecie wybitnego fizyka 
S. Hawkinga Krótka historia cza
su oraz rozmowy z W. Lutosław
skim i J. Merkelem.

Literatura 
na Świecie
Ostatni numer LITERATURY 

NA SWIECIE poświęcony jest 
prawie w całości literaturze i 
poezji jugosłowiańskiej. Swoje 
utwory zamieszczają pisarze i 
poeci serbscy, chorwaccy, mace
dońscy i słoweńscy, a m. in.: 
Dobrica Cosić, Stjen Cuić, Vlado 
Gotovać, Drago Jancar, Edvard 
Kocbek, Blaże Koneski, Miodrag 
Pavlović, Vlada Urosević.

Przegląd Techniczny
Jeszcze do niedawna urbaniza

cję łączono z masowymi migra
cjami ludności wiejskiej do miast 
oraz z istnieniem głębokich i 
trwałych różnic między społecz
nościami wiejskimi i miejskimi. 
Te formy urbanizacji ulegają jed
nak zasadniczym zmianom, szcze
gólnie w krajach wysoko uprze
mysłowionych. Np. w USA coraz 
mniejsze znaczenie ma tradycyj
ny podział na miasto i wieś. U- 
stąpił on miejsca podziałowi na 
okręgi metropolitalne i. obszary 
wokół metropolii. W świadomo
ści przeciętnego Amerykanina 
głęboko zakorzenione jest prze
konanie, że najlepszy jest wiej
ski model życia. O problemach 
współczesnej i przyszłej urbani
zacji przeczytamy w artykule 
Miasta epoki postindustrialnej.

Ponadto we wstępnym artyku
le redakcja przypomina swoim 
czytelnikom, że PRZEGLĄD 
TECHNICZNY liczy już 125 lat 
i jest najstarszym polskim pi
smem technicznym, (j-n)

Nr 3

Pancerni przy klawesynie
Historia wciąż lubi płatać figle ś to jest jej niewątpliwa 

zaleta. Czy mógł ktoś przypuszczać przed laty, że dwaj 
wybitni „pancerni”, którzy — zgodnie z życzeniem Janu

sza .^rymanowskiego pędzili Niemców od Lenino do Berlina, 
robili z przeciwników mało rozgarniętych niedorajdów, zasią
dą kiedyś do klawesynu jako dwaj słynni Saksończycy? A tak 
się właśnie stało dzięki Kazimierzowi Kutzowi, który Roma
nowi Wilhelmiemu i Januszowi Gajosowi powierzył z sztuce 
„Kolacja na cztery ręce” role Haendla i Bacha. Paul Barz 
opisał rzecz nigdy nie istniejącą w rzeczywistości, lecz chyba 
udało mu się stworzyć przy pomocy osobowości obu mistrzów 
baroku atrakcyjne widowisko.

Gajos i Wilhelmi jeszcze raz pokazali, jak bardzo wydoro
śleli od czasów' gromienia na małym ekranie przeciwnika w 
hitlerowskim mundurze. I tak właśnie bywa — jedni pną się 
po aktorskiej drabinie widząc w tym cel najwłaściwszy, inni 
rezygnują z występów na scenie zamieniając słowa Szekspira, 
Dostojewskiego, Mickiewicza na własne, a teatr prawdziwy —. 
na polityczny. Coś mi się wydaje, że Gajos, Wilhelmi i im po
dobni zrobili lepiej, ale w gruncie rzeczy to nie moja sprawa. 
Jakie kto wygłasza teraz monologi — każdy sam ocenić może. 
Najlepiej się do tego nie mieszać. Dla porządku dodam, że 
cennym partnerem obu bohaterów był w tym widowisku Jerzy 
Trela, który — zdaję się — swe polityczne zaangażowanie już 
wcześniej zakończył.

Przyznam,' że znacznie więcej spodziewałem się po nowo
rocznej szopce. Przedstawiono ją zaraz po północy i mógł ten 
kabarecik wzbić się chyba znacznie wyżej. Najmocniejszą stro
ną szopki były z pewnością kukiełki autorstwa Jacka Fran
kowskiego. Oczywiście w porównaniu z poprzednimi tego ro
dzaju widowiskami przygotowywanymi — jeśli dobrze pamię
tam — przez Kleynego i Filiera ocenić trzeba rymowanki z po
litykami w tle pozytywnie- Przypomnę jednak, że dawniej sa
tyra częściej komuś schlebiała niż go szczypała.

Tegoroczna szopka także przypinała głównie łatki zespołowi . 
schodzącemu z politycznej sceny, zaś wdrapujący się na nią 
potraktowani zostali raczej łagodnie. Ten sposób praktykowa- 
nia satyry mniej mi odpowiada. Uwielbiam szyderstwa, ale 
skierowane w stronę, która ma jeszcze siłę skontrować. Ta za
sada musi chyba jeszcze poczekać, zanim zaćznie obówiazu-Aąć. I

TOMASZ DOMALEWSKI '

Ciekawostki

Trąby

HERB TRĄBY- w białym lub 
srebrnym polu tarczy znajdują 
się trzy czarne trąby. Nad heł
mem w koronie pięć piór stru
sich łub dwie trąby myśliwskie 
zakrzywione do góry. Labry w 
kolorze błękitnym od spodu zło
te.

Herbem tym pieczętował się 
Mikołaj Trąba, arcybiskup ha
licki, później gnieźnieński, dla 
cnót kapłańskich szanowany 
wielce przez Władysława Jagieł
łę. Wysłany jako legat do Sto
licy Apostolskiej w drodze zo
stał „...przejęty od Wilhelma ar- 
cyksięcia, poniósł czteroletnią 
niewolę, z której wyszedłszy to
warzyszył królowi swemu na 
wojnę krzyżacką, dostawszy nań 
chorągiew własnych ludzi. Za
siadając następnie na Koncylium 
Konstancy eńskim popisał się 
tam chwałą narodu polskiego, 
wyjednał sobie i sukcesorom 
swoim tytuł prymasa. Bieg ży
cia dokonał w roku 1422”. Her
bem tym pieczętują się: Brze
zińscy, Dawidowiczowie, Dowgieł- 
towie, Dyakowscy, Dziewałtow- 
scy, Iwaszkiewiczowie, Jaszczoł- 
dowie, a z odmian w której po
między trąbami są róże, Kumo-

Tomkowicz

rowscy, Otwinowscy, Ra dziwi! 
łowię, Rozwadowscy, Rudomim 
wie, a z odmianą gdzie pole jes 
błękitne a w klejnocie są dw 
skrzydła orle i trzy trąbki m« 
dzy nimi Sosniccy, Tokarzewscj 
Wojnowie i inni.

HERB TOMKOWICZ — w zif 
lonym polu tarczy znajduje s: 
niby ława o trzech nogach z ktl 
rych środkowa jest krótsza im 
gałkę w dół. Nad hełmem w ta 
ronię umieszczone są trzy stm 
sie pióra. Labry zielone od ,spo 
du srebrrie.

Zbigniew Leszczyc opisuje rj 
sanek herbu jako srebrną bel 
kę o trzech odnogach, z któryci 
środkowa oparta jest na kul' 
Jest to herb własny rodu Tom 
kowiczów z powiatu orszańskit 
go, gdzie dziedziczyli majątki 
Od kogo i kiedy nadany heral 
dycy nie piszą. Jedna z gał? 
Tomkowiczów używała przydon 
ku „Cielecki”. Istniała też rodzi 
na Tomkowiczów w powiecie no 
wogrodzkim, lecz ci pieczętows 
li się herbem „Przyjaciel” (sa 
ce ludzkie na misie strzałą prze 
bite).

BEATA CWIKLIŃSK!

KONKURENCYJNIE SZANOWNY PANIE REDAKTORZE!

Od pewnego czasu — a ściślej mówiąc, od mniej wię
cej dwóch lat — mamy przypływ nowych fal. Moż
ną wprawdzie twierdzić, że u nas „nowe" nie jest 
niczym nowym, bo cyklicznie co jakiś czas SZŁO 
NOWE, ale ponieważ albo szybko wracało „stąre", 
albo też „nbwe” błyskawiąznie się starzało, żyliśmy 

sobie wedle stabilnych reguł. Na pytanie: co słychać? — można 
było z czystym sumieniem odpowiadać: po staremu! — niezależ
nie od tego, w jakiej fazie znajdowała się kolejna odnowa.

W indywidualnych losach zmiany bywały oczywiście wielkie, 
a nawet zasadnicze Ktoś tam nagle spadał że szczytów na fotel 
ambasadora w Mongolii; ktoś inny wyskakiwał nie wiadomo skąd 
aż do Politbiura, „ludzie Michasia" zastępowali „ludzi Franusia” 
(albo na odiąyrtkę) ale reguły gry i zasady postępowania pozo
stawały niezmienne, niezależnie od zmieniających się' układów 
personalnych

Obecne zmiany i przekształcenia mają zupełnie inny charak
ter. i to nie tylko dlatego iż zmienił się ustrój, że zmieniły się 
kryteria ocen i hierarchie ważności, że kraj ma nowego prezy
denta wybranego wedle zupełnie nowych, nigdy dotąd w Polsce 
nie stosowanych zasad, a wkrótce będziemy mieć także nowy (lub 
przynajmniej odnowiony) rząd, itd., itp. Najważniejsze’jest to, 
że przypływ nowości, który nas od pewnego czasu zalewa, niesie 
ze sobą całkowitą zmianę reguł życia i współżycia, czyli tzw. 
stosunków międzyludzkich.

Kto chce robić karierę (a większość ludzi na ogół chee -— w 
takiej, czy innej formie) musi wiedzieć, że to już inne cząsy, że 
nie wystarczy przeorientować się z Michasia na Franusia, prze
stać chodzić na wódkę z X-em, a zacząć z Y-kiem. Myli się też 
głęboko ten. kto uważa, iż dobry-kumpel z komitetu obywatel
skiego, to to samo, co dawniej takiż kumpel w komitecie partyj-

BRUNO MIECUGOW

Zmiana, mantalnoiel
nym, bo chociaż nie brak ludzi doszukujących się daleko idących 
podobieństw pomiędzy tymi formacjami, to jednak jest w tym 
mniej trzeźwej oceny rzeczywistości, a więcej podświadomej 
tęsknoty do znanych ś wypróbowanych sposobów życia. A życie 
się zmieniło!

Czy ktoś chce, czy nie chce, czy się to komuś podoba, czy też 
nie, pojawiły się na ringu walki o byt siły zupełnie nowe. Jedną 
z nich jest niewątpliwie pieniądz. Może mi ktoś zarzucić naiw
ność, stwierdzając, że przecież pieniądz nie jest niczym nowym, 
że w tzw. realnym socjalizmie liczył się i znaczył równie wiele 
jak dziś, był bowiem motorem działania większości dawnych pro
minentów i ich wasali. Nie nęguję starej prawdy, zawartej w 
dwuwierszu:

Za pieniądze ksiądz się modli,
Za pieniądze człek się podli.„,

ale jest kolosalna różnica pomiędzy dawnymi & nowymi laty. 
To trochę tak, jak z grą w brydża i w pokera. I w jednej i to 
drugiej grze można wygrać lub przegrać sporo pieniędzy, ale w 
brydżu pieniądze inkasuje się (lub wypłaca) dopiero po zakończe
niu zmagań, a w pokerze natomiast pieniądz jest elementem roz
grywki, tak samo ważnym jak karta, czy umiejętności i doświad
czenie gracza. Do brydża możma zasiąść z pustym portfelem, a do 
pokera nie radzę, choćby ze średnio wypełnionym. Dawniej róż
ne układy, dojścia, wpływy, stosunki, czy powiązania pozwalały 
prowadzić grę ś dochodzić do wysokiego standardu życia, były 

bowiem swoistą odmianą waluty. Dzisiaj też się liczą, ale jako 
elementy uzupełniające, a nie ■samoistne wartości. Takie są bo
wiem prawa gospodarki rynkowej.

Innym, zupełnie nowym elementem życia jest konkurencja. I 
mów może mi ktoś powiedzieć, że i w ramach systemu nakazo
wo-rozdzielczego ludzie konkurowali między sobą — nieraz za
wzięcie i bezwzględnie — o lepsze miejsca, wyższe zarobki, szyb
sze kariery itp. To prawda Tak było, ale również na zupełnie 
innych zasadach. Ambitny i pozbawiony skrupułów pracownik 
zazwyczaj starał się podłożyć świnię swojemu przełożonemu, by 
wskoczyć na jego miejsce, przy czym często znajdował poparae 
wśród innych pracowników także niezadowolonych z aktualne
go szefa.. Za szefem natomiast opowiadała się grupka jego po
pleczników, i protegowanych. Istniała więc swego rodzaju soli
darność grupowa.

Obecna sytuacja nakazuje totalną konkurencję, walkę wszyst
kich przeciw wszystkim. Można powiedzieć, że w nowych wa
runkach obowiązuje hasło: człowiek człowiekowi konkurentem! 
Nia chodzi już bowiem tylko o wygryzienie przełożonego, ale 
także o zdobycie t utrzymanie jak najmocniejszej pozycji wśród 
wszystkich kolegów, o to, by nie dać się wyprzedzić również tym, 
którzy pracują obok, na równorzędnych, a nawet niższych sta
nowiskach. Inaczej się konkuruje, gdy chodzi o wspięcie się na 
wyższy szczebel, a inaczej, kiedy gra toczy się już o samo u- 
trzymanie się na drabinie.

Dużo się mówi ostatnio ® potrzebie głębokich zmian w men
talności społecznej Patrzymy na to jednak w sposób — powie
działbym —• szlachetny, akcentując konieczność wyzbycia się wszy
stkich obciążeń i nawyków ne g at y w ny ch, balastu bierności, 
czekania na wytyczne, braku samodzielności itd. Ale w warun
kach rynkowej konkurencji trzeba pomyśleć, czy stać nas będzie 
na zachowanie w pełni koleżeńskości, solidarności i lojalności 
wobec tych, którzy dotąd byli naszymi , kolegami, a teraz są rów
nież — a może przede wszystkim — konkurentami...


